
K r. 9 0 . We Lwowie, Niedziela dnia 30.: Kwietnia 1882.
t unwarsuar o,

Wyckodsi codziennie o godzinie 3. po 
południa s wyjątkiem niedziel i dni 

imąleczngch.
Frfcetipiattt w y u o a i:

*I$JSC G W A  kwartalni© . • . 4 Elr &o o«t
adesięoznie . . . • ? • »  60

Z  p rsesy lk jif p o c z to w ą :
*l«8'ęeeal« . . ■ . . .  X złr. — w

•t waństwio enstrjacW a • < ® » — »
dó Pm * i Bzezzy aifcasisokioj j 
„ F raneji • . \  • • • (
,  Belgjl i Szwajcarii . ( po 7 złr

"Wioch, Turcji i keloziw Naddn. I V  oni,
" Serbii  .................................. ...

ojedyufeiŁjr k o a z to ja  1 0  u n t

GAZETA NARODOWA
R o k  X X  I i v   _ ~

f r i e d p l a t f  1 o g l o u e a i s  p r s j
W e Lwowie bióro adminisWmoji „Gazety Kar.1 

plac H alicki w pałacu W. Ulaaleckdoh Ogłoszenia
w Paryża przyjm eje wyłącznie dla „GazT Naród.* 

, Bue
st Vogler)

WałiischgasBe. A. Óppelik S ta d t, Btabenbaetei 2.

ajencja pana Adam. a, Eue Clóment, 4 P a ris , Ottc 
W iedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10Maaes

D ni es. I. Biem ergasse l i  Rudolf Mosse, 
Seilersiatte Nr. 2., H enr S cW lek , jen . ajencja 
centr. eksT>. ogłeszeó, G. L . Daube e t Cmp. Well- 
zeile 12., Maurycy Stern, W oilzeile 22. W Ham burga 
Pp. Haaeeantein et Y ogier E a jo h m ii et Frendler, w 
W arszaw ie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjm uję ztg *_» opłatą «  ont od 
m ejzw i objęto łoi jadoege wiersza drobnym drukiem

*  r u b r y c e  „ j j a d e i l s u 11 SO e t. Od w ie r n a .

tV,yszła właśnie z druku broszura 
^  , i  pod tytułem.

|  Uzdrowiska

! H O ł ? Z K > I  
p ó l n o c n e m

oraz P O R A D .M K  dla 
leczącyeh się kąpielami w ogóle.

Poradnik ten znwiora:
0  powietrza nad morzem fOłuo- 

cnein. Choroby, w których uzdrowi­
ska nad moLzem Pólnocnem szeze-

Sólnie są skuteczne. O leczeniu KOłp. 
i nadmorskich zakładach dla Szkro- 

fulioznych. 0  leczeniu suchot 'Wody 
mineralne. Żętyca. Sanatoria. K lim at 
północno-moraki. O k ap e lach  mor­
skich. O kąpielach rzecznych. O u- 
iyw aniu i działaniu kąpieli zimnych 
'■ ogólności. K ąpiele zimne w łaźni 
rzymskiej. Kąpiele «mma w łaźni 
zwykłej. O uzdrów.ohnch północno- 
morakich szczegółowo 0  uzdrowi­
skach nadbałtyckich. Podróż. Koszta. 

Cena egzemplarza 50 centów.
Do nabycia; w drukarni p. Anny 

Waidowiozowej, Rynek, liczba 9, we 
Lwowie. 2984 4 i

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L W O W I E  

priy ul. H alkklej 1. 18. I. piętro 218 3 ? Kapelusze
•s* wkładek oszczędności po 6°|orocznie

Biuro otwarto oodzień oprócz niedziel i św iąt w godzinach od 9 do 2.

na i t i u a  l e t n i ,  najm odniejsze, poleca okrą­
głe, od 6 zł. i wyżej, wiązane od 9 zł. i w yżej.| 

P V D E B  najlepszy po 80 ot. i  zł. 1.20. 2268 1—4
P I Ó R A  różnego rodzaju, przy 'm  lje do prania, farbow ania i fryzowania.

M «  T O P O L N I Ć K A  we L w ow ie p lac H a lic k i N r. 1 .
z a m ó w i e n i a  z prowincji z a r a z  n s k n t e o z n i  a m.

N a j w i ę k s z y  i  n a j t a ń s z y

Magazyn nowości i robót damskich ®j 
Franciszka Ehrlicha y |

R y n e k , l i c z b a  2 2 ,  w e  L w o w i e ,
o t n y w a ł  1 y o i e c a  w i e l k i  w y b ó r

hnftótc ręcznych t

• M M H M t  • • • • • » • • •  H N M I M M  • • • • • • • •

w«d“ c t, „Helenenthal” j
Fensłon Sacher H

2 72 1 6
•S  Btwdem yttd Wiedniem. £
J L l i  Lekarz kierujący: Dr. P a d z a h ra d s k y , £
E r  X  by ły  asystent profesora W intein itzs w K .lteuleutgehen. w

i ! ........................................................................... .............................................................. - '
X ®zaczętych 1 nkońcK ' nych  na k a n w ie , sukn ie , flano li, a tła s ie ,  p łó tn ie , 

ak sam te ie  n a  k an w ie  Ja w ie , Jao le , P anam ie  i  inuyoh , o ra z  w szelk ie  
P rz y b o ry  d o  h a f tu ,  a  m ia n o w ic ie : w łó c z k ę  l ,  2, 4  8 i 18-nltkow ą, T i , . '  
jed w ab ie , k o rd o n k l, p a llę  f llo te lle , p e re łk i, b aw e łn ę  f ra n c u sk ą  do ‘ i ^  
haftów  u k ra iń sk ic h  i  znaczen ia , k tó r ą  m ożna p r  ó, w e w aayz k ic h  A a
ko lo rach , w szelk ie  w z e ry  dó w szy stk ich  d o tą d  ia tn ie ją c y o h  haftów , T i A a a a a f l a a t n i s f t A a d l f l B a S M S M N l N I l i l l t  
o b razy  ś w ię ty c h  1 w idok i m alow ane na  p a p ie ro w e j k a n w ę  do h a f tu , I u u c s f u c » « « » w w  w

Szwedzka gim nuttyka lecsMeza, nagniatanie, ‘eUktrj/ha, kuracja 
dyetetyesna {kuracja winogronowa) inhalacje,

Urocza okolii'a w Helenenthal, odl-tgia od Bcden 16 m inne; największy 
komfort przy nroiarkowanyob eonach._________

'■ ■ ■■ .-‘.t— O t w a r c i e  15. m a j a .  11U1 lHiALS
Prospekty  na żądacie g ratis i franoo. 2046 1 20

Od kilko la t istniejąca

Fabryka Tutek Cygaretowych. 
Katarzyna Ptaszyńska

u< ® » » k o w s k a  1. 5.
która na wystawi, lwowskiej w roku 1877 
Zft dobro wyroby najlepszą aaoąuą to ita la  
poleca w ie lb  wyrób T u t e k  c y g a r e -
t o w y e h  * najlepszych francuskich pa­
pierków Abadie, Armenien, Panama, May*
Persan i Ł d. w różnych wielkościach ii 
•zerokościach po jak najtańszej cenie. Tak-|
■* poloea papierki cygaretewe w arkoczach_____

‘ Jl3*°£jkach francuskie po jak najtańszej lis®** 
o W e n i a ^  ^ b6r do

C » ,ztnka«° ? ° ct-
się jak najprędzej * VWĘariK

ig ły , d ru ty , w a łeczk i, ig ły  do s ia tk o w a n ia , w id e łb a  i  t  
N a  s z c i e g ó i n ą  n i r a ^ ę  z a s ł u g u j e

mój wyłączny skład z d r/ew a rzeźbionych, różnych rzeczy, do któryoh hafty a 1. 
można wprawiać, a mianowicie; szafki na klucze i cygara, fajczarnie, eta- N® 
źerki, ściągacze do butów, ZRsłony przed piece, stoliki do kwi lów, wie­
szadła na klucze, ręczuiki i suknie, pod z e g a r k i, paloiki do czytania, ko­

sze ścienne na  papiery i szozotki, k asety  na cy g ara , podnóżki i t. d.
Łaskaw e zlecenia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą

prowincji uskutecznia

Linoleumowe
kobierce korkowe,
najtrwalsze do posłania na podli 
gę, aieprzyjmnjąoa kupn, elegai

ło  pomieszkań

:o-
- „an -

e b e  tak  do pomieszkań pryw a­
tnych, jakoteż <ua lokalów kanto­
rowych. Skład m ateiji pokojowych 
kobieroów na podłogę, zasłanek 
przed umywalnie, i n a i e r j i  p o ­
k o jo w y c h  w najrozmaitszych 
deseniaciń 1150 3—8

C o l l m a j j n ’B N a o h f .
A . S e ie h le , W iedud 

I. J o h a n n e s g B s s e  25.

P .  C .

"UŁTU T E B Ś  U O t l  l E  je s t z powodu 
▼ ▼ słabości właściciela

bat- del
istniejący od la t 20-kilku, b t r d z c  d o ­
b r n ę  s i ę  r e n t u j f c y ,  p o d  k < > r * j-  
s t u e m l  w a r u n f e a u i l  < o odstąpienia.

Bliższych szczegółów udzieli Wny pan 
Mieczysław Brzozowski, urzędnik banku 
galicyjskiego w Krakowie. 2276 3— t

X X I ;
S ajw ięE śiy  i  najtańszy

M a g a z y n  1%

i Konfekcji Damskiej
KlIflłUYliKł Następcy

nl. H etm ań sk a 1. 4 . we Lwowie
poleca na porę wiosenną i letnią : 2091 1—B

K o s t i u m y  w ełniane • od złr. 15 do zł. 8 \
satioetowo i płócienne . . „ B 6 „ „ 25.
jedw abne . . . „ „ 50 „ „ 160.

O k r y c i u  ohewlotowe . . . „  ,  8 „  „  85
kaszmirowe . . ,  „ 8 „ „ 80.

„ jedw abne i aksam itne . . „ ,  15 ,  ,  100.
I S z I a f r o c z s k i  wełniane i perkalowe . . „ ,, 6 n « 86.
N u rd u c ib ł  . » » . 6 n n 20

1 wielki wybór materjalów na łokcie.
Z a m ó w i e m a  wykończamy w  j»k n a j  k r ó t s  z y m ozasie.

x»eeee&3O90Oix

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 86 c t  dostanie kiedykolwiek 
znowu holu zębów, lub nieprzyjemnego 
odorn z ust. J o b .  C to o rg s  K o th e ,  
dostawca nadworny, Módling pod Wiedniom 
willa Kothe. 16(6 2 - f 2

We Lwowie prawdziwa do naW cia i 
apteee p. r . Mikolssoka i  we wtsystkieli 
srtekacn, oregjrjach perfumeriach i han­
dlach galanteryjnych i materiałów w G a­
licji i Bukowinie.

W} rób czysto-Wt lnianych

uiaiersi n suknie takie,
kaszmirów ozarnych i kolorowych. 
W y sy łk i odbiorcom prywatnym w 

dowolnej ilości. Wzory franco. 20 5 1— 5 
A lre i  d la  A u stro W ęg le r:

N. Steiuhard w Pradze.

Zakład wodoleczniczy

Oberweidlingau
f J d  W i e d n i e m ,

« *?  łtacja :oIei zachodniej 20 minut od 
W iednia.

Otwoioie sezonu i 20. kw le ta ia . |
D r  M * x  p l o w l e s ,
Bliżssn wiadomość, prospekty w 

Zakładzie i we W iedniu, I. Singer- 
strasss 4, I. piętro . 19Y3 6 12

Monogramy,
do wyciskania wzorków, sztuka 
po 60, 90 ct., 1 zł. 20 c t, tu­
dzież najlepszy 

S G -  n i e o d m y t y
ATRAMENT do znaczenia,
flakon po 60 ct., 1 zł. i 3 zł. 
Cyfry, korony, pojedyncze litery 
zawsze w zap-sie, 1989 2 —12

Przyrządy do odciskania
urządzam zupełnie.

/ # .  M ł e t t e i h e i m ,
w e  W i e d n i u .

I., W e i h b u r g g a s a e  83.

Dla teatrów  am atorskich!
poleca księgarnia F. H. RICHTERA (H. Altenbcrg) 

w e L w o w ie

Bibl iotekę teatrów amatorskich

4917 o . k. uprz. 2 16
kosiarki do trawników

(nowo ulepszonej. 
N icibędn j  dla ma-

tyeli 1 w iększych wla- 
łoi neli ogrodów, łitw e  
W użyciu i nader wy 
datne. Szerokość kosy

  400 i 600 mm. po 10
I 12 zł. (okolo 13.009 sztnk sprzedano/ 

c - k. npr. fabryka mzszyn K r a u z *  
*  C m .  we W iedniu, Wfi- riu g , Hsrruge.

Griopedączną zakład
Przełożony zakładir.m ieszka w samym znkśwózie i prowadzi oałe kiero- 
stwo Lekarskie lerlonie przez przełożonego odnogi się do sfazywienia 

i przekształcenia ciała, niekształtnośoi i zapaleń kości i stawów, skróceń su­
chych żył, ubytku *i sparaliżowania muszkułów. Krewni pacjenta mogą sobie 
dowolnych wybrać lekarzy do konsylium. Troskliwa opieka i utrzymanie wy­
chowanków tok w osobnych jakoteż wspólnych pokojach. Ćwiczenia gim na­
styczne, nauka w dziedzinie umiejętności ścisłych, morach, muzyki. Bliższe o- 
mówienia, konsu ltac je , programy i przyjęcia w Zakładzie od godziny 4—6.

1869 1 -  6 D r .  W e i l ,  e. k. radca i dyrektor.

Ł tt fc B W to b U e  o sile 1 do
20 k o n t

w6
* doyj™e^®*‘* l6bn0 tftaokerj

wane f niB!ub “ «nto- 
d  j  “ iocaroiaoh ;

1*10*1  Rud. Saoka, iW n i t :  
Patentowane s l e e z k - ^ , ’

carń kieratowych itp

Vogel &  Co. we Wiedniu
U., Untere Augartenatrasse 33

l la s tro Y in . eninlkl Cr.t| , i  frM1«o.

! « - s -

1897 6 -?
^ n s z y y n y  ( ł &  s s y c t o *

* *5 rt- « » TĆ >oiB* dobr. m*-«y“t  
W lS,?',*5T1‘t1*mu Hbv.,T Sinz.rs, lub jj•iweid a w f*bryec m«*Łya■tr»sa« lit Wiedeń, Y. Huntt*tfcnr«-

Ukoll141̂  •Ubrana o i  *tron nio - Ufcow ■jłUcft i „  iapKBi# ROW4.

GOOOOOOOOÓOOOO COOOOGOOOOO
» r  A D A S I A  H 1 I Z S S K 1 E S O  G

UM wodoleczniczy 10 Lwowie, (v Elsie.) 3
Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 

tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy­
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z z u p e l-  
n e m  z a o p a t r z e n i e m  jakoteż Tylko d o c h o d z ą c y c h  dla 
leczenia się. które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 
4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 23 7 ; — ? Q

ooooooooooo ooooooooooooo
O O O łłO O O O ł  

z  i «  x  t i i  f  i  n n  t h  i
M a u r y c e g o  R a  r u c h a ,  J

w  K r a k o w i e ,
ma houor polecić P. T. teobnikom, właścicielom domów, 

przedsiębiorcom:

piece taflowe konstrukcji zwykłej,
k o n s t r n h i j l  p a te n to w e j ,

zaoszczędzającej 4 0 opału i dającej z łatwością połączyć się z 
wentylacją, jak również

k o m i n k i  i  k u c h n i e ,
które pomimo, żo są wyrobem krajowym, w niozem nie ustępują 

wielu fabrykatom zagranicznym.
Ponieważ p. Arnold Werner we Lwowie złożył zastępstwo mej 

fabryki wyrobów glinianych, uprasza się wszelkie obstalunki adre­
sować wprost do Zarządu fiabryk w Krakowie, zkąd objaśnienia, 

cenniki i wzory na żądanie franco przesłane będą.
Poszukuje się również ajenta z odpowiednią gwarancją do 

sprzedaży pieców i wyrobów glinianych we L W O W I E .
2 3 ( 8 1 6  Z A R Z Ą D .

4C3C=>0C3OÓł:ł0C3C>0>l-ii

oraz

W 3 godzinach
U»«i»le1f»MMmnł6‘w y c a ia ^ 0im *£*u p rz ,

Z Ę B Y
tudzież reperacje i prserohienia ul« 
użytecznyoh azezęk. U skate 2 t i0i ®' 
pod gw w ancją za trwałość i niv" 

teęąuość. .995 a .g
T ljlkO  .Wl6deJ?» x> Ą dleynaase y

T  1 H Fianz Josefa-Onai i
D. HERZL,

zdrojowisko kąpielowe siarczane,
przeważnie d’a cierpitń artry tycznych i  reumatycznych, 

odległe 3 mile ode Lwowa, 1 milę od Gródka, stacji kolei Kar. Lndwika
Sezon kąpielowy trwa od 80. maja do 20. wrzenia 

Ukarz zakładowy dr. Stanisław Jana,

Łazienki w roku bieżący® przebudowane i według wymogów balneoteohniki

N a rzecz"® Wereszozycę wybudowano h z len k i dla kąp ieli Awjk'yoh.
Kumunikaoja nlhtwioua jąż to  wozami pocztowymi, j r ź  Sakrami tak  z Gródka

jak  | j WOW&, _ ;
Pociągi kolejowe przyohodzą do Gródka: z Krakowa pospieszny 01 godz. 4tęj 

min. 85 rano, mieszany o ud. 10 m. 2 przed po* * Rd 8 ®. 10 wiec.j :ze Lwowa
zaś pospieszny gd. 11 m . 20 m. w iea . miesżuny gfl. 6 m. 26 rano i  gd.iA'tui. 49
popołudniu. 2p89 1—8

Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zakładu zdrojowego Lubieniu.

M O I t S Z Y
z d r o j o w i s k o  bromo wo - solankowe

borowinowo-mrówczano-źelazisfce,
p s łą e ro n e

z oddziałem hydroteraj eutycznym, leczenie elektrycznością. 
Zaopatrzono zakład we v szyslkie przyrządy gimnastyki nowoczes.

M O R  S Z Y N  j e s t  s t a c j ą  k o le i  a r c y k s .  A l b r e c h t a .
W samym żakładzie jest zatem stacja kolei żelaznej, poczto­

wa i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony.
Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek nauko­

wych, podanych przez znakomitości lekarskie w Galicji, posiada 
wodę gorżką z solą glauberską w zdroju Bonifacego , szczawę so­
dową alkaliczną w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy żelaziste 
w zdroju Alfreda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 
0 03 węglanu żelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje 
solankowo-bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny* zasila 
zakład łaziebny, niemniej własną żętyczarnię i mleczarnię.

Restaurację prowadzi zakład we własnej administracji i urzą­
dzone są obiady wspólne table d’hote i wedle karty, których do­
broć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim cza­
sie wszelkie uznanie. Restauracja posiada składy wina, piwa i li­
kierów krajowych i zagranicznych.

Dla wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, 
śliczny park z drzew świerkowych wysokopiennych, najrozmaitsze 
przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy 6ale, czytelnia, fortepian, 
oraz sama natura i jej uroczo miejscowości, cały obwód stryjski 
zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatwość ro­
bienia wycieczek, nie może być większą, w miejscu bowiem służy 
do użycia kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna 
ilość zaprzęgów do dyspozycji. 2348 1-?

Stale ordynującym lekarzem jest: Dr. Z y g m u n t  D z i k o w s k i .
Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, 

który zarazem o wczesne zamówienia mieszkań uprasza.
Mezon kąpielow y rozpoczyna się 1. maja*
C. k. uprz. kolej arcyks. Albrechta dla ułatwienia komuni- 

kacyj, wydaje bilety do jazdy Lwów-Morezyn, Stryj-Morszyn, Bo- 
lechów-Morszyn i napowrót po zniżonych cenach.

której wydane dotychczas 22 nnmerów zawierają:
. 1. N ow oieijr, komedja w 2 akta h Biornaona

3. Kalosze, kon dyjka w 1 akcie, J . A. hr. Fredry
3. Kaprys, komedja w 1 akcie, Alf. de M a n e t.
4. Przezorna Mama, komedja w 3 aktach, Blizińskiego
5. Na wędkę, koiuedja w 1 akoie
6. Spudłował', komedja w 1 akcie Kazimierza Zalewskiego
7. Pan Damazy, komedja w 4 aktach, Buzińsklego
8. Zarzutka balowa, kom. w 1 akcie p. Delacour i P. Roger
9. Podróż pana Perićhon, kom. w 4 ak. pp. Labfehe i Martin

10. Panna Pivert, kom. w 2 ak. z frano., Achilesa Eyraud
11. Mąż od biedy, kom. w 1 akcie przez Jó efa BUziń .kiego
12. Teatr amatorski, komedja w 2 aktach Bałuckiego
13. Wróble, komedja w 3 akta h pp. Lab lube i Delacoa*
14. Chleb Indzi bodzie, kom. w 1 ak. przez Józ Bliefńnkiego
15. Morderr a, kom. w 1 akcie z frnnc. przes E Abont
16. Bańki mydlane, kom w 2 ak.pp. Ecg. Labiche t Edm Martin
17. Marcowy kawaler, krotouhwila w 1 akde przez Blizińskiego
18. Miodowe m eslące, kom. w 2  ak. przez M A. D jakiego
19. Pałacyk, kom. w 1 ak. z fraoe. pp. Mei/hac i L. Halćry
20. Po kweście, fraszka w 1 ak. oryg. nap. przez Soliaława
21. Takich więcej, kom. w 2 ak., nap. Wino. Jal. Wdowiszews i
22. Rozbitki, komedja w 3 aktach, Blizińskiego .

Zamówienia z prowincji z załączeniem przypadającej kwoty p rz e k a z e m
pocztowym załatwiają s:ę odwrotną pocztą franco, ponieważ wysełanie 
za pobraniem tak małej kwoty pociąga za sobą stosunkowo znaczne koszta. 
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Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

w© Lwowie,
s p ó ł k i  n r e j e s t r o w a n e j  s  n ie o g ra n ie w o n ą  o d p o w ie d a ia l io ś e lą

w Rynka pi d L 17 urzędująca, sawiadamia strony interesowane, l a  
al oskoutuje -weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypta, 
b] przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowa-zyszeń 

i innych osób pryw atnych, nienaleiących do Towarzystwa wszelkie wkładki w go­
tówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty  ich alokowania aż do daty 
podniesienia, a mianowicie:

1. i  trsechmiesięozn <m wypowiedzeniem i s e ś ć  od sta roor.nie,
2. i  krótezom wypowiedzeniem p i ę ć  1 p ó ł  od sta rocznie.

K  m s  T e w e r s y s tw a  z w ra c a  w k ł a d k i  :
do 100 złr. bez wypowiedzenie, 

od 100 złr. do 600 za 80-dniowem wypowiedzeniem ,
,  600 „ „ lOOu , 6 0  ,  ,
■ 1000 ,  i resztę kapita łu  za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE s 1869 6—?
Feliks Piątkowski. Aleksauder Pilarski.

Kauczukowa papka dachowa
1., II. 1 i n .  jakości, w  zwitkach po 10 metrów, ta k te

kauczukowy lakier dachowy,
c z a r n y  l a k  c r e r w o s y ,  

polecamy jako  najtańszy i wielostronnie wypróbowany

materjał do poknjcia dachów.
Zupełne pokrycia daohów wszelkiego rodzaju, ładzie*

p o k r y c i a  d r z e w u o - c e m e n t o w e
przyjmujemy z długoletnią gwaranc ą po n«j i

X
X
a rararar
a rarar
ą r .35ar
ar
a rararararararar
a r

Rozsadki chmielu saazkiegoi
■z pierwszorzędnej chmielam i krajowej w dobrać 
której ohmtei na  wystawach zagranicznych i

dobrach JE ks. A. hr. Potockiego, 3 T  
krajowyon j»ko najlepszy

uznany i prem iow a y  został.

1000 sztuk sadzonek złr. T.
Za opakowanie policzą się tylko im„.

Zamówienia za gotów kę lnb w połowie zadatkowane, p yj nje

G ł ó w n y  s k ł a d  n a s i o n

Teofila Łuęfciego,
t c e  M s W o w l e ,

zaś wyeeiki e i k a i o o ^  Z ^ ł d ehmielarni.

u S S z I H m S m  P « S J  i  c z j s t , ,
Kukurudzę am erykańską .koński z,b* 
rvu > ^  po bardzo mieruej ornie. 2315 2 - 3

ar.
ar
ą r
arararar
S
a rararararar

Do
nasz kauczukowy

te z e b ń y " ;V z o rv  i o eu if ti w ysyhm y na żądanie najchętniej. 1935 1 0 -1 2  M

P O S N A N S K T  &  S f R E Ł IT Z ,  1
.w e  j W l e d ś t u ,  I V ,  M o l l a r d g a « R e .  1 7 .  |H

N a J I r w a l i z e  I n a j t a ń u z e  Rą

l̂ arBlllerK duchy mastykowc ■«t
[metr kwadratowy zupełnego pokrycia waży w przybliżeniu 3 kilogramy 

może być zatem wiązauie dacha lekszej konstrukcji jak dla inneeo ma! 
terjału pokrycia. 6

*^H illera m a n ty k ^
jest najpraktyczniejszą powłoką, ażeby stare nadpsute dachy papkowe u-
a» z.,I ł.r—i   , ’nemi> r 8927 8-22

apa w zwitkach i tablicach.
Pokrycia przyjmują się i za trwałość gwarantuje się.

Dokładne cenniki, przepis użycia i świadectwa wysyłamy na żądanie franco
JE£i 11 er &  Co.

w e  W i e d n i u  I V . ,  F s y o r i t e m t r « « i ' e  3 0 .



Od administracji.
Przedpłata na miesiąc m aj:

we L w o w i e :  
miesięcznie . . .  1 złr. 50 ct.

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . . .  2 złr. —

Upraszamy o wczesne przesłanie pre­
numeraty, by szanow. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce.

L W Ó W  d. 29. Kwietnia

(Dymisja Szlavyego i spór Węgrów z Przędli- 
tawią. — Stosunek Niemiec do Moskwy. — Spra­
wa dyplomatycznego antiszambi owania, przepisane­
go etykietą dworu carskiego. — Zgon br. Kalet- 
berga i br. Snmmera. — Po co pojechał hr. Taaffe 
na pogrzeb br. Snmmera? -— Niezadowolenie Slo- 
wiełców. — Świeża klęska centralistów. — Z an­
kiety gimnazjalnej. — Komitaty węgierskie prze­
ciw napływaniu żydów moskiewskich.)

Podanie się do dymisji wspólnego ministra 
finansów, bzlavyego wywołało polemikę między 
półurzędowemi dziennikami peszteńskiemi a wie 
deó3kiemi. Peszteńskie dają do zrozumienia, że 
zanosi się na zaprowadzenie wojskowej admini­
stracji w Bośnii i Hercegowinie na wzór da­
wniejszego Pogranicza wojskowego. Z tern nie 
zgadzają się Węgrzy, równie jak T minister bzla- 
vy zgadzać się niema. Przy tern wspominają o 
rozmaitych starciach między jenerałami, dowo­
dzącymi w Bośnii i Hercegowinie, a mianowicie sło­
wiańskimi a szlayym, którzy ministrowi finansów, 
kierującemu administracją zajętych krajów, prze­
szkadzać mieli w przeprowadzania reform za­
mierzonych. Na to odpowiadają wiedeńscy pół- 
urzędowcy, n a j p i e r w :  ie  nikt nie zamierza 
Bośnii i Hercegowiny urządzać na wzór Pogra­
nicza wojskowego, tak smutnie zapisanego w 
dziejach bieżącego stulecia Węgier; powtóre że 
w Anstrji niema słowiańskich jenerałów, lecz 
tylko anstrjaecy. Przytem przypominają, że &zla- 
vy tak samo miał starcia i z jenerałami, którzy 
nie są słowiańskiego pochodzenia. Co ważniej­
sza jednak, półurzędowey wiedeńscy czynią Szla- 
yyemn w grzeczny sposób wprawdzie, ale dosyć 
stanowczo zarznt nieudolności w zarządzie Bo­
śnii i Hercegowiny, wynikający z nieznajomości 
jego co do kraju i lndo zajętych ziem. Mianowicie 
przed samym prawie wybuchem powstania przed­
łożył Szlayy delegacjom wspólnym uemorjał o 
Bośnii i Hercegowinie, przedstawiający w różo­
wych kolorach stan rzeczy tamże. Kierownik ad­
ministracji widać ani przeczuwał, co się gotowa­
ło, i jako wpływ przeprowadzane przez niego 
reformy wywierają na ludność.

W końcu dodają, iż prędzej czy później mu­
siało przyjść do dymisji Szlavyego, który wobec 
nowych, z powstania wynikających zadań admi­
nistracji tych krajów czuć musiał niedostate­
czność swych sił.

Jednem słowem Bośnia i Hercegowina, jak 
to przepowiadano jnż przed okupacją, stała się 
jabłkiem niezgody między Węgrami a Przedlita- 
wią. Niesnaski z powodu administracji Szlayyego 
i jego dymisja są dopiero początkiem tej niezgo­
dy. Gdy przyjdzie do anneksji, dopiero spór wal­
ny powstanie. Dotąd toczyły się tylko spory 
między wojskową a cywilną administracją ziem 
okupowanych, w których nie było ani czysto woj­
skowej, ani czysto cywilnej administracji, lecz 
mieszana z przewagą raz wojskowej drugi raz 
cywilnej. W takich stosunkach musiały wyniknąć 
starcia między obiema. I  za rządów Hoffmanna 
i za interymistycznych Schwegla były starcia z 
j'enerałami dowodzącymi, tak iż przychodziło aż 
do odwoływania ich i zastąpienia innymi. Wynika­
ło to z natury niejasnej pozycji i mieszanego sy- 
stemn rządów. Tak bywało i bywa wszędzie, 
gdzie wojskowości dano udział, lecz nie wyłą­
czny, w rządach cywilnych. Pomimo zaprzecze­
nia pólnr2ędowców wiedeńskich, bardzo jest pra- 
wdopodobnem, że ze strony wojskowości przed­
stawiano konieczną potrzebę oddania całej admi­
nistracji w ręce dowódzców wojskowych, i ztąd 
powstały owe obawy Węgrów, iż zanosi się na 
urządzenie Bośnii i Hercegowiny na wzór Pogra­
nicza wojskowego, które to obawy znalazły wy­
raz nawet w sprawozdania węgierskiej ko­
misji delegacyjnęj. Lecz i prawica austriackiej 
Rady państwa jest przeciwnązapowadzeniu woj­
skowej administracji w Bośnii i Hercegowinie, 
a domaga się autonomicznej więcej administra­
cji, uwzględniającej przytem właściwości naro­
dowe.

** *

Kiedy po nominacji Giersa cała prasa za­
graniczna śpiewała radośny chór na cześć poko­
ju, my jedni odważyliśmy się twierdzić, że sy­
tuacja w caracie jest tego rodzaju, iż paliatywy 
takie, jak mianowanie ministra, znanego ze 
swych pokojowych dążności, nie zdołają zapo- 
biedz wojnie, którą potężne stronnictwo pansla- 
wistyczne nważa dla siebie za deskę ocalenia. 
I  z każdym dniem okazuje się, że mieliśmy zu 
pełną rację. Ani nominacja Giersa, po której ty­
le się spodziewano, i na tle której bndow&no 
tak różowe zamki; ani podróż w. ks. Włodzi­
mierza, która miała zbliżyć dwory; ani wrzeko- 
me zachwianie stanowiska Ignatiewa; słowem, 
żaden z tych czynników nie wpłynął na zmianę 
sytuacji, owszem wszystkie one przysłużyły się 
raczej do pokazania, jak dalece środeczkami ta- 
kiemi nie można zmienić biegn wypadków, kie­
rowanego niezłomną logiką dziejową.

Journal dt St. Peiersbourg, ku wielkiemu 
zmartwienia dzienników, hołdujących polityczne­
mu optymizmowi i haussie giełdowej, wystąpił 
wczoraj jnż po raz drugi od czasu nominacji 
Giersa z zapewnieniem, że polityka moskiewska 
żadnej nie ulegnie zmianie, i że przyświecać jej 
ciągle będzie ta sama gwiazda przewodnia, któ­
ra świeciła Neaselrodemu i Gorczakowuwi.

W Berlinie, w sferach rządowych i dyplo­
matycznych, mnsiano też ani chwilę nie ładzić 
się. w tej mierze. Przynajmniej na pola militar- 
nem nie powstrzymano ani na chwilę pracy o- 
koło postawienia wsehuduiej granicy cesarstwa 
w postawie obronnej. Go zrobiono na pola dy- 
plomatycznem — nie wiadomo, ale w każdym 
razie widać ze wszystkiego, że i w tym kie- 
ranku nie zasypiano groszek w popiele, lfecz że 
dokładano niemałych usiłowań w cela zajątrze- 
nia sprawy egipskiej dla sparaliżowania Francji. 
Dzisiaj zaś inspirowane organa, jak Nordd. Alty. 
Ztg. i Kremle Ztg. rozpoczynają znowu wdzię­
czną pracę rzacania kamyków do ogrudn mo­
skiewskiego.

Ale najważniejszą w tej sprawie jest dzisiej­
sza berlińska korespondencja Peeter Lloyda, na 
którą redakcja tego pisma zwraca uwagę i za­
pewnia, że zawarte w niej informacje są pewne. 
W korespondencji tej czytamy:

„Nadzieje, jakie opierano na nominacji Gier­
sa, nią spełniają się niestety! Śą bowiem poszla­
ki, że niebezpieczny wpływ Ignatiewa w ducha 
polityki agresyjnej wzrasta ciągle, a w decy­
dujących sferach tutejszych widzą, że wszelkie 
pokojowe zamiary Giersa krzyżowane są nader 
zręcznie zapomocą prądn, stanowczo niepzyja- 
źnego Niemcom. Wiemy z pewnością, ie  artykuł 
Kremle Ztg., podnoszący tę okoliczność, ii  Mo­
skale na łeb na szyję zakładają wojenne pro­
wiantowe magazyny w twierdzach swych zacho­
dnich , był wyrazem nietylko przekonań sa­
mej redakcji, ale tego poglądn na stosunek Nie­
miec do Moskwy, który panuje w sferach naj­
wyższych. Publiczność w ostatnich czasach na­
brała przekonania, ie  ten stosunek jest teraz 
mniej naprężony, niż był Wprzódy, i ie  ud cza­
su toastu cara na cześć cesarza Wilhelma mo­
żna w pokój wierzyć. Owoż była może chwila, 
kiedy takie przekonanie było uprawnione; ale 
gdyby kto chciał jeszcze dzisiaj je żywić, to al­
bo zdradziłby sporą dozę optymizmu, albo też 
złożyłby dowód, że wcale nie jest au courant 
tych wypadków, które od tego czasn przeisto­
czyły zupełnie sytuację."

Do rzędu tych wypadków, naprężających 
stosunek między Moskwą a Niemcami, zapisze 
zapewne dwór berliński i ten fakt, o którym 
nam dzisiaj przynoszą wiadomość pisma peters- 
burgskie. Donoszą one, że w dyplomatycznych 
sferach Petersburga tysiączne „tołki“ (gadaniny) 
krążą z powoda, iż dwór carski zrobił straszny 
wyłom w etykiecie na korzyść Francji. Jak ca­
rat caratem nie było jeszcze tego wypadku, że­
by ambasador lab poseł jakiegokolwiek mocar­
stwa, przysłany nie w misji specjalnej, ale. na 
stałą posadę, otrzymał pierwej niż w 10 dni lab 
w dwa tygodnie audjencję u cara dla doręczenia 
listów wierzytelnych. Tymczasem admirał Jan- 
res, nowy ambasador francuzki, zaproszony zo­
stał do Gatczyny trzeciego dnia po swojem przy 
bycia do Petersburga. Można sobie wyobrazić, 
jaką zawiść wznieciło to w innych ambasado­
rach, którzy musieli odbywać dyplomatyczne an- 
tiszambrowanie, i do jakich kombinacyj polity­
cznych fakt ten dał pochop.

** *
Wielkie filary centralizmu jeden po drugim 

chylą się do grobn. Niemal równocześnie ż p. 
Sammerem zmarł (w Graca) p. Kalchberg, który 
ze Szlązka przeniesiony został w r. 1853 do 
Lwowa na posadę wiceprezydenta namiestnictwa. 
Zaciekłemu józefiniście, centraliście i germaniza- 
torowi nie dał jednak hr. Gołuchowski żadnego 
pola do popisu na właściwej arenie politycznej 
w Galicji, oddawszy mu tylko bióro indemniza- 
cyjne. To się nie podobało br. Kai hbergowi, a 
hr. Gołuchowski wtedy miał powiedzieć, że rad- 
by eoprędzej wypędzić wszystkich Niemców (u- 
rzędników) z kraju. Zostawszy ministrem stanu, 
i wydawszy dyplom październikowy, hr. Goła
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WALKA O BYT.
P o m i e ś ć

S E W E R A .

(Ciąg dalszy.)

— O ! jabym go oduczyła rachować — za­
wołało dziewczę z zapałem i roześmiało się gło­
śno ze swego wybnehu. Bo ty może sądzisz, że 
mnie ten rachmistrz co obchodzi? — spytała.

— Ja  nic nie sądzę—ja słucham tylko, moje 
dziecko.

— Ciągle mi powtarzasz dziecko, a ja jnż 
dwudziesty rok zaczęłam.

— Tern więcej trzeba myśleć o męża.
— Gotów jesteś mnie prześladować.
— A ty gotowaś się mścić za to.
— Na kim?
— Na Arturze a może Stanisławie — 1 zba­

łamucić jednego i drugiego.
— OI gdyby było w mej mocy, dałabym ja 

Im, — pogroziła. A wiesz, Wanda zaczyna się 
rozczarowywać.

— Tem lepiej, bo zdaje się, że ojciec nie 
przywiezie pieniędzy z Warszawy.

— Ależ to niepodobna.
--  Nie znasz się wcale na interesach w o« 

góle, a tem mniej na sprawach majątkowych Czy? 
żowa — i dla tego jesteś dzieckiem.

— Lecz się również na nich nie znają ma­
ma i Wanda.

— Tem gorzej.
— Czy bardzo jest ile  z nami?
— Nie wesoło, moja droga.
--  A my tyle wydajemy na stroje i tyle 

kosztujemy rodziców!
— Należy oszczędzać.
— Oszczędzać, mnie jednej ? Mój Adasiu, 

czy to podobna ?
— Prawda — rzekł Adam smutno.
— A czy można zmieniać cały porządek nie 

zrobiwszy przykrości rodzicom, którzy nas tak 
kochają. Oni już wzrośli z tem co ich otacza, 
zdaje im się, że niepodobna, aby mogło być ina­
czej. Zmianę uważaliby za upadek, upokorzenie, 
nieszczęście.

— W  tej chwili moja Celina już nie jest 
dzieckiem. — Brat pocałował siostrę w czoło. 
Bądi spokojna, mam n&dzięię, że sam podołam 
nie pozbawiając was waszych gałganków, a ko­
chanych rodziców przyzwyczajeń.

— To dla tego wydaliłeś Gębalskiego i sam 
zostałeś rządcą Ciyiowa ?

— Dlatego.
— A ja  byłam takiem dzieckiem, że tego 

nie zrozumiałam. Im więcej cię poznaję, tem wię- 
cej kocham.

— Siostrzyczka bawi się w komplement*,— 
roześmiał się Adam,

— Widzisz, ja  eię bardzo mało znałam, by­
łam dzieckiem gdyś nas tak raptownie opnścił, 
sześć lat czasu, to dla nas młodych bardzo dożo.

X.
Adam dotrzymał słowa biorąc się energi­

cznie do pracy. Lubił zresztą namiętnie gospo-

chowski wnet go zpensjonował. P. Schmerling 
atoli, objąwszy ster rządów, powołał p. Kalch- 
berga do ministerstwa handlu jako szefa sekcji, 
i wspólnie z nim, tudzież z pp. Plenerem (oj­
cem) i Perthalerem układał konstytucję lutową. 
W zeszłym roku wydał p. Kalchberg w Graca 
rodzaj pamiętników, w których „najkonsekwent- 
niejszy centraliata* — tak go nazywają dzien­
niki centralistyczne — potępił rządy hr. Taaffe- 
go Pod Kalchbergiem słuchał Schmerling, nie 
wiele młodszy od niego, w Terezjanum prawa po­
litycznego.

Jak  widzimy z telegramu (ob. pon.) hr. Taaf­
fe pojechał do Opawy na pogrzeb br. Snmmera 
Jnścić nie powołały go tam względy knrtoazji 
biurokratycznej, a o jakiejkolwiek czułej komi­
tywie między hr. Taafftu* a br. Summerem do­
tąd słychać nie było. Widocznie chodzi hr. 
Taaffemn o przypatrzenie się stosunkom szląz- 
kim cokolwiek na miejsca, aby mógł w danym 
razie powiedzieć, że mu są z osobistego przeko­
nania znaue.

Dla Szlązka i hr. Taaffego jest zgon br. 
Snmmera przypadkiem pomyślnym Hr. Taaffe 
widzi się zmuszonym coś przecie zrobić dla 
Szlązka, gdzie się najszaleniej rozpasał był ten 
tonizm, a zwłaszcza jawny prusofiHzm z krwa­
wą krzywdą tamtejszych Polaków i Czechów, i 
z bezczelnem zaiste naigrawaniem z systemu hr 
Taaffego Ale jak słusznie wykazuje Pokroić, hr. 
Taaffe nagłych przewrotów i wielkich skoków 
nie lubi.

Jeszcze dzisiaj w Tryeście bawi jako namiestnik 
br. de Pretis, jawny wróg obecnego systemu rzą­
dowego, wszelkiego równouprawnieni* na polu 
politycznem i narodowem. W Czechach do dzi­
siaj byłby jako namiestnik urzędował br. We­
ber, gdyby sam, jakby z umysłu, nie był się o- 
kazał zupełnie nieadoluyiii (w sprawie ehuchlow- 
skiej). Na Morawie namiestnikował by dotąd br. 
Korb, gdybj nie był umarł i tym sposobem na­
stręczył możliwość powołania na tę posadę hr. 
Schóaborna, antonomisty. Taksamo byłoby i na 
Szlązka, gdjby nie zgon br. Snmmera.

Czy taka jnż jest natnra hr. Taaffego, czy 
się w tej taktyce kieruje względami na sferę je­
szcze wyższą od niego — dość, że teraz ma o- 
twarte pole do okazania szczerości swoich za­
miarów i co do Szlązka. Już samo zesłanie na 
szefa kraju takiego męża, któryby zdolny był i 
szczerze chciał postępować wedłng systemu po­
jednania, a był oraz energicznym, przyczyniłoby 
się wielce do uporządkowania sprawy szląskiej, 
gdyż do naczelnika stosują się urzędnicy, zwła­
szcza polityczni, a tem bardziej obecnie, kiedy 
stara biurokracja juz ani myśli wierzyć w mo­
żliwość powrotu du dawnego trybu. A zdaje się, 
że Koło polskie i klnb czeski nie poskąpią teraz 
tej „prynnki", która zawsze bywa w podobnych 
okazjach niezbędną, jaż dlatego, aby hr. Taaffe 
miał się na co powołać wobec korony. Organ p. 
Riegera, Pokrok pisze:

„Ze strony polskiej i czeskiej równoupra­
wnienie na Szlą?kn postawionem zostało na 
dzienny porządek. Dla Szlązka jest potrzebny 
człowiek sprawiedliwy, prawdziwy mąż stanu. 
Nietylko spodziewamy się, ale jesteśmy pewni, 
że rząd zaproponuje a korona wyszle męża, zu­
pełnie odpowiedniego, jak się już stało w Cze­
chach i na Morawie. I  zaświta nareszcie dla 
Szlązka przyszłość lepsza 1"

Wedłng Pokroku, żąda się na Szlązka ró­
wnouprawnienia • Polaków i Czechów z Niemca­
mi w sądzie i grzędzie; dalej żądają Czesi i 
Polacy tyle ludowych, ile potrzeba; zre­
sztą Czesi jednego gimnazjum realnego i jedne­
go seminarjnm nauczycielskiego w Opawie, a 
Polacy tegoż samego w Cieszynie. Jnścić każdy 
przyzna, ze to arcyskromne żądania!
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Słowieńcg nie bardzo są zadowoleni z okól­
nika ministra Prażaka do gradeckiego sądu wyż­
szego , nakazuje bowiem sądom tego okręgn 
przyjmować podania słowieńskie nawet od osób, 
które po niemiecka umieją, ale nie nakazuje o- 
raz, aby na podanie słowieńskie sądy odpowia­
dały po słowieńskn. Zresztą okólnik ten nie 
obejmnje Istrji, Gorycji i Tryestn.

Do najsroższych klęsk centralizmu należy 
przepadnięcie większości narodowo - niemieckiej 
w „niemiecko-anstijackiej czytelni akademjj wie­
deńskich." D. 26. b. m. przypadały wybory do 
komitetn, i jnż przed aktem wyboru okazało się, 
że deutsch-nacjonały niemają większości. Zaczęli 
więc, dla niedopuszczenia rybom, tłuc laskami 
w mory i wszelkie inne rzeczy i wrzeszczeć do­
póty, aż cierpliwy długo komisarz rządowy uj­
rzał się nareszcie zmuszonym rozwiązać zgro­
madzenie.

Mamy już wiadomość z posiedzenia ministe- 
rjalnej ankiety gimnazjalnej z d. 27. bm. Komu­
nikat, widocznie półorzędowy donosi:

„Obecni byli wszyscy członkowie z wyjąt­
kiem chorego szefa sekcyjnego Pozzego. Przewo­
dniczył szef sekcyjny Fiedler. W toku posiedze-

darstwo a pragnął jak najprędzej urzeczywistnić 
swe marzenia, zrealizować wiedzę na własnym 
gruncie i zastosować widziane n obcych rezulta­
ty ich pracy.

Kosturkiewicz został zamianowany ekono­
mem na głównym folwarku w samym Czyżowie. 
Pensja została mu podwojoną ze sta na dwieście 
rubli rocznie. Pan Walenty objął teki skarbu, 
handln, spraw zagranicznych i oprócz tego zo­
stał jeneralnym kontrolerem całego państwa. 
Staruszek cieszył się i ręce z radości zacierał. 
Nie bał się pracy, pragnął jąj, szukał, a skarżył 
się gdy mu jej odmawiano.

Dla wprowadzenia porządku i ładu należało 
ponsuwać zdemoralizowanych przez Gębalskiego 
ludzi, — a że zwykle próżniacy są najniebezpie­
czniejsi, bo nie tylko że sami nic nie robią lecz 
podmawiają do próżniactwa drugich, wydalono 
tak nazwanych „luźnych" do wszystkiego, a za­
tem do niczego. Luźny Wałek przeniesiony zo­
stał na fornala na folwark, — luźny połowy do­
stał posadę leśnego, a dla luźnego parobka, pan 
Walenty jako minister spraw zagranicznymi i 
handln, kupił cztery woły na jarmarku.

— Orać, włóczyć i znów orać i włóczyć — 
wołał z entuzjazmem Adam.

—• Orać i włóczyć — powtarzał za nim pan 
Walenty 1 dlatego dokupił fomalkę złożoną z 
czterech młodych, a silnych mierzynów.

— Mój Adasiu, Gębalski wyprowadził dwa­
naście sztuk bydła z naszej obory, a chociaż jnż 
niewiele gotówki mamy, trzeba koniecznie brak 
ten zapełnić. Wiesz, że nawozu nie mamy zadnżo.

Każdego dnia o świcie Adam był jnż na ko 
niu, pan Walenty na bryczce objeżdżał folwarki, 
lustrował, liozył, zamykał, pilnował, doglądał

nia przybył i minister br. Conrad. Chodziło głó­
wnie o kwestję przeciążenia nczniów i o sposo­
by zapobieżenia onemu. Za jedną z przyczyn 
przeciążenia uznano, że materjał nankowy w gi­
mnazjum niższem zostaje w ręku zbyt wielu na­
uczycieli; żaden nauczyciel nie może wiedzieć, 
czy nie stawia wygórowanych żądań wobec wy­
magań, jakie stawiają inni też nauczyciele. Dal­
szą wadą obecnego systemu jest częsta zmiana 
nauczycieli, ci zatem nie mogą prawie żadnego 
wywierać wpływu w kierunku wychowawczym. 
Należy przeto w niższem gimnazjum materjał na­
uki ile możności skoncentrować, tak, aby przed­
mioty filologiczne, jako to: łacinę, grekę, nie­
mieckie i historję dawał jeden, a matematykę, 
historję naturalną, fizykę i chemię drugi pro­
fesor.

„Co do geografii, zdania były podzielone, 
przeważało jednak zdanie, że geografię należy 
przydzielić profesorowi nauk przyrodniczych.

„W tych gimnazjach, w których jak np. w 
czeskich, język niemiecki nie jest wykładowym, 
należy ustanowić osobnego nauczyciela dla języ­
ka wykładowego, aby zapobiedz przeciążeniu na­
uczycieli.

„Uchwał zasadniczych nie powzięto, i nie 
głosowano; tylko zapisano do protokołu poszcze­
gólne wnioski wraz z motywami. Na n&stępnem 
posiedzenia d. 4. maja, przyjdzie na stół kwe- 
stja usunięcia niewłaściwości co do książek 
szkolnych."

Nowa Pre88e donosi, że sprawozdawca 
p. L a n g  odczytał następujący pierwszy wnio­
sek : „Dla zaradzenia utyskiwaniom, że w gi­
mnazjach zbyt wiele się wymaga a zbyt mało 
jest pożytku, należy naukę w niższem gimnazjum 
skoncentrować, tak, aby nauczyciel języków kla­
sycznych dawał w klasie 1. ładnę i niemieckie, 
tudzież, jeżeli ma ku tema kwalifikację, także 
geografię; a w klasie 2. łacinę, język ojczysty i hi­
storję, albowiem, gdy w tej klasie dawaną jest 
histoija starożytna, więc musi się suponować, że 
każdy nauczyciel filolog jest z nią obznajomiony. 
W klasach 3. i 4. tenże nauczyciel ma dawać 
łacinę, grekę i język ojczysty. A gdy nauczyciel 
idzie z uczniami od klasy najniższej, więc będzie 
mógł nie tylko gruntownie uczyć, ale także po­
żytecznie wpływać na uczniów."

„Dr. C z e r k a w s k i  chciał — donosi dalej 
Nowa Pretse — aby jeden nauczyciel prowadził 
przez klasę 1. i 2 ,  a inny przez klasę 3. i 4 , 
gdyż lichy nauczyciel mógł by popsnć całą na­
ukę gimnazjum niższego. Natomiast prof 
H a r t e l  i reszta członków konferencji nważali 
zupełne skoncentrowanie uanki za odpowiedniej­
sze. Dalej oświadczył prof Hartel, że jeden na­
uczyciel może snadno uczyć przedmiotów filolo­
gicznych w całem niższem gimnazjum, że jednak 
niepodobna narzucać mu jeszcze historję i geo­
grafię.

„W dyskusji zabierali głos wszyscy członko­
wie ankiety, tudzież i minister. W końcu prze­
mówił sprawozdawca. Podniósł, że ważną jest 
rzeczą, aby nauczyciel uczył przez wszystkie 
klasy niższego gimnazjum; a co do zakwestjo- 
nowanych punktów geografii wskazał, że nau­
czyciel klasycznej filologii miałby dawać historję 
tylko w tym wypadku, gdyby miał do tego 
kwalifikację, a gdy obecnie jest zbytek nauczy­
cieli, więc dla otrzymania posady sami kandy­
daci starać się będą o tę kwalifikację".
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Jnż kilka komitatów węgierskich — osta- 

tniemi dniami szathmarski i aradzki — uchwa­
liły, wnieść do sejmu petycję o zarządzenia ta­
kie, aby żydom, z Moskwy przez Galicję emi­
grującym, nie dozwolono osiedlania się w Wę 
grzech.

Korespondencje „Gaz Nar.“
Poznań d. 27. kwietnia.

(r~7) Pokrzywdzeni w swych uczuciach na­
rodowych ojcowie, rozpoczynają wszędzie wal­
czyć przeciwko rozporządzeniom inspektora po­
wiatowego Luz i, i żądają dla swych dzie­
ci wykładu religii w języku polskim. Dziś od­
był się w Jerzycach pod Poznaniem wiec, na 
którym głównym mówcą był ks. dr. Kantecki. 
Dla spóźnionej pory nie mogę wam szczegółowo 
wiecn opisać — to tylko nadmieniam, że Jerzy- 
czanie, a mianowicie pokrzywdzeni ojcowie, ser­
decznie ks. Kanteckiemn za jego przemówienie 
podziękowali. Przesyłam wam uchwaloną pety­
cję, abyście się przekonali, jak n nas chodzą o- 
koło sprawy, dla każdego świętej

Pan Lux postąpił sobie zresztą i w innej 
wsi pod Poznaniem, w Ratajach, podobnie jak 
w Swarzędzu i Jerzyca h. I  tu rozkazał dzieci, 
mające nazwiska z brzmieniem, zbliżonem do 
niemieckiego, uważać za Niemców, i wykładać 
im religię po niemiecka. A było takich dzieci o* 
koło 25. Ojcowie rodzin natychmiast zaprotesto­
wali przeciwko temu, i wysłali do rejaacji i do 
ministerjom na ręce posła Kantaka zażalenie na

rozkazów swego faworyta, w którego rozum wie­
rzył jak w ewangelię.

Wyszedł rozkaz pozmieniać zagony z czte­
ro- i sześcioskibcwyeh oa ośmio- i dwunastoski- 
bowe. Rad był Adam odrazu przejść w płaską 
uprawę, lecz z powodu niewyrównanej ziemi nie 
mógł tego dokonać. Polowi na te zmiany kiwali 
znacząco głowami, ekonomowie na folwarkach 
radzi byli protestować; lecz nauezeni smutnym 
losem Gębalskich milczeli, tem więcej, że każde­
mu z nich można było dowieść wspólnictwa z 
dymisjonowanym rządcą.

Dziwiła nieco młodego pracownika pewnego 
rodzaju obojętność, a nawet apatja rodziny na 
jego zapał gospodarski i mozolną pracę. Wanda 
po ostatniej wizycie Artura, więcej jeszcze spo­
ważniała i przycichła. Nie można była dostrzedz 
w niej rozpaczy, lecz uderzała nieehęć jej do 
świata i ludzi.

— Niepotrzebnie się męczysz mój Adasiu— 
powiedziała parę razy niby tak od niechcenia 
pani Karolina.

— Trzeba pracować, moja> mamo — odparł 
syn z powagą męża stanu, — jeżeli chcemy się 
wydobyć z kłopotów.

— Zostawmy już te kłopoty ojcu, bo gdy on 
nas nie wyratuje, to cóż ty mój biedaku pora­
dzisz? Zmarnujesz młodość i zdrowie.

Taką była miłość tej cichej i łagodnej ko­
biety, tak wielkie miała zaufanie do powagi i 
rozumu męża, .uważając pracę swych dzieci za 
mozolną rozrywkę.

— Niepotrzebnie się Adaś bawi w to go­
spodarstwo — powtarzała nieraz w sekrecie 
przed dziećmi. Opalił się jak cygan, schudł i zmi-

p. Lnxa z prośbą, aby rozporządzenie tego in­
spektora zostało cofnięte.

Pan Lux z innej strony nie ostaje w swych 
zapędach germ&nizacyjnych. Zakazawszy pewne­
mu nauczycielowi uczyć polskiego języka, wydał 
okolnik sekretny — boć złodziej zawsze się świa­
tła obawia — żeby nauczyciele jemu podwładni 
donieśli, jakie osoby prywatne, obecne na egza­
minie publicznym, rozdawały dzieciom nagrody, 
mianowicie książki, i które dzieci podarki te o- 
trzymały, dalej mają nauczyciele donieść, czy 
udzielają lekcji prywatnych, a to ile jest tych 
dzieci, w jakim czasie i jakiem miejsca. Dalej 
żąda p. Lux, aby mn doniesiono, czy i ile dzieci 
pobiera odmienną od wyznawaną przez ich oj­
ców religię. Bliższe szczegóły o osobistych sto­
sunkach rodziców tych dzieci będą mu wielce po­
żądane.

Przypomina dalej p. Luz, że dzieci z nie- 
mieckiemi nazwiskami, winne być wychowywa­
ne jako dzieci niemieckie i jako takie uczyć się 
po niemiecka religii, a od nauki języka polskie­
go być wyklnczone. „Sekretny" ten okólnik da­
towany jest z dnia 14. b. r.

I  to się dzieje w wieku XIX.!
Okólnik ten przesłany został do Koła na­

szego w Berlinie, które niezawodnie wniesie in­
terpelację do ministra, czy wie o tym ciekawym 
akcie i czy go pochwala.

Lnd nasz przedstawia sobie djabła w po­
staci Niemca w kusym fraczku — ale zaiste 
jest w tem tacja, bo takie rozporządzenie chyba 
władza piekła podyktować może. Inaczej sobie 
postępowali ojcowie nasi z Niemcami, do Polski 
przybyłymi, jak to trafnie powiadają w swej pe­
tycji mieszkańcy jerzyc.

W przeszłej korespondencji donosiłem o u- 
chwale komisji gminnej w sprawie napisów pol­
skich na urw iskach ulic. Dziś nadeszły blii- 
s e szczegóły z Berlina, które donoszą, jak nę­
dzną bronią rząd walczy. Komisarz rządowy 
opierając się przy zwalczenia petycji na usta­
wie o języka urzędowym (widzicie jaka to na­
ciągana sprawa!) dodał, że nazwy ulic są od 
wieków niemieckie, co świadczą takie nlice jak 
Wilhslmowska, Fryderykowska, plac Wilhelmów* 
ski itp. Rząd nie wie, a raczej nie chce wie* 
dzić, iż przed okupacją w r, 1815 plac Wilhel- 
mowski zwał się Mnszą Górą, że ulica Wilhelm- 
ska była ulicą Napoleońską. Do dziś żyją la ­
dzie, którzy uuc tych inaczej nie nazywają. Po* 
dobno lud ruski ma przysłowie, że Nimcia no 
perepyszesz — a słusznie!

Panna Marja Deryżanka, opuściła dziś z ra­
na Poznań udając się do Drezna, gdzie podobno 
także ma wystąpić na scenie. Ciekawa, jak Niem­
cy przyjmą naszą artystkę. Później podąży, je­
żeli się nie mylę, do Lwowa. W Poznania pod­
czas ostatniego jaj występu z ogromnym sukce­
sem w roli Małgosi w „Fauście" bukiety i 
wieńce licznie w ciąga jej gry posypały się na 
scenę. Po scenie przed Matką Boską, odegraną 
z wielkiem uczuciem i siłą, wystąpili na scenie 
pp Ołyński, Osiecki i St. Krzyżanowski i wrę. 
czyli wzruszonej artystce srebrny wieniec z liści 
dębowych, ułożony bardzo gustownie na atłaso­
wej, srebrem tkanej poduszce, wyrażając przy­
tem życzenie, aby niebawem znowu do nas w 
gościnę zawitała. Persona! teatralny wręczył jej 
takie wieniec Nadto przesłano jej wieńce z o- 
gromnemi szarfami i stosownemi napisami od re­
sursy poznańskiej i od spółki teatru poznań­
skiego.

Wiedeń d. 27. kwietnia.
(§) Centr&liści widocznie nie mają szczę­

ścia. W ostatnich czasach znowu zaszły dwa 
zdarzenia, które szkodliwie na ich dążności od­
działają. Wynik głosowania wspólnego w dele­
gacjach co do kredytu okupacyjnego' zemści się 
niezawodnie w pierwszym rzędzie na centrali- 
stach, z których kilku, iak Plener, Heil-iberg, 
Wolfram, Scnier, Stohr, Klier i inui głosowali z 
węgierską opozycją, i głosami swemi zmniejsze­
nie kredytu o przeszło dwa miliony gnldenów 
rozstrzygnęli. Jeżeli sobie przypomnimy, że ko­
rona odwróciła się od centralistów szczególnie 
z powodu ich opozycji przeciw polityce oknpa- 
cyjnej, to nie trndno będzie i z obecnego poło­
żenia wysnuć pewne wnioski na przyszłość, 
zwłaszcza, że rząd zażądał kredytu w chwili 
krytycznej. Drągiem zdarzeniem, która wpra­
wdzie nie jest tak doniosłem jak pierwsze, ale 
wawrzynów centralistom z pewnością nie przy­
niesie, jest despekt, jaki ich przewódżeę, dr. 
Koppa, bpotkał wczoraj na zgromadzenia wybor­
ców w Heruals. W wymienionej przyległości wie­
deńskiej przedstawiali się wyborcom kandydaci 
na opróżnione po zmarłym Friedmanie krzesło 
poselskie w Radzie państwa. Wielki mogoł nie- 
miecko-centralistyczny, dr. Kopp, przybył na 
zgromadzenie, i chciał wyborców zagrzać „mit 
dentschen Worten". Tymczasem w sali wywoła­
ło to tak głośne protesta, że matador Kopp 
siał milczeć, nie chcąc się narazić na bardzo 
nieprzyjemne przygody. W osobie Koppa skom- 
promitowaaem zostało całe stronnictwo, a ta o- 
koliczność z  pewnością uą pożytek centralistom 
nie wyjdzie,

zerniał. Boję się aby mn nie było trudno zrobić 
dobrej p&rtji.

Bi? l i 1 Adam nie znalazł w rodzinie ani po­
parcia, ani uznania — postanowił jednak wy­
trwać na stanowisku.

Jedna Celinka, wypadkiem obznajmiona nie­
co ze stanem interesów, n&dgr&dzała bratu trą­
dy jego jak mogła i umiała. Nieraz chodziła 
z nim w pole doglądać uprawy roli, przypatry­
wać się łanom pszenicy, okopywaniu buraków, 
przechodzącemu w strączki rzepakowi Adam lu­
bił mówić dużo o gospodarstwie, a że nie miał 
słuchaczy* rad zwierzał się ze swych projektów 
na przyszłość siostrze, słuchała go z zajęciem, 
a że była zdolna i sprytna, odgadywała jego 
myśli, wtajemniczała się w plany odtwarzając je 
na swój sposób.

Nieraz się z niemi spotykał wracający z fol­
warków pan Walenty. Wtedy było dużo radości 
i zabawy. Staruszek w tych czasach bywał w 
wybornym humorze, dowcipkował — Celinka po­
magała ucząc się go kochać, gdyż mogła go bli­
żej poznać, — a poznając odkrywać w nim skar­
by przywiązania do rodziny. Oboje jednakowo 
me lubili Artura i jednakowo zaprawiali aa nim 
swój dowcip.

Powrót do doma bywał zwykle ożywiony a 
po powrocie dziewczynka w zetknięciu się z rze­
czywistością i przyrodą stawała się trzeźwiejszą 
w a d ach i jaśniej patrzała na otaczające ją ato-

(D. c. i j



Miemś, eó mówić, daleko oni xaszli, jeśli im 
dsiś wiedeńscy wyDorcy nie pozwalają w iwych 
zgromadzeniach głosu zabierać.

Koło polskie odbiło wczoraj posiedzenie. Na 
p o ix /k u  dziennym stała sprawa szlązk*, a mia­
nowicie ks. Chełmecki miał stawiać dotyczące 
wnioski i urgować, żeby też Koto wreszcie już 
> wystąpiło do tej piekącej i arcyważnej spr? wy. 

Tymczasem znowu odłożono sprawę stlązką, a 
tymczasem toczono główną rozprawę nad taryfą 
ełową. Jako mówcę do ogólnej rozprawy nad 
taryfą cłową w pełnej Izbie wyznaczono p. Dzie- 
duszyckiego. nausne4* wniósł w Kole petycję 
nadesłaną przez przemysłowców naftowych w 
Drohobyczu, domagającą się podniesienia cła od 
wosku ziemnego i parafiny. Koło polskie uznało 
słuszność tego żądania i uchwaliło porozumieć 
się w tej mierze z rządem. Dalej żądał p. Cnrza- 
nowski zniżenia cła od maszyn do szycia i ma­
szyn rolniczych. P. Hausner poparł go. vV tei 
ostatniej sprawie nie powzięło Koło żadnej u- 
chwały, co dopiero przy rozprawie szczegółowej 
w Kole nad tarylą cfową, będzie rozstrzygnię- 
tem Mówiono dalej o cłach zbożowych i zasta­
nawiano się, o ile takowe leży w interesie Gali­
cji. Hausner i Chrzanowski byli zdania, że cła 
zbożowe są mniej więcej obojętne dla Galicji, 
gdyż nie jej. tylko Węgrom pożytek przynoszą.

Innego zdania jest p. Grocholski, który i s  
komisji i wobec rządu popierał zaprowadzenie cła 
zbożowego. Również zastanawiano się nad spra­
wą galicyjskiej kolei Transwersalnej a mianowi­
cie Lad jej pobocznemi liniami: z Krakowa do 
Skawiny, z Skawiny do Suchy i do Oświęcima. 
Kf ło uchwaliło popierać dotyczące rządowe przed­
łożenie i z swej strony z&dnej poprawki trasy 
nie wnosić a to ze względu, iż wymienione linie 
są liniami strategiczneii' j  dlatego zmienionemi 
być niemogą. Z tej przyczyny nie uwzględniło 
też Koio petycji wniesionej przez miasta Andry­
chów, Kety i Wadowice żądającej żeby linia 
idąca do Białej szła przez Andrychów, Kęty i 
Wadowice.

Śmierć Simmera opróżniła posadę prezy­
denta krajowego na Szlazku. Dla Polaków szląz- 
kich jest rzeczą bardzo ważną kto jego następcą 
zostanie. Dlatego nie powinno Koło polskie 
sprawy tej spuszczać z oka a to tern więcej, że 
dla braci „aszej szlązkiej równie niebezpiecz­
nym jest Niemiec lub Czech jako naczelnik kraju. 
Powtarzam i zwracam waszą uwagę na to, że 
sprawa ta jest bardzo ważn?Ł. Najodpowiedniej­
szym byłby Polak na tej posadzie. Do tego też 
i dążyć nałoży wszelkiemu sitami.

Z południowych Niemiec d. 25. kwietnia.
Rząd pruski przez czas długi zachowywał 

milczenie co do kompromisu zawartego przez 
centrum i Polaków z niemieckimi konserwaty­
stami, niewiadomem więc było, jaki los spotka 
wniosek przyjęty przez Izbę prusKą deputowa­
nych, na tle owego kompromisu sformułowany a 
dążący do sprowadzenia pokoju pomiędzy pań­
stwem a kościołem.

W tych dniach wreszen minister wyznaj 
v. Glosser przemówił, oświadczając, że rząd 
przystępuje do owego kompromisu l  temi zmia­
nami, jakie w nim zaprowadziła Izba panów-

Najważniejszą z tych zmian, jest przedłuże­
nie dyskrecjonalnego pełnomocnictwa do 1. kwie­
tnia 1884 zamiast do 1883 jak chciało centrum, 
Polacy oraz Izba deputowanych.

Czy centrum zgodzi się na to przedłużenie, 
o aże s.ę przy rozprawach nad wnioskiem ko­
ścielnym, gdy takowy z Izbj panów do Izby 
deputowanych odesłanym zostanie.

Ponieważ przedłużenie dyskrecjonalnej wła­
dzy rządu nad kościołem dotknie najboleśniej 
Polaków, deputowani nasi powinni użyć całego 
swojego wpływu, jaki posiadają w centrum, &- 
żeby skłonić je do odrzucenia prolongaty, na 
którą Izba panów zezwoliła. My jesteśmy zda­
nia, ze rząd zgodzi się na wniosek kompromiso­
wy w pierwotnem jego brzmieniu i zadowolni 
się dyskrecjonalną władzą na rok jeden mu u- 
dzieloną; w&ztkże w ciągu roku jednego może 
bard wiele złego narobić w polskich dyece- 
zjach, ze względu których, jak to oświadczył da- 
W£ ]< i “• am Glosser, potrzebnem mu jest 
pełnomocnictwo do samowolnego stosowania tych 
rozporządzeń, jakie jeszcze pozostaną z praw 
majowych.

Ponieważ na zasadzie wniosku kompromiso- 
wego usuniętemi tylko zostaną raądows egz&mi- 
na księży oraz instytucja państwowych probosz- 
czy, rządowi więc pozostaną z prŁW majowych 
do samowolnego stosowania następujące jeszcze 
prawa: uwalniania jeźjp zecnce bi«k ipów i ad­
ministratorów dybcezji od przysięgi; ułaskawie­
nia, jeżeli uzna za stosowne, wydalonych bisku­
pów i prawo zniesienia, jeżeli c lq mu dogodnem 
okaże, państwo; ej administracji majątkiem ko 
ścielnvi . Z majowych praw jako obowiązujące 
nadal pozostaną: obowiązek donoszenia rządowi
0 zanominowanych księżach na posady dacho- 
wne, możność składania biskupów z urzędów, 
trybrnął państwowy w sprawach kośrielnych, o 
raz inne jeszcze mniejszego znaczenia atiybucje
1 .wł“d?e> ,w które się rząd uzbroił dla ujarzmie­
nia kościoła.

I e wielkie więc zdobycie, jak z tego wi­
dzimy, przynies ie kościołowi ostateczne przyjęcie 
wniostu kompromisowego.

Rząd wpraw sit przegrał srrawę i zmu­
szony został przez ..atolików lo cofnięcia si z 
zajętego za czasów Falka stanowiska, w reku
jbgo jednak pozostaje  ̂sacze tyle władzy ,‘nd
kościołem, iż mógł bez żadnej obawy o swoją 
wszechwłi dność zgtdzić się na te ustępstwa ja­
kich ud niego n« teraz zażądano.

Gdyby rząd to obszerne i niebezpieczne peł­
nomocnictwo do samowolnego stosowania lub nie­
stosowania niektórych praw majowych, wykonał 
w sposób sumienny, uczciwy, odpowiadający wy­
maganiom rzeczywiste, tolerancji, wtedy kultur- 
karnpf możnaby uważać za ostatecznie pogrza 
bany i powitać pokój kościelno-państwowy w
Niemczech. • . A ,

Prawdopodobnym & nawet pewnem jest, że 
rząd nie nadużyje udzielonej mu swobody wobec 
niemieckich katolików; lees wobec polskich ka- 
tolil ów wątpliwem jest, ażeby -echciał byś spra­
wiedliwym. Wszakże Bismark oświadczył, te 
sprewa polska popchnęła go do walki z kościo­
łem katolickim, wszakże Gossler niedawno je­
szcze motywował żądanie dyskrecjonalnej wła- 
wiftm rze^  uciskania Polaków, agitacja bo- 
nifth«T^fsza duchowno-narodowa wydaje się mu 
w o?ńteeCZa1 niemieckiego państwa, jak 
Ziemiach ™ f t ^ wanie 1 rozwój polszczyzny w

Po tv h ’ weiel°uyeb do Niemiec.
nuścić ż a i i  Przemówieniach czyż można przy­puścić, ze rząd zmioni -„.u*. „aa

Jeżeli tak jest, dlaczego nasi deputowani z 
Poznańskiego i z Prus Zachodnich mięszal się 
w targi o prawa kościelne; dlaczego zgodzili się 
i przystali na kompromis?

Goniec Wieikopohk trafnie napisał, iż go­
dząc się na Władką dyskrecjonalną rządu, który 
obiecał jej użyć przeciwko nam, podaliśmy sami 
temuż 'ządowi rózgę na siebie. Czy centrum za­
pewniło nas^ycn posłów, iż nie dopuści, ażeby 
nią chłostał nasza narodowo kościelne interesa?

Bądź co bądź, Polacy w tej sprawie okazali 
się dziwnie bezinteresownymi, zeszli ze stano­
wiska zasadniczego, które dotąd z taką godno­
ścią zajmowali, i nakłonili się do polityki opor- 
tun« tycznej.

Głosowanie Polaków na kompromis jest wy­
padkiem nader ważnym nietylko ze względów in­
teresów prowincjonalnych, lecz i ze względu pa 
sprawę ogólną polską.

Gdyby w rządzie pruskim była jakakolwiek 
skłonność do pozyskania sobie przychylności Po­
laków, zwrot, jaki uczynili nasi deputowani kn 
rządowi w sejmie berlińskim, nastręczyłby mu 
sposobność do zainaugurowania wobec ziem pol­
skich, do Niemiec wcielonych, podobnej polityki, 
jakiej się cliwycił rząd austrjacki wobec Galicji 
z takim pożytkiem dla interesów habsburgskiej 
monarchii. Jeżeli zważymy jeszcze, że przyszłość 
prowadzi Niemcy do starcia z Moskwą, że to 
starcie będzie gwałtowne i wielkie, że się ono 
odbędzie na ziemi polskiej, i  tylko przy udziale 
Polaków możebnem jest zwycięztwo nad cara­
tem; jeżeli zważymy to wszystko, jak również 
przymierze Polaków z centrum, otwierając* nam 
drogi do wpływów na interesa wewnętrzne Niem­
ców, zrozumiemy powody, które nakazywałyby 
rządowi pruskiemu zmienić swą dotychczasową 
wobec sprawy polskiej politykę.

Nasi deputowani, opuszczając stanowisko za­
sadnicze i bezwględnej opozycji, ułatwiają rzą­
dowi ową zmianę.

Z tego punktu zozwaiaue przystąpienie Po­
laków do kompromisu, jest faktem daleko sięga­
jącej polityki, i nie może być, jak to niektórzy 
czynią, naganianem jaku akt zapomnienia prawa 
narodowego Polaków do bytn.

Wzgląd właśnie na to prawo nakazywał de­
putowanym spusobem próby uczynić zwrot, jaki 
właśnie dokonali.

Jeżeli ta “próba nie powiedzie się, jeżeli się 
okaże, że pomimo chęci zbliżenia i pojednania, 
rząd irwa w swoim systemie eksterminacyjnym, 
i niczem z niego wyprowadzić się, nie daje, de­
putowani nasi powrócą na stanowisko, z które-

?o zeszli, a w pamięci narodu zostanie nowe dc- 
wiadczenie.

Nie zginie ono marne, będzie bowiem wska­
zówką dla Pulaków, gdzie, po czyjej stronie sta­
nąć im wypadnie, gdy się rozstrzygać będą losy 
państw w walce rasowej.

sekretarjat nie policzył do żadnej narodowości 
85 izraelitów, a utwierdza nas w tern przeko­
nanie i to, że różnica pomiędzy rzeczywistą ilo­
ścią słuchaczów a liczDą wynikłą z dodania po­
szczególnych narodowości wynosi prawic tyleż 
tj. 84. Dodawszy przeto pominiętych zupełnie w 
wykazie statystycznym do liczby Polaków tamże 
przytoczonej, otrzymamy tych ostatnich 642 czyli 
60 pret. podczas gdy w wykazie wykoszą Pola­
cy tylko 52 9 pret. sumy wszystkich słuchaczy.

Liczba Rnsinów w czterech ostatnich latach 
była identyczną ? liczbą wyznawców gr. kat. 
obrządku i wynosiła w r. 1878/79 332, w r. 
1879/80 370, w r. 1880/81 372, w ubiegłem &aś 
półroczu 413 tj. 39 "5 pret. — Nie śmiemy w 
tym względzie powątpiewać o prawdziwości dat, 
jakkolwieic znamy osobiście kilicu gr. kat. o- 
brządku, którzy w rubryce narodowościowej pi 
szą zawsze, że należą do narodowości polskiej i 
konstatujemy tylko fakt, iż przyrost Rusinów sto­
sunkowo jest bardzo znacznym i daje się ucznwać 
szczególnie na wydziale filozoficznym.

Tembardziej jest więc obowiązkiem władzy 
nad statystyką zakładu czuwającej, nie uszczu­
plać przez fałszywe obliczenie liczby Polaków, 
lecz starać się o jak najdokładniejsze zestawie­
nie. Ze statystyki uniwersyteckiej bowiem czer­
pie centralna komisja statystyczna w Wiedniu a 
z tejże roczników korzystają rozmaici mężuwie 
stanu w swoich ucieczkach przeciwno Polakom. 
Cóż zaś dla takiego rodzaja ludzi może być do 
godniejszego jak przeświadczenie, że w przecią­
ga dwu lat zmniejszyła się ilość słuchaczów pol­
skiej narodowości pi zeszło o 7 pret.?

Uważaliśmy dlatego za słuszne wystąpić 
przeciwko podobnemu lekceważeniu rzeczy wa­
żnych ze strony władzy uniwersyteckiej i zwró­
cić na to nwagę ludzi Kompetentnych. Sama bo­
wiem sprawa rozwoju naszego un-wersy te tu nie 
przedstawia s:ę w tan ziem świetle, gdyż w r 
1870 na 990 słuchaczów liczono 444 (45 pret.) 
Polaków; 415 (42 pret.) Rusinów; 129 (13 pret.) 
Niemców i 2 Rumunów. W następnych latach az 
do r. 1877 zmniejszała się liczba Rusinów i 
Niemców. Od tego czasu zmniejszają się tylko 
Niemcy, których było w r. 1878/9 26, w 1879/80 
16, w '.880/81 7 obecnie zaś tylko 4 (?); — Ru 
sini przeciwnie od r. 1877 wzrastają znowu 
szybko jak to już wyżej wykazaliśmy. Równo­
cześnie zwiększają się i Polacy głównie na koszt 
narodowości niemieckiej a wzmógłszy się od r. 
1870 o 15 pret. stanowią teraz 3/B wszystkich 
słuchaczy w ogóle a T/io słuchaczów wydziałów 
prawnego i filozoficznego.

Ze statystyki uniwersyteckiej.
"Wobec walki z żywiołami przeciwnemi 

wszelkiemu rozwojowi naszej narodowości, n: j - 
ŁaicLiej potępienia godni są ci, którzy z jakich­
kolwiek pobudek podają sami broń do ręki pi ze ■ 
ciwnikom naszym. Do tych ostatnich niestety — 
z prawdziwym żalem wyznać to musimy — na­
leżą ludzie z grona urzędników uniwersytetu 
lwowskiego, owego uniwersytetu, w którym po 
długich walkach język polski stanowczą otrzy­
mał przewagę. Mamy tn mianowicie na myśli 
.Skład personaln i program wykładów w I* tniem 
półrocza 1881—2 r.“, wydany przed niewielu 
aninmi, Jak zwykle tak i teraz umieszczono tam 
na str. 20 „Wykaz statystyczny słuchaczy', prze­
pełniony wszelkiego rodzaju pomyłkami a zasłu­
gujący na bliższe rozpatrzenie jako wykaz urzę­
dowy, wobec którego wszelkie wątpliwości nie 
mogą mieć nawet miejsca. Statystyka tysiąca 
słuchaczów i dla zwykłych ludzi nie jest oczy­
wiście rzeczą bardzo trudną. Jakżeż więc łatwą 
powinna być ona dla zakładu naukowego, stoją­
cego u& świeczniku oświaty Galicji wschodniej 
ktoiego bezpośrednim przełożonym jest obecnie 
mąż wielce wykształcony i znany ze swych czyn­
ności nawet i w sejmie. Jakżeż niewytłnmaczo- 
nem pozostanie wszelkie fałszywe obliczenie, 
zwłaszcza że w sekretarjacie tutejszego uuiwer- 
sytetu zatrudnionych jest kilku osobno płatnych 
urzędników.

O ile zaś podobne pomyłki, jakie napotyka­
my w wykazie, mogą być dla nas sziodliwemi, 
zechcą się sami czytelnicy z niniejszej podiiałki 
przekonać.

i bedzie z»ttieni politykę wobec nas,
dyeceziach » * 1^1 Prawo stosował w polskichsss tisa y jp  « « * *  *
dnynf fak tem ^6!!16 tlkj e niezem n’e jest, ża- 
nrzvchvlnn.4ni’ żadną obietnicą

Przypuszczenie takie
ża4ttym OnjAwolil)

przychylności nsprawiedliwionem.

Wydziałów

błachacze

Razem wzięci
Rzymsko-katolick. obrz. 
Grecko-katolick. „ 
Ormiańskc -katolik. „ 
Angsburgsko ewange­

lickiego wyznani* 
Mojżeszów. „

Razem

Polacy 
Rnsini 
Niemcy 
Węgry (sic!)
Czechy (sic!)

1 IM ** ? : :a 0 ’(t-® 5?4*  O ta — te . - m
b . ta «m

335 572 152 1059
90 374 94 558

245 124 44 413
— 6 1 7

____ 1 ____ 1
------ 72 13 85

335 577 153 1064
90 375 95 560

245 124 44 413
— 2 2 4
— 1 , _ 1
— 2 — 2

335 504 l i i 980Razem
Pomijając więc drobną, pomyłkę w rubryce 

poszczególnych wyznań, z której dowiadujemy 
się, że słuchaczów było więcej o pięciu, już po­
daje wykaz statystyczny; pomijając dalej niefor­
tunne i dowodzące nieznajomości języka nrzędo 
wego identyfikowanie krajów Węgier i Cz< eh z 
nazwą pojedynczych 'Udów; to doprawdy nie poj­
mujemy togo wcale, jak sekretarjat uniwersytetu 
mógł popełnić podobne pomyłki, jakie napotyka­
my przy dokładniejszem dodaniu liczb odnoszą­
cych się do poszczególnych narodowości Z przy­
toczonej bowiem podziałki wynika, że tylko wy­
dział teologiczny był tak szczęśliwym, iż cieszyć 
się może dokładną statystyką swych słuchaczy 
podczas gdy w Wydziale prawnym braknie 73 
{ £ * « *  w Otaoficawm a s  1 ,  d T ^ S ta . j

Bardziej jeszcze uderza nas ta okoliczność 
że liczba wyznawców rz kat. obrządku iest S a ­
wie zupełnie równą liczbie słuchaczy narodowo­
ści polskiej, podąża gdy wiemy o tern doskona-

im d it6 w  *•“ « * s* 40

uych jako T laków 583 < j. w^ eej 0 36) SV ta- 
kiemże półroczu . 1879,80 było wyznawców rz. 
kat. obrządku 587, Polaków zaś 668 (tj. więcej 
o 81). Podobnież i w letniem półroczu r, 1880/81 
było pierwszych 539 drugich zaś 613 (tj więcej 
o 74). Jednakowa więc liczba w obiegiem do­
piero co półroczu może pochodzić tylko ztąd, że

Keforma stosunków agraryjnych. 
n.

W drugim artykule uznaje p. M. z a p o- 
ż ą d a n  e , a ż e b y  as  t a  w o d a  ws t  wo d o p u  
s z c z a ł o  t w o r z e n i a  „ o j c o wi z n "  (Heim' 
statten) i proponuje obszar, p r z y n o s z ą c y  co 
n a j m n i e j  5\> ( p i ę ć d z i e s i ą t )  n a j w i ę c e j  
zaś  100 (sto)  zł. c z y s t e g o  d o c h o d n  k a  
t & s t r a l n e g o  ro z n i e ,  w e d ł u g  wz o r u  
h a n o w e r s k i c h  H o f e r o l l e n

Tworzenie takich ojcowizn, sprzeciwia się 
widocznie temu, czego p. M. w pierwszym arty­
kule jest zwolennikiem, bo być raz za podzia­
łem gruntów aż do tego stopnia, aby r o l n i ­
k o w i  pozwolić niemieć r o l i  tyko chatę, & 
drujji raz wyobrazić sobie w Galicji tworzenie 
< jcowizn o powyższym dochodzie katastralnym, 
to już jest oczywista sprzeczność. Nie potrzeba 
brać za przykład Hanoweru, bo i am wystarczy 
powiat lwowski, którego p, M. Jest posłem ua 
sejm krajowy. Tworzenie ojcowizny o rocznym 
dochodzie katastralnym między 50 a 100 zł., 
czyli biorąc rzecz dla krótszego, rachunku prze 
ciętnie t j. 75 zł. reprezentuje w powiecie lwow­
skim obszar gruntu w objętości 25 morgów n. a , 
a to dla tego, ponieważ 3 zł. jest przeciętną 
cyfrą dochodu katastralnego z ról w tym po­
wiecie. Jeżeliby ustawa pozwoliła na stopnio­
wy podział gruntów ad non sunc, to jakim spo­
sobem będą się tworzyć ojcowizny z obszarem 
25-morgowym? Źe u naszych włościan gospodar­
stwa z obszarem 25-morgowem należą do wy­
jątków nie tylko w lwowskim powiecie ale w 
całym kraju, tego dowodzić niepotrzebuję, jak i 
tego, że taki wyjątkowy szczęśliwiec już się bez 
naszej opieki obejdzie. Nam potrzeba ustawy 
dla ogółu. Tylko przez ograniczenie podziału 
gruntów mogą włościanie stopniowo dojść w 
przyszłości do tych Ojcowizn, ale nie z tak wiel­
kim obszarem od razn.

Tworzenie zaś ojcowizn włościańskich niebę- 
dzie mogło brać za zasadę dochodu katastralnego, 
ponieważ katastralny czysty dochód grantowy 
nie jest obrschowany t  grantów włościańskich, 
tylko z gruntów dworskich, które przez zkoma- 
sowanie i postępowe gospodarstwo dają nieró­
wnie wyższy dochód niżeli grunta wiościan. Ten 
dochód katastralny nie może służyć i dla tego 
za podstawę, bo zasz&cowauie pojedynczych par 
cel włościańskich, odbyło się mylnie i wbrew 
ustawie z r 1869, o czem w różnych izieuni- 
kach krajowych wspominano, a Gaz. Naród, w 
nr. 260 z r. 1879 i nr. 8 i 9 b. r. tę uwagę po­
dała, czemu dotąd nikt niezaprzeczył. Dla le­
pszego dowodu o tym dochodzie katastralnym 
prżytoczę tu słowa p. Sclmiflego, byłego mini­
stra handlu, jednego ze znakomitych uczonych 
na polu ekonomii i nauk spółeczny ćh, z dzieła 
jego pod ty t.: „Die Gmndsatzeder Steuerpolitik 
und die senwebenden Fiaanzfragen Deutschslands 
uud Oestereichs.‘ Tubińgen 1880 — które na 
stronie 309 tak opiewają: „Die Partheien zan- 
ken miteinander, ahnen aber nicht, wer der Me- 
phisto ist, dei sie nnter einander bringt. Es 
ist das starre Slabilkataster mit seiuer innerli- 
chen Unwarheit."

A najlepszym dowodem na poparcie wyżpo- 
wiedzianego są cyfrj Jeżeli, przypuśćmy, po­
dział gruntów zostanie ustawą zabroniony a 4 am 
samem i tworzenie ojcowizny z obszarem, za 
stósewanym do pewnego minimum duchodu ka­
tastralnego nakazane, to pokaże się znowu, że 
ustawa taka po zaprowadzeniu niebędzie do wy­
konania, ponieważ zasada dochodu katastralnego 
będzie temu na przeszkodzie. Jeżeli przeciętny 
dochód katastralny w powiecie lwowskim jast 
S zł., to musiałby obszar (>|u. wizny wynosić w 
tym powiecie, jak wyżej powiedziano, 25 mor­
gów, w drchobyckim powiecie na przeciętny do­
chód 2 zł. trzeba 37 morgów, w kałnskim na 1 
zł. 20 c. tizeba 60 morgów, w stryjskim na 
90 c. trzeba 80 morgów, w tnrezańskim na 
75 c. trzeba 100 morgów na jedną ojcowiznę i 
t. d. Każdy więc powiat, według p. M., miałby 
oznaczoną przez dochód katastralny odmienną 
przestrzeń przy tworzeniu ojo wizny. Czyli 
przy uchwaleniu ustawy o niepodzielność gran­
tów i ojcowiźnie, chcieliby ustawodawcy powra­
cać do katastru, o tern bardzo wątpić można, 
bo dochód katastralny jest oznaczony nietylko 
dla powiatów ale także i dla dystryktów, które

łącznie w »*łym kraju 100 dystryktów szacun­
kowych tworzą.

Mimo powyższych przeszkód można tworzyć 
a nas ojcowizny i bez podstawy dochodu kata­
stralnego; co w przykładzie poniżej cyframi 
przedstawię. Z powodu mylnie obrachowanego 
dochodn gruntowego , stosunki w klimatycznych, 
geograficznego i topograficznego położenia, a w 
ogóle wszystkich na czysty dochód grantowy 
wpływ wywierającycn warunków ekonomicznych, 
nie można n nas brać przy tworzeniu ojcowizn 
za podstawę dochodu katastralnego, tylko p r z e ­
s t r z e ń  i tę zastosować do dochodu gruntowe­
go n. p. w ten sposób: Podzieliwszy Galicję na 
3 rejony, dajmy na to: 1) niziny; 2) podgórza; 
3) góry (bo tego wymagają wyżwspomniane 
warunki), można ustanowić przy tw ‘rżeniu ojco- 
w‘/n  w 1. rejonie 4 hektary, czyli 7 morgów; 
w 2. rejonie 6 hektarów, czyli 10'/, morgów; 
w 3. rejonie 12 hektarów, czyli 21 morgów (ro 
zumie się mniej więcej) jako najmniejszą prze­
strzeń do niepodzielności i tworzenia ojcowizn, 
a okaże się:

1. że takie obszary będą w odnośnych re­
jonach dostateczne na wyżywienie jednej wło­
ściańskiej familji;

2. że pod względem wartościowym będą 
te obszary wszystkich ojcowizn mniei więcej 
jednakowo cenne;

3. że dochód katastralny we wszystkich 
3 rejonach każdej ojcowizny będzie w przybli­
żenia jeden i ten sam. — Tak samo można za­
miast lejouów ustanowić więcej grap według 
różnych warunków ekonomicznych, przezco po­
wyższe trzy pnnkta znajdą swoje zbliżenie cy­
frowe i uzasadnienie.

W trzecim artykule jest p. M. tego przeko­
nania, że nam  w y p a d a  w c e l u  p o l e ­
p s z e n i a  n a s z y c h *  s t o s u n k ó w  a g r a -  
r y j n y c h ,  d ą ż y ć  kn  t e m u ,  a ż e b y  z a ­
c i e r a ł y  s i ę  s t o p n i o w o  r ó ż n i c e  p r a ­
wne  p o m i ę d z y  w i e l k ą  a m a ł ą  po ­
s i a d ł o ś c i ą  z i e m s k ą  i w y t w o r z y ł a  
s i ę  k l a s a  ś r e d n i o  z a m o ż n y c h  po- 
8 ’ a d a c z y ,  a l b o w i e m  p r z e z  e w e n ­
t u a l n ą  k o m a s a c j ę  g r u n t ó w  b ę d ą  i 
t a k  m n s i a ł y  z n a c z n i e  p o m i ę s z a ć  
s i ę  z s o b ą  w ł o ś c i a ń s k i e  i domi n i -  
k a l i e  p o s i a d ł o ś c i  z i e m s k i e .

Czyli się kiedy taka różnica zatrze lub nie ? 
pozostanie zawsze dwór i gromada. Ta różni­
ca prawna jako wynalazek polityków, niema z 
rolnictwem nic wspólnego, albowiem przez tę 
różnicę ani obszar dworski gminie, ani gmina 
dworowi w produkcji rolnej nie przeszkadzają, 
tylko przeciwnie jedni drugich wspierają. O two­
rzenia jakichś średnich posiadłości ziemskich 
mowy być nie może, a to dl* tego, że właści­
ciele obszarów dworskich, jako ladzie w swoim 
zawodzie wykształceni, wiedząc o tern, że po­
dbiał grantów jest upadkiem rolnictwa, swoich 
folwarków nie dzielili i dzielić nie będą, a na­
wet właściciel jednowioskowy nie dzieli swoich 
grantów, trzymając się tej ekonomicznej zasady, 
opartej na staropolskiem przysłowiu: „że małe 
dziedzictwo jest w’.elkie kalectwo," a jeżeli któ­
ry jest w potrzebie, to albo sam sprzedaje, albo 
atu sprzedadzą folwark ale nie podzielony tylko 
w całości.

Żeby przez komasację gruntów musiały się 
pomięszać  ̂ sobą włościańskie i dominikalne po­
siadłości ziemskie, to dla każdego rolnika jest 
niezrozumiałe, bo jaka to ma być ta niwelacja i

kny dzień kwietniowy, w pobliżu Sukiennic, których 
galerję wypełniają różne osoby, przypatrujące się 
uroczystości. Akt hołdu odbywa się na wzniesieniu, 
okryłem czerwonem suknem gNiemal w połowie obrazu 
siedzi w Kresie królewskiem król Zygmunt, trzymając 
na swych kolanach ewangelię świętą; przed nim klę­
czy książę Albrecht i, dzieiżąc pruską chorągiew, 
składa przysięgę, a dwaj jego bracia Jerzy i Ka­
zimierz, według zwyczaju, dotykają się sztandaru. 
W pośi%dkn ich widać sędziwą głowę Łukasza 
Glórki. Obok Zygmunta spostrzegamy synka jego 
Augusta, odzianego w purpurową aksamitną sukien­
kę, na którego ramienia wsparł rękę Piotr Opaliń­
ski późniejszy ochmistrz królewicza. Powyżej ry­
suje się dziarska postać Hieronima Łaskiego, tuż 
zaś bisknp Piotr Tomicki czyta rotę przysięgi. Za 
Tomickim widzimy arcybiskupa Łaskiego, Grasztolda 
i Myszkowskiego.

Przy samej krawędzi prawej strony obrazu, 
pełen życia i uroly, Andizej Tenczyński rozwija 
chorągiew królewską, a Jan Eonar, kasztelan bie- 
cki, zdaje się uciszać gwar zebranych poniżej tłu­
mów. Tu wreszcie znajduje się jeszcze Mikołaj Fir­
lej, kasztelan krakowski i Krzysztof Szydłowiecki, 
trzymający w ręku jabłko królewskie.

Na niemal równej z nimi linii, na stopniach 
wzniesienia, poi krzesłem kiólewskiem, siedzi słyn­
ny dworski trefaiś Stańczyk. Piękną tę postać na­
piętnowaną głęboką myślą, znają już czytelnicy z 
Albumu dla Zagrzebiau, dla którego skopiował ją 
Matejko.

Prawą stronę obraza zakończa Przecław Lanc- 
koroński, zakuty w pełną zbroję, siedzący na py­
sznym karym rumaku.

Środek obraau wypełniają: najpierw dwaj pa­
ziowie, klęczący za Księciem Albrechtem, a powy­
żej widzimy królowę Bonę, jej córkę Jadwigę, księ­
żną Annę Mazowiecką z synem i córką, oraz damę 
dworską.

Lewa stroaa imponuje przedewszystkiem nie­
zrównaną porfacią Andrzeja Kościeleckiego, pod­
skarbiego kor., przed którym poważny królewski 
dworzanin trzyma drogocenną misę, napełnioną zło­
tem. Za Kościeleekim widzimy Piotra Kmitę, mar­
szałka wiel. kor. z wzniesionemi w górę rętam', 
jakby laską swą nakazywał milczę R  Poniżej tych 
dwu postaci, wstępują na stopnie wzniesienia dwaj 
mieszczanie krakowscy. Tn Matejko sprawił wi­
dzom prawdziwą niespodziankę, w jednym z nich 
bowiem (w Bartł. Boreccim, twórcy kaplicy Zyg. 
na Wawela) poznajemy samego mistrza.

Nakoniec lewą stronę obraza wypełniają: Kon­
stanty książę Ostrogski, Jan Tarnowski, Maurycy 
Ferber, bisknp warmiński, Kreutzer, późniejszy 
kanclerz pruski, heroldowie i t. d.

Środkową część kompozycji, przy samej dolnej 
krawędzi, zajmują już to dzieci mieszczańskie, już 
też dorosłe osoby, na przedzie ze stróżem ratuszo­
wym, który jakoś nieobojętnie spogląda na pęk 
ściskanych w ręku rózeg... Zet. (Gaz. Krak.)

mięszanina trudno się domyśleć, ba i p. M. nie 
domyśli się tego, jeżeli gcunta dominikalne są 
prawie ^szybtkie zkomasowaue.

W końca uznaje p. M. za nieodzowną potrzebę 
do poprawy stosunków agraryjayeh p r z y p r o ­
w a d z e n i e  do s k u t k u  u s t a w y  o koma-  
s a cj i g r u n t ó w .

Bj, za takim podziałem grantów, żeby aż 
niebyło czem się dzielić a równocześuie propo 
nować kreowanie średnich posiadłości ziemskich 
i komasację grantów, to znaczy tyle co przeta­
kiem wodę czerpać, ponieważ taki podział gran­
tów sprzeciwia się tworzeniu każdej ojcowizny i 
komasacji. Dubra jest teorja i dobre jest dzieło
0 rolnictwie hanowerskiem, ale nie powinn;śmy, 
chcąc się ratować, tego dzieła od końca czytać. 
H&aowei nie był tern czem jest dzisiaj, albowiem
1 tam dopiero przez komasację doszli do dobro­
bytu i Hoferollen. Początkowo była tam nstawa 
o komasacji ta ta , która pozwalała na wprowa­
dzenie takowej przy 5/3 większości głosów takiejze 
samej większości podatkowej i przestrzeni gran­
tów, a niedawnemi czasy kiedy obraehowali ko­
rzyści z komasacji, zmieniono ustawę o dziedzi­
czeniu, przez co pomnożyły się ojcowizny, a u- 
stawę komasacyjną zmieniono w ten sposób, że 
dziś już nawet na żądanie prostej większości 
głosów, takiejże większości podatkowej’ i przestrze­
ni, komasacja wprowadzoną być może. Jeżeli 
chcemy poprawy naszych stosunków rolniczych, 
to idźmy w ich ślady ale od początku, a być 
może, że i my kiedyś powtórzymy za Hanowe 
rami „reicher Bauer reiebes Land, reiches Land 
reicher btaat."

Przedstawiwszy rzecz tylko tylko ze stano­
wiska rolniczego, pominąłem w artykułach p. M, 
wszystkie ustępy odnoś ące się do ekonomii po­
litycznej i kodyfikacji cywilnej, niemniej i roz­
biór tej kwestji, czyli reformatorowie ustroju 
społecznego powinni mieć zwróconą uwagę tyl­
ko na sam przedmiot mający być zreformowa 
nym, czyli Wedłng ostatnich doświadczeń i od­
czytu p. Tonnera, tak jak Czesi, nie podporządko­
wać interepu i polaczensi wa i kraju, interesowi 
peństwa ?

Ambroży Chmielewski.

HOŁD P R U S K I, 
n a j n o w s z y  o b r a z  M a t e j k i .

Rynek krakowski nieraz był świs Ikiem świe­
tnych chwil przeszłości naszej. Jeduą z nich wła­
dnie odtworzył obecnie Matejko, wspomniawszy na 
hołd księcia Albrechta pruskiego, złożony Zygmun­
towi I. w r. 1525. Zanim pomówimy obszerniej o 
tej najnowszej kreacji krakowskiego mistrza, zapi­
sujemy tymczasem parę drobnych uwag.

„Hołd Praski" Matejki jest arcydziełem  ̂pierw­
szej próby, kto wie nawet — czy nie najgenial­
niejszym jego utworem. Tn bowiem zalety jego 
pędzla spotęgowały się do niepraktykowanej siły, 
a zwykłe usterki — wymazane zostały. Tak n p 
w Hołdrie®, pomimo mnóstwa figur, nigdzie nie 
widzimy na obrazie tłoku, wszędzie czuć powietrze 
z czem niezawsze spotyka się w pracach Matejki. 
Niezrównana potęga rynnkn, kolorytu i plastyki, 
łącznie z kompozycją, tchnącą niewysłowionym ma­
jestatem, najnowszy ten utwór naszego mistrza czy­
nią dziełem nleśmiertelnem, pm d którem każdy 
mu3i zgiąć głowę w pokorze.

Przechodząc do oznaczenia szczegółów Hołdu 
notujemy najpierw, że obraz jest prawie "zupełnie 
tych rozmiarów, co Grunwald, a figury pierwszo­
planowe o wiele większe niż natnralnej wielkości,

Rzecz dzieje się na rynkn krakowskim w pię-

Ironia mm i nivova.
Dnia 29. kuietnia.

* Temperatura opadła na 15 stopni. Po kilku­
tygodniowej pogodzie zasępił się horyzont; z rana 
mieliśmy deszczyk, o połndnin niebo pochmurne prsy 
wietrze północno-wschodnim.

* Teatr. Wczoraj na benefis p. Sobiesława By 
strzyńskiego odegrano komedję Scribego i Legou- 
vcgo „Ręce czarodziejskie". Przedstawienie to od­
znaczało się tern, że 1-mo, beneficjanta przyjęto o- 
klaskami: 2 -do, że oprócz beneficjanta nikt roli nie 
umiał (rzecz n nas od pewnego czasu zwyczajna, 
nie przynosząca jednak wcale zaszczytu artystom) 
i 3-tio, że w szyBcy występnj’ący mężczyźni byli w 
białych kamizelkach. Publiczności było niewiele.

* Jeszcze 8łÓW kilkę w sprawie składek dla
powracających z wygnania księży unickich

Od jednego z naszy li ka łanów-męczenników 
ottzymujemy serdeczne podziękowanie za złożone 
dotychczas ofiary na powrót dla biednych księży- 
wygnańców:

„Jakaż to radość była, kiedy suknrs tak ob­
fity przybył dla naszych biedaków, z których nie­
którzy jn i naw et na ; o wszedni chleb nie mieli. 
Wczoraj otrzymatem pieniądze a dzis już je wy­
prawiam najbardztej potrzebującym. Zaprawdę 
serce się kraje patrząc na stan opłakany, w jakim 
niektórzy z nich wraca/ą z wygnania! — Jakże 
więc wdzięczny jestem miłosiernym osobom co tsk 
gorliwie zajęły się losem tych nieszczęśliwych tu­
łaczy — zwłaszcza, że te dowody opieki i współ­
czucia nietylko zasilają materjalnie i chronią od 
ostatecznej nędzy, lecz umacniają też ducha i zbo­
lałe serce napełniają otuchą, co broni od zwątpie­
nia i apatji. Tylko ten, co sam doświadczył tegc 
co to jest być zapomnianym i jakby wymazanym 
z liczby żyjących, zdolny jest pojąć, na jak  nie­
bezpieczne pokusy narażony jesr z sercem i wy­
kształceniem wygnaniec, któremu z bliska i z da­
leka zabraknie pokarmu dla myśli i uczncia ; a cóż 
jeśli nędza materjalna dołą1' y się do tego ducho­
wnego zagrzebania! Nie dziw, że tn i kieliszek 
przedstawi się niekiedy jako jedyny środek odwró­
cenia od umysłu rozpaczliwego usposobienia! — 
Prawda, że dnsze wyjątkowo wyrobione uświąto- 
bliwiają się jeszcze więcej w tej próbie, ale te, co 
przy dobrej woli potrzebowały obowiązkowych za­
trudnień i pomocy dnehownego przewodnictwa — 
ntraciwszy tę podwójną podporę — nie dziw, że 
ulegają Indzkim ułomnościom. Pan Bóg widzi i 
nagrodzi wam wszystkim, coście przyłożyli się do 
otarcia łez i osłodzenia losu tym dwudzu sto- 
letnim już niemal tułaczom, co pochowawszy wię­
kszą jnż połowę współbraci pod śniegami Sybiru, 
niosą swe znękane kości pod łaskawsze wprawdzie— 
ale nie swoje niebo, bo mało jest takich, którym 
zupełny powrót do własnej dyecezii dozwolony — 
i kto wie czy dano im będzie poczuć choć nal 
trumną tę tak drogą dta każdego polskieg. serca 
rodzinną ziemię. Tyle i tak gorliwych modłów, i  
niepodoba, aby nie o zżymały dla was obfiteg 
błogosławieństwa i pełności łask z nieba."

* P Karol MUrka, były redaktor Katolika i 
dzielny obrońca narodowości polskiej na Szlązku 
ma p rzy b y ć  do Lwowa 1. lub 2. maja, aby wzią' 
udział w zakładaniu kółek rolniczych na wzó 
istniejących w Wielkopolsce, którą to myślą zajmu 
je się n nas grono przyjaciół ludu.

* Czytelnia ludowa dzielnicy żółkiewskiej, 
rządza we wtorek 2. msja o godz. ij1 do 8. wi 
czorem, jako w wilię rocznicy konstytucji 3. nu, 
wieczorek muzykalno-deklamacyjny, połączony 4, 
czy tern „o znaczeniu konstytucji w Polsce" 
który zaprasza się członków Towarzystwa oświa 
ludowej.

* P. Zygmunt Kaczkowski W spółce z p. 
Klangiem otrzymał od ministerstwa pozwolenie 
założenie akcyjnego Towarzystwa asekuracyjne 
pod firmą: „Oesterreichisch-franzosische Lebens- U 
Renten-Versichernngs-Geselschaft.“ Tenże p. Kia 
w spółce z p. Dyonizym Sienkiewiczem w Trys 
otrzymał pozwolenie na założenie akcyjnego tow 
rzystwa asekuracyjnego w Wiedniu pod firm



„Gesterreicńiscn-franzósische Elei^eniar- und
fall-Versicherupgs Gesellschaft*

* Oszustwo. Filip Greif z Czortkowa, na pod­
stawie rekwizycji lwowskiego sądu karnego został 
are iztowany we Wiednia we własnem mieszkania 
na Salzgreis. Uwięziony dopuścił się oszustwa przez 
fałszowanie weksli.

* Z Towarzystwa „Skała". Katolickie stowa­
rzyszenie rękodzielników „Ssała" urządza jpe  wto­
rek dnia 2. msj*, jako w dzień imienin swego pre­
zesa ks. Odelgiewicza, wieczorek muzjkalno-dekla- 
macyjny pod artystycznem kierownictwem p. K. 
Mikulego.

* Z Tow. wzajemnej pomocy artystów sceny
polskiej. W roka 1872 powstało Tow. wzajemnej 
pomocy artystów sceny polskiej we Lwowie. W po­
czątku rozwijało się świetnie, i ni-jednemu z człon­
ków w ciężkiej chwili stało się pomocą. Pomimo, 
iż w dalszym ciągu swojej egzystencji napotykało 
wiele trudności, przetrwało jeda»k aż do r. 1881., 
w którym to czasie zaszły pewne nieporządki, które 
zmusiły człunków do zmiany Rody zawiadowczej i 
zarządu. Nieszczęście chciało, źe wybory były oso­
bistą wslką mię Izy panami X i Y, a zatem poszło, 
że gdy jed .a część członków wybrała nową Radę. 
druga wniósłszy pretost do namiestnictwa, zat»,mo 
wała wszelkie czynności towarzystwa. — Od roku 
więc 1881 towarzystwo nie robi nic, nie pożycza i 
nie ściąga pożyczek — obligi członków potraciły 
jnż ważność — stowem towarzystwo jest na drodze 
do znpełnego npadkn, pomimo że ma około tysiąca 
pięciuset guldenów gotówki, i przeszło sielm ty­
sięcy rozpożjczonych pieniędzy u członków. Może 
tycb parę słów przypomni komu należy to biedne 
a tak potrzebne towarzystwo — może pobndzi za­
rząd i członków de uporządkowania spraw i żyw­
szego zajęcia się jego losem.

* Samobójstwo. Michał Julles, kuśnierz tutej­
szy, który do niedawna czynny brał udział w zgro 
madzeniach publicznych jako mówca, objawiając 
zawsze tendencje narodowe, zastrzelił się w Lipska. 
Powody tego rozpaczliwego kroka dotychczas nie­
wiadome.

* Dekoracja. Radca wyższego sądu w Krako­
wie Hipolit Kafelkowski, przy sposobności przenie­
sienia w stały stan spoczynku, otrzymał order że­
laznej korony trzeciej klasy z uwolnieniem od 
taksy.

* Dla księży, wracają' y h z Sybim złożyli pp. 
Jan Krzyżanowski 20 złr., Władysław Krzyż&uow- 
skl 10 złr., które wraz z dawniej złożonemi 5 sir., 
razem 35 złr. przesłano na ręce ks. kanonika Spi­
na, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego.

* Na skrzypce dla biednego Ignasia złożyli: 
Ignaś i Lania po 50 ct., z Białego Kamienia 5 zł. 
Razem 6 złr.

* Awans majowy. Porucznikami mianowani 
podporucznicy w piechocie : Franciszek Horny w p 
nr. 10; Elward Heller w p. nr. 20; Adolf Weber 
w p. r r  41; Franciszek hr. Poniński w p. nr. 39; 
MicLał Malinowski w p. nr. 30; Wilhelm Wocke 
w p. nr. 67; Józef Tessarowicz w p. nr. 15; Ka­
rol Mayer w p. nr. 58; Eliasz Paliczka w p. nr. 
41; Seweryn Ulrych w p. nr. 56; Stefan Sobota 
w p. nr. 30; Józef Błyskał w p. nr. 45; Edmund 
Baderle w p. nr 9; Henryk Haaelbach w p. nr. 
20; Offaer Poźniak w p. nr. 58; Bernard Fruhling 
w p. nr. 30; Ludwik Sehultz w p. nr. 55; Michał 
Muller w p. nr. 13; Franciszek Brant w p. nr. 13; 
Franciszek Majewski w p. nr. 5; Józef Rożejowski 
w p. nr. 80; Józef Kowacz w p. nr. 56; Walerjan 
Miknlicz w p. nr. 20; Franciszek Krnlisz w p. nr. 
8 0 ; Marcii Chmielowski w p. nr. 13; Leonard Pe- 
telenz w p. nr. 41; Oskar Schiefer w p. nr. 24; 
Piotr Mietschke w p. 10; Beinhauer w p. nr. 30; 
Edmund Bobrk w p. nr. 9 i Adolf Sęp w p. nr. 10.

Podporucznikami w piechocie mianowani kade­
ci (zastępcy oficeró*): Włodzimierz Ścierański w 
p. nr. 80; Ferdynand Kassler w p. nr. 24; Karol 
Tomaszek w p. nr. 40; Wilibald Kie ach w p. nr. 
24; Albert Engel w p. nr. 9; Roman Morawski w 
p. nr. 24; Juliusz Vcrsta-idig w p. nr. 41; Rudolf 
Potnczek w p. nr. 15, Ludwik Miillbauer w p. nr. 
51; Emil Petsch w p nr. 10; Karol Bałaiiewics 
w p. nr. 63; Antoni Lorber w p. nr. 4 ';  Hubert 
Knhnl w p. nr. 40; Franciszek Zi fel w p nr. 57; 
Józef Liro w p nr. 57; Józef Schindler w p. nr. 
10; Henryk Hoffmann w p. 15; Grzegorz Grozik i 
Michał Klemensiewicz w p. nr. 20; Antoni Bilek 
w p. n. 20; Karol Rnziczka w p. nr. 24; Jan Wolf 
w p. n. 80; Alfred Kuopp w nr. 58; Stanisław Wy­
szyński w p. nr. 40; Gnstaw Schubert w p. nr. 13; 
Henryk Mnnnich w p. nr. 57; Karol Cnmowski w 
p. nr. 45; Franciszek. Palenica w p. nr. 13; Rn 
dolf F.lipiszyn w p. nr. 30; Jnlinsz Kornecki w p. 
nr. 56; Zdenko Anderle w p. nr. 45; Karol Dwo- 
rzak w p. nr. 24 i Zygmunt Grabowski w p. nr. 
30. — Przy strzelcach mianowani: Kapitanem 2 . 
klasy Fdward Bilecki w bat. nr. 5; porucznikiem 
Bazyli Martyniak w bat. nr. 30; podporucznikiem 
Aleksander Kozicki w bat. nr. 16.

* Muzeum hr. Dzieduazyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i lubotę od 11. z rana do 8 go­
dziny popołnd.. w święta i niedziele od 10. do 1 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratnszn codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie 20 e.

*  Muzeum zakłada im. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9 do 1.

* Jutro w niedzielę: Św. Katarzyny. — Św. 
Joana Prep. — W poniedziałek : Św. Filipa i J .  — 
Św, Joanna.

* Wiadomości policyjne z dnia 28go b m : 
Skradziono: Pann M. Z. z pomieszkania 1. 24 ni. 
Źródlana nowy płaszcz

Un-Jwe dozorcy więźni. — Panu P. Cz. z restauracji 
ul. Łyczakowska 6 obrusów kolorowych wartości 
15 zł.

Złożono w policji znalezione 4 kluczyki na sta­
lowym łańcuszku; dwa kupony po 100 zł. listów 
zastaw, banka włościańskiego i paczkę tytonia tu ­
reckiego za 53 ct.

Zgubiono: M. K. właścicielka domu w Hoło- 
skn zgubiła 4 sznurki korali wart. 200 zł.

—  Proces w sprawie Ringteatru. Następny 
świadek Józtf Pauli, urzędnik magistratu, który 
miał referat kontraktu Janaeta z gminą, i czuwał 
nad dopełnieniem warunkom aseknracyjnycn, ze­
znaje, że asekuracja żądała zaprowadzenia lamp 
olejnych, że lampy te były sporządzone, ale po ja ­
kimś czasie oddane do naprawy. Świadek wie, że 
strażnicy pożarni teatralni byli często za knlisaami 
używani do rozmaitych innych czynności aniżeli czu- 
wi nia nad bezpieczeństwem. Świadek podczas wybuchu 
ognia w teatrze był czynnym przy ratowaniu, zdo­
łał jednak dotrzeć tylko do parkietowego r syer z 
dwoma strażakami.

Świadek Antoni Richter, niegdyś zarządca ko­
micznej opery, ustępując miat pouczyć oskarżonego 
inspektora Geringera o jego czynnościach, zaprze­
cza jakoby od Jaunera otrzymał podobne polecenie. 
Janner obstaje przy swojem twierdzenia.

Nas:ępuy świadek urzędnik magistratu Heli, 
daje niektóre wyjaśnienia o przepisach asekura­
cyjnych.

Po południu we środę przesłuchana Karolina 
Yblkl-Strompfer, która przed Jaunerem dzierżawiła 
teatr, opowiada, że w r. 1878 zaprowadzono nowe 
gazo- i wodociągi, że lampy olejne byiy za jej 
czasów w parterowem foyer, tudzież we wszystkich 
kurjrtarzacb do lóż i galeryj, i świeciły się zawsze. 
Zę względów oszczędności >-ie kazała zapalać gaza 
w kurytarzach. Strompfer nazywa niesłychaną lek­
komyślnością pozostawienie 40 dekoracyj w zawie­
szenia a sufitu, między płomieniami gazowemi

Świadek Karol Bauer inspektor towarzystwa 
gazowego. W chwili wybuchu pożaru udał się na 
miejsce. Zażądał od maszynisty Nitschego klaczą 
od maszyny gazowej, i otrzymał go dopiero po 
„długiem szukaniu8, poczem kazał skręcić g;z. 
Świadek stwierdza przysięgą, że radcy policyjnego 
Landsteinera nie było w teatrze w chwili przyby­
cia inżyniera Wilhelma i straży ogniowej, tudzież 
że Nitsche i porijer powiedzieli, iż „wszyscy aą 
ocaleni".

Świadek jako fachowy podaje, że mylne jest 
mniemanie większej części publiczności, jakoby wy­
pływanie palącego się gazu mogło wywołać eks­
plozje

Hieronim Arnlerg dyrektor urzędu budowni­
czego i starszy komendant straży ogniowej m. Wie 
dnia, przybjł na miejsce pożara z Dóbling, i otrzy­
ma! raport, że wiele ludzi zniesiono z balkonu.

Rekwizysor Herz powiedział świadkowi, że 
wewnątrz budynku nie ma już nikogo. Wówczas 
świadek objąwszy jako starszy urzędnik komendę, 
polecił inżynierowi Wilhelmowi o ile możności zla- 
kalizować pożar. Świadek odpowiada na pytanie 
przewodniczącemu, że inżynier Wilhelm był wła­
ściwie w biurze budowli wodnych — slnżba w od­
dziale straży pożarnej jest pobocznem zatrudnieniem 
(Sensacja.)

Świadek powiada, że on jako naczelny komen­
dant tak „mniej więcej" wszystkie sygnały trąbki 
i komendy rozumie....

—  Złoczów d. 27. kwietnia. Żałobne nabożeń­
stwo za duszę śp jenerała Jeziorańskiego odbyło 
się uroczyście w tutejszym kościele. Katafalk był 
wspaniale przystrojony w kwiaty, zieleń i chorą­
gwie o barwach polskich i ruskich, co bardzo miłe 
sprawiało wrażenie. Była też obecną nasza stiaż 
ogniowa. Po sbończonem naoożcństwie ks. Niedź- 
wiedzki, administrator tutejszej parafii, w serde­
cznych słowach skreślił żywot ś. p. jenerała, jego 
zasługi i bohaterskie czyny. Nakoniec w podnio­
słym nastroju ducha odśpiewano „Boże coś Polskę" 
i „Z dymem pożwów". Główne grono obecnych 
składało się z poczciwych mieszczan tutejszych.

Zarazem i w tutejszej świątyni izraelickiej 
odbyło się o godz. 8 żałobne nabożeństwo za śp 
jenerała Jeziorańskiego, co z prawdziwą przyjem­
nością zapisuję.

— (°/0) Żółkiew, 25. kwietnia. Pan namiestnik 
hr. Potocki zawitał dziś w południe do miasta na­
szego. Za powozem namiestnikowskim . ciągnął się 
cały tabor 6kwipaźy szlachty okolicznej a za niemi 
galopowały liczne włościańskie banderje konue, któ­
rym hetmanił buńcznczuo w malowniczym stroją 
nlnbieniee miasta naszego p. F. D. Na przyjęcie 
tak dostojnego gościa, powitanego w Mostach wiel­
kich przez o. k. starostę p. Geringera i prezesa 
Rady powiatowej żółkiewskiej p. Waygs rta, przy­
wdziała cała Żółkiew strój świąteczny, okrywając 
się wieńcami, girlandami, festonami i kobiercami, i 
urządziła przyjęcie uroczyste, przy ęcie godne osoby 
cesarskiego namiestnika i potomna starożytnego 
rodu Potockich. Niedaleko magistrata, na skręcie 
od ulicy Tnrynieokłej, wzniesiono imponujących roz­
miarów bramę tryumfalną, nader gnstownie przy­
ozdobioną w Ł«gi państwowe, polskie i ruskie i herb 
miasta Aołkwi, mieszczącą na frontonach napisy: 
„Witaj nam P i „Szczęść Bożeł“ 01 bramy try­
umfalnej aż ku zamkowi, gdzie się mieśoi staro­
stwo, roiło się od ludności, między którą utrzymy­
wała porządek honorowa straż z mieązczau złużuna, 
oraz ochotnicza straż ogniowa, która przybrana w 
całkiem nowe uniformy, dziarsko się prezentowała. 
U bramy tryumfalnej zebrała się reprezentacja miej­
ska, naczelnicy gmin wiejskich z okolicy, przeto

żeństwo zboru izraelickiego z torą, młodzież szkol­
na męzka i żeńska z swymi nauczycielami i nau­
czycielkami. Burmistrz miasta p. Skólimowski po­
witał p. namiestnika, wyrażając w swej mowie, że 
bytność jego w Żółkwi, która przechowuje crogie 
pamiątki świetnej naszej przeszłości i w której 
spoczywają popioły Żółkiewskich, Daniłłowiczów i 
Sobie,kich; lepszą nam dla niej przyszłość wróży. 
P. namiestnik oył przemową p. S. widocznie wzrn- 
szony. Młodzież szkolna odśpiewała dwie zwrotki 
hymnu ludowego. Gromkie okrzyki wiwatowe z ty 
siąca piersi napełniały powietrze w czasie przeja­
zdu p. namiestnika aż do samego zamka, gdzie na­
stąpiło przedstawienie dekanaluego duchowieństwa 
łacińskiego i ruskiego, władz politycznych, szkol­
nych, antonomiczuych, sądowych wojskowych. Za­
raz po prezentacji zwiedził p. namiestnik kościółek
1 szkołę u matek Felicjanek, kościół i szkołę n ks. 
Dcminikagćw, gdzie go przyjmował ks. przeor 
Bronisław B iernat, cerkiew bazyljańską, kościół 
famy, po którym oprowadzał go ks. opat Nowa­
kowski, i synagogę, gdzie przemawiali doń po pol­
ska pp. radni Ignacy Cukier, Leon Anfszaner i na­
czelnik kahału Wo.f Arelrad.

Po śniadania, spożytem a ks. opata, opuścił 
p. namiestnik, odprowadzony przez liczne hnfce 
jeźdźców, przed godziną piątą miasto nasze w to­
warzystwie przyszłego prezesa Rady powiatowej 
p. Artura Głogowskiego z Bojańca, żegnany przez 
ludność z takim samym zapałem i entuzjazmem, z 
jakim był witany.

Rnsini ż»lą się ogromnie, że jeden z napisów 
na bramie tryumfalnej nie był zredagowany w ję ­
zyka raskim. Cjy te ich żale są uzasadnione wo­
bec równouprawnienia i w chwili ogólnego nawoły 
wania zgody, niech każdy bezstronny osądzi. Nam 
przynajmniej zdaje się, że względy słuszności i 
sprawiedliwości, pomijając już braterskie pokre 
wieństwo, za nimi wymownie przemawiają,

* W  nrze 97 Gaz. Nar. w artyknle „We­
zwanie do zgody Kalisza" strona 2, szpalta 2 , ustęp
2 czytaj zamiast „przymusowego" — „wabiącego".

Gospodarstwo, przemysł i handel,
Bank „Slayia". Działalność i pieniężna fre­

kwencja za miesiąc październik, listopad i grudzień 
1881. \V przeciągu tego czasu zawarto we wszy­
stkich sekcjach ubezpieczeń (I - IV) życiowej i o- 
guiowej nowych ubezpieczeń razęm 12.800 na ka­
pitał zł. 17,090.518, których piemie i poboczne na- 
leżytości wynoszą zł. 441.350-46. Wynagrodzeń 
za szkody wypłacono w tym perjodzie we wszyst­
kich sekcjacn zł. 284.819-5. W przeciągu tych 
trzech miesięcy włożono do kas oszczędności zł. 
256.046-31 i pożyczono na hypoteki zł, 686.070 39. 
Pieniężna frekwencja w centralnej kasie za mie­
siąc październik, listopad i grudzień 1881: przy­
chód zł. 1,361.751-72, rozchód zł. 1,306.537-90. 
Pożarowemi sikawkami obdzielono trzy gminy w 
Czechach. Od 1. stycznia 1881 zawarte we wszy­
stkich sekcjach njwych ubezpieczeń 69.639 na ka­
pitał 76,178.043.55 zł,, za premią i poboczne na- 
leżytości 1,754.505*39 zł., i wypłacono w przeciąga 
tego czasu wynagrodzeń za poniesione straty we 
wszystkich sekcjach zł. 814.043 55. Autonomiczne 
stowarzyszenie dla zabezpieczenia dochodów i pen- 
syj dla rolników, rękodzielników, urzędników i t. p. 
cieszy się coraz większem wzięciem u publiczno­
ści, i czem raz więcej przenika tą  myślą, a waż 
nośó tego rodzaju ubezpieczeń jest nzuaną we 
wszystkich warstwach społeczeństwa. Najlepszy 
dowód tego jest liczba członków tego towarzystwa; 
zgłosiło się bowiem do końca grudnia 1881 jnż 619 
człon_5 jc, subskrybowane wkładki dosięgały zł. 
422.408*52, a ubezpieczone dochody i pensie zł. 
104.543 51.

Pensyjny związek reprezentantów liczył do 31. 
grudnia 1881 3.494 uczestników i fundusz pensyjny 
dosięgnął wysokości zł. 23.096 81.

Wiedeń d. 27. kwietnia. Zapas dzisiejszego 
targu wynosił 4080 sztuk cieląt, 1427 sztuk żvwej 
436 zabitej nierogacizny 3292 sztuk żywych i 123 
zabitych owiec, 1674 sztuk jagniąt i 20.000 kilo 
gotowego mięsa. Targ w ogóle był mdły.

Płacono za zabite owce od 30 do, 56 zlr. za 
zabitą nierogaciznę od 48 do 68 złr. za 100* kilo 
a po 20 do 32 za parę. Za zabite owce od 32 do 
50 złr. za 100 kilo, za jagnięta płacono od 5 do 
11 złr. za parę bez podatku.

A . Krsysztofoiuicz i Spółka.
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43 

albo: Caffe Stierbock.
Wiedeń dnia 27. kwietnia Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 4080, zabitych wieprzów 426, 
zabitych uwiec 426, żywych owiec 3292, żywej 
niAogacizny 1410. Jagniąt 1674.

Cielęta płacono żywe 25 do 3 4 ' złr., za 
bite 40 do 50 i 58 złr., zabite wieprze 48 do 55 
i 58 z ł r . , zabite owce 45 do 54 złr., żywe owce 
ciężkie dla eksportu w wełnie 55 do 60 zł/., strzy­
żone 50 do 68 złr., lekki towar 40 do 44 złr 
za 100 kilo mięsa.

Jagnięta za parę 5 do 13 złr.
Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 40 do 45 

złr., węgiersKie 48 do 57 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

W. Anńrowicz de K . Sdhela.

tir. i m.wMotói
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Wiedeń 27. kwietnia

Powszechny dług pań­
stwa (za 1Ó0 złr.)

Renty austr. w bark . 5 pro. 
„ „ r - la r z e  5 „

• . Ifi54 do 250 zł.w.a. 4 pr.
I B  la to  „ 600 „ „ „• 8 „
•g |  1860 „ 100 „ „ „ . .
&-.S 1864 „ 100 „ „ „ .  .
Listy anst. dom po 120 zł. 5 pr. 
R enta złota pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

G alicy jsk ie ...........................
„Bukowińskie . . . . .

Inne publiczne papiery.
1 W ęgierska renta złota Cpr. po

>00 złr. w. a.....................
W ęgierska poż. ko l po 120 zł. 

,* 6 procentowa . . . .  
W ęgierska po*, po 100 złr. 
Tnrecka pożycz. kol. po 4°/0fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 120 11 
Budencred. Aot. Ges. 200 -9. 

ak ład  kredytowy dla handln
i p rzem y słu ......................

"zkład kred. węgier. 200 złr. 
- owt rz. eskout. niższo-sustr. 

f o  500 z łr.....................

i pł&oąj żąda j płacą 1 iąda. I łfcci-1 iąda
| złr. * m. | złr ■» a

Galicyjski bank hipoteesny 1 Li s t y  z a s t a w n e 1 "
po 200 zł............................

Banku bust.-węgierskiego po (za 100 złr.)
600 /I r ................................. S H  — 826 - Bodenored. allg. aster. 5 pr. zł. 119 75

76 60 76 T6 Uniom innk po 100 złr. . 25 1 ,9  50 „ spł. w 33 la t 5 pr. w.a. 101 90 102 20
77 45 77 60 Y erkehr1. óank po w. po 140 zł. 145 75 146 50 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. 93 94 -

119 75 120 — \7iedeńt,ki B ankrerew  po 100
119 80 120 — » » -i 8 » » 99 100 25

iSO 80 131 złr. w. a .............................. Galie, bank hipot. 6 pr. wa. 102 20 102 40
184 — 184 50 Akcje kolei.

„ Zakł. kr. wtoś 3 „ „ 108 - -
173 20 178 60 Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 100 60 100 90
146 — 146 25 Albrechta po 200 złr. , At. _  . - — — » n „ w. a. 6 „ 100 60 100 so
--  --- _ Alfoldzkiej po 200 złr. srebr. 171 75 1n  zo 

210 75 2X1 25
Obligacje pierwszeństwa

Elżbiety „ 200 „ _ „ kol. (za 100  złr.)
Ferdynanda północnej po 100

2633 —złr. m. k . .......................... 1629 — Albrechta pc 800 zł. 5 pro.
93 80

99 60 
99 -

100 — Franciszka Józefa po 200 srebr. w. a ......................... 94 20
z-, w. a. . . . . . . 192 50 193 50 Alfdldzka po 200 zł. 5 pr.

95 30Kolei gal Karola Lud. po 200 1 srebr. v a ......................... 95 50
złr. m. k ............................. 309 50 810 — Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 101 25 101 76

Morawsko - Szląaka (central.
28 25 28 75

Elżbiety po 6 pro. sr. . 99 6<> 99 90
po 200 ztr.......................... ■ cm 1862 5 pr. sr. w. a. 99 30 99 60

119 80 120 - - Lwowsko- Czerniow. • Jbsska
173 25

•  ,  1870 5 „ „ „ '00 76 101
po 201 z ł............................ 172 76 » „ 187P 5 „ „ „ 

Ferdynanda pół. 5 prc. m.k.
102 50 . . .  —

184 26 184 76 Aostr. pół. zaoh. p c  200 zł. sr. 209 50 210 106 - — —
116 76 117 25 „ 1. B. „ 200 „ 220 220 20 n 0 5 „ w.a. 101 25

Rudolfa po 200 zlr. srebr. 167 2, 167 75 n .  5 „ srebr. 
Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.

108 - 108 50
Siedmio ™, po 2bO zł. w. a. sft 
•.‘KatseisanD.-Ges. 200 sł. wa.

166 - 167 — 00 40 100 30
830 601631 -• „ II. em. 5 pro, . — . .

Sfidhahn po 200 zł. sr. 143 60 144 — „ H I. em. 1871 800 —. _
183 — 188 f5 Tramway wien. po 170 zł. 

W ę/iersko-ealioyiski (Łnpk.
z l9  75 220 — s IV. e. z 300 zł. 6 pr. _____ — *

248 50 244 25 Łwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865
1 po 200 z łr.......................... 160 50 161 — 300 zł. 5 pro. s, w. a. . 98 90 94 20
843 5o 34S 80 "Węgier, północ.-rschod. po Łwow.-Czer.-Jas. n .  em. 1867
|339 - 339 50 200 zir. si sbrem . . . 

W ęgier, zaohodn. (We >) po
164 50 165 80u zt. 5 pro. sr. w, a. . 

Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1863
99 80 100 20

[i 50 — 860 — 300 złr. tr, a. , ,  . . 168 50 169 800 zł. 6  pro. sr. w. a . . 95 80 96 20

Nowa znów partjs. żydów emigrantów, 
liczbie około 600, opuściła przedwczoraj Warsza­
wę pociągiem roboczym kolei *alaznej warszaw-

«£Bl i n . t n m . - w -.mr.-mjmfwsti
łądt 

w. a.

sko-viedeńskiej. Mniej więcei połowę tego kon­
tyngentu wychodźców stanowili żydzi z Cesar­
stwa.

* * *

Wiedeń d. 29. kwietnia. (Pryw.) Jako na­
stępcę br. Snmmera wymieniają p. Zaleskiego, a 
także hr. Bademego z Krakowa (syna członka 
Wydziału krajowego,

Petersburg d. 29. kwietnia. (Pryw ) Ministe- 
rjum wojny juz wypracowało projekt nroityfiko- 
wania Warszawy i Kown— Niebawem mają być 
zbudowane pod Warszawą na lewym brzegu Wi­
sły siedm, a o 2 wiorsty diltj cztery, na pra­
wym brzegu zaś pięć fortyiłkacyj. Koszta tych 
robót preliminowane są na 10 mil. rubli.

Wiedeń dnia 28. kwietnia. Posiedzenie Izby 
posłow. Na zapytanie Furnkranza odpowiada prze­
wodniczący komisji, hr. Hohenwart, iż wniosek 
Furnkranza, Schónerera i Kronawettera (o nie 
zgodności mandatu poselskiego z posadami, zawi- 
slemi od rządu), będzie przed m,otera onrad naj­
bliższego zebrania komisji reformy wyborczej.

Nowellę do ustawy legalizacyjnej przyjęto w 
trzeciem czytaniu.

Następuje ustawa o taryfie cłowej. Jedenastu 
mówców za pisało się przeciw, dziewięciu za.

P. Moati przemawiał przeciw taryfie cłowej, 
ponieważ jest niekorzystną szczególnie dla Dal­
macji. Taryfa ta jest d« ls*ym krokiem do zupeł­
nego systemu ceł protekcyjnych. Cło od towa­
rów kolonialnych jest za wysokie. Mówca o- 
świadcza się głównie przeciw cłu od zboża i 
twisrdzi, że ekonomiczne interesa Bośuii i Her­
cegowiny nie są w tary&e cłowej dostatecznie 
uwzględnione. P. Schindler mówi za taryfą, któ­
ra wykazuje wielki postęp; udowadnia statysty­
cznie, że dowóz austrjacki ciągle się wzmaga, 
wywóz zaś zmniejsza, a mimo to Austrja wyka­
zuje najmniejsze dochody z ceł. Dlatego głosuje 
za taryfą cłową.

Zabrało głos jeszcze kilku mcwców, poczem 
dalszy ciąg ogolnei rozprawy nad taryfą do ju­
tra odroczono. W końcu interpelował p. Zallin- 
ger ministra skarba w sprawie zniżenia procen­
tów jakie pobielają kasy oszczędności od poży­
czek hipotecznych, — Terlago zaś o ulgi w prak­
tyce przy szacowaniu w Tyroln domów dla po- 
datkn domowo-klasowego.

nbrideń d. 29. kwietnia. Staru Presse i Frem- 
denblatt zapewniają na podstawie autentycznych 
informacyj, że nigdy i znizkąd nie wnoszono ani 
nawet nie poruszano żadnych planów ku przeo­
brażenia Bośnii Hercegowiny na wzór dawne­
go Pogranicza wojskowego.

Opawa d. 28 kwietnia. Minister prezydent 
hr. Taafte przybył Tutaj na pogrteb br. Snmme- 
ra; na dworca witali go: radca dwora Stell wag, 
marszałek krajowy, burmistrz, tudzież naczelni­
cy władz. Pogrzeb br. Snmmera oaoył się z ca­
łą świetnością, na jaką się centraliści wysadzić 
mogli. Hr. Taalfe odjeżdża ztąd w sobotę wie­
czór.

Maros tfasarbeiy d. 28. kwietnia Wielka, 
fabryka Barach? pali się od przed) oindnia. Do­
tychczas wynosi szkoda ćwierć miliona; gmach 
był na pół miliona asekurowany.

Berlin d. 28. kwietnia. Parlament wybrał 
ponownie Levetzowa prezydentem, Frankenstei­
na pierwszym a Ackermann? drugim wicepre­
zydentem.

Paryż d. 28. kwietnia. Ze sprawozdania, 
które w sprawie Saharskiego morza przedłożył 
Freycinet, wypływa, że komisja techniczna, ma­
jąca łbadać ten projekt, wygotuje swój referat 
prawdopodobnie kn końcowi czerwca, a zatem n- 
bhwała rządu nie zapadnie Wcześniej jak w po­
czątku lipca.

Londyn d. 28 kwietnia. Dr. Lamsona, któ­
ry otruł swojego siostrzeńca, powieszono wczo­
raj. Przed śmiercią przyznał si“ do zbrodni.

Paryż d. 28. kwietnia. Według wiadomości 
otrzymanych przez „Ajencję Havasa“ z Londy­
nu, mocarstwa wcale się dotąd nie zastanawiały 
nad projektem detronizacji panującego obecnie 
w Egipcie (hedywa i zamianowaniem na jego 
miejsce Halima baszy, lecz z powodu, iż tera­
źniejszy ohedyw zdradził niepospolitą słabość 
charakteru i przyczynił się tym sposobem do 
rozwoju anarchii w Egipcie, należy ten projekt 
uważać za taką ewentualność, która ma wiole w 
sobie prawdopodobieństwa.

Londyn d. 29. kwietnia. W Izbie lordów 
odpowiada Graurille Delawarowi, że zupełnie 
jest zmyśloną wiadomość, jakoby Paget podpisał 
protokół wz> lędem odstąpienia zatoki Atsab

Dublin d. 29. kwietnia. Wicekról Irlandji 
podał się do dymisji. Następcą jego ma być po­
dobno zamianowany lord Spencer.

Madryt d. 29. kwietnia. Izba posłów przy- 
jęła ustawę o konwersji dłng >w publicznych.

Rzym d. 29. kwietnia. Gazeta urzędowa o- 
głasza następujące oświadczenie: Rozmaito su­
pozycje polemiczne i mylne poglądy pewnych 
dzienników co do projektów i czynności rządu, 
jakoteż jego ndziałn w rokowaniach z obcemi 
państwami, zniewalają ministerjum do ponowne­
go oświadczenia, że >,ni posiada ani też nie n- 
znaje czy to półnrzędowego ca; upoważnionego 
tłumacza swoich myśli i uczynków.

Londyn dnia2&. kwietnia. Wicekról irlandzki, 
Cowpers, ustąpił z^swej posady. Jego następcą zo 
stał Spencer, członek^rainisterstwa. Głoszą ze pierw- 
szą czynnością Spencera będzie wypuszczenie na 
wolność uwięzionych jako podejrzanych. Dzisia; 
właśnie gabinet odbywa naradę, czy mają być pu­
szczeni wolno.

L w ó w , z Izby handlowej, 29. kwietnia. 
I. Ak c j e  za s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei gi uc. Karola Ludwika . 307 

Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 
Banku hypot. galio. po 200 złr. 317

kredyt. galic..po 200 złr. ^60
U. L i s t y  z a s t a w i e  za 100 złr. 

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

^ » •
5 „ okres. .
4 f J •
6 pret. . . .
5 „ lOJ/0 pr.
5

>1 M V
Banku hyp. galic,

Lw.-Ozer.-Jass. IV. em. 1873 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Rndolfa po 800 zh w.a. 5 pr.
srebr. w. a ....................

Rudolfa em. 1869 pc 300 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. sr. w a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr.
6 prot...................................

Papiery loteryjne 
(sztuk*).

Zakład Lred.dlahan. i przem. 
Klary p t 40 złr. m. k. 
Insbruokie prem. pot. . . 
Keglerinh no 10 ?;ir. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. pot. . . 
Brdzińskir m . . . . , 
Ri lffy po 40 -1 '. m. k. . 
Rudolfa po iO złą, m. c. , 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Soli "grodzkie prem. p o t . . 
3t. fienois po 40 złr. m. k. 
Stania awowsha (potyczka)

) 20 złr. w. a. . . .  
W aldstein po 20 złr. m. k. 
Windi .uhgratz po 20 zł. m.k

Dewizy 3-miesięczne
Berlin 100 mark . . . .  
F rankfurt 100 ma-k. . . 
Hamburg 'Ob m ar1 . . . 
■lOndyn 100 fnt. szterl.
P ary t 100 f r a n k .  .  .

płacą 
łr

94 76 

99 70 

99 70 

99 50 

91 76

T

178 80 
11 26 
2 i  50 
19 -  
19 60 
28 60 
42 — 
88 25
J" 66 
61 60 
24 50
a

23 
29 50 
39 50

5S 70 
68 70 
58 70

120 f5 
47 65

95 25 

100 -  

100 -  

99 75 

92 26

179 -
41 75 
28 50
19 75
20  -

24 -
42 50 
88 76 
21 50

25 — 
47 50

24 —
30 —
40

58 90
58 90 
58 90 

120 26 
47 --

Dziś, w sobotę dnia 29. kwietnia 1882

Wojna o tancerką
(Der lustige Krieg) 

opera komiczna w 3 aktach —  z muzyką J. 
Straussa — przekład A. Urbańskiego.

2 CZEBNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór p o e ą g  
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano puoiąg mieszany, 
godz 8 min. 52 po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZTSK: - a  d-worzeo w Podzamczu a godzi­
nie 3 mim 18 rano i  o godz. 3 min. 66 popołudniu 
pocią ■ mięszany.

P DWOŁOGZYSK: na  dworzeo główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 30 wieozór pooiąg pospieszny, o go­
dzinie 3  min. 50 rano pooiąg osobowy, o godzinie 4 
min. lż po południu pooiąg mięszany.

ZE STANISŁAW OW A: na Stryj, rano o godzinie 8 m i­
nut 25, wieozór o godz. 8 min. 20.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRa K o W I . o godzinie 'b  min, 50 przed półnooą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min, 63 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 m inut 9 po południu pooiąg 
mięszany.

100
92

100
88

— 310 5 0  
60 174 60 

322 — 
255 -

101 
94 — 

101 
89 bO

ii
iiu ii ii

Gslic. Zakł. kred. włość. 6 pret.
II II l» II ń „

111. L i s t y  d ł u ż n e  z. 
Ogóiu ego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Ob l i g i  za 100 

Indemnizscyjne galicyjskie . 
ODligarje komun Zakł. kr. wł. 6 ®/0 
Pożyczka kraj. z r. 1375 po 6°/« 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat nohnderski 
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

ii n papierowy .
100 marek niemieckicn . ,
Srebro . . . . .  
Kupony w srebize

101 75 102 75 
102 —  

ICO — 
103 —
96 —

101
cq  __

101 50 
95
100 złr

9896 
złr

100 25 101 
100
101 —

18 50 
22 50

25
101 50
102 50 
20 50 
24 50

53
54 
50 
77 
52

5 
5 
9 
9 
1

1 20%  
58 40

93
64
60
87
62

1 22*/, 
59 15

Jutro, w niedzielę dnia 30. kwietnia 18&ź

Dzieci kapitana Granda
Wielka podróż na około ziemi ze śpiewami i tań­

cami w 8 obrazach, z powieści . .  Verne’ą.

PrzyjoChali dnia 29. kwietnia 1882.
HOTEL ZORŻA : M. hr. Rurko w „ki z Miel­

nicy. A. hr. Borkowski a Sidac*’ duiec. L. Kastory 
z PodŁajec. R. Baller z Wiednia. P. Lr. Czosmw- 
ski z Wołynia.

HOTEL EUROPEJSKI : A. Prlwoźnik z  Wie­
dnia. F. Westendorf z Berlina. M. Birnbaum z 
Wiednia.

HOTEL LANGA : D. Mandl z Wiednia. E. 
Czeacher z Czerniewiec. J . Steier z Berna. J  
Grohman z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : M. Pallas % Mizunia. 
K. Siewicki z Cienlawy. L. Winnicki % Siemia- 
kowic. A. Rylski z Orelec. T. Zarzycki z Cho- 
tylubic.

P O C I Ą G l  K O L E J O  W E  
podług z e g a r u  I w o r H k i e g O

p rz y e h o d z ą  do  L w o w a:
Z KRAKOWA: n godz. 5 min. 40 rano po Ciąg pospieszny 

o godzin.e 9 min. 27 wieozór pooiąg oso >wv, o go 
dżinie 11 min- 23 przed południem mięszany.

KURS GIEŁD? WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 28. Kwietnia 1882. 

godzina 2 minut 20 popołudniu.
Loay kredyiowe 178.50 
Anglo-Atutr. 132.50 
Kolej Kar. Lud. 308.— 
Kolej porad. 143.— 
Kolej "51-ibiety 211.— 
Węg. Nordostb. 165.— 
Węg. obi. p. w al. 95 75 
Kolej iedmiog. 110.50 
Renta w«g 6°/0 119.85 
Roa. rubel pap. 1.21.1/2 
Galic. mdemnia. 100.—

Węgier. Lred. a i. 337 50 
Uaio&sbuk 130.10 
Nordbaha 262 50 
Kolej Alffild. 172 — 
Kolej Lw.-«aer. 173.— 
Wied. Comunal. 126 — 
Węg. kolej zach. 168 — 
Losy tureckie 28.50 
Bu KTeraia 119.50 
Lo«/ wągier. 117.— 
Marki niemieckie —. —

Usposobienie: spokojne. 
W iedeń, 29. kwietnia i»82‘ 

godzina 10 min. 40 przed południem
Akcje kredyt. 348 50 Anglo-anstrj.
Kolei Kar.-Lad 308.76 Kolej Połudn.
Unionsbank 131.30 Napoleondor
Rosyjs. bankn. 1,22 Usposobienie:

Berlin, 28. kwietnia 
godzina 5 minut 40 po południu 

Rosyjs. bank. 208.40 Akcje kredyt.
Lombardy 244.50 Galicyjskie
Kolei Rumnń. 61. Aust. bank.

134. JO 
144 25 
9.58'/,

silne

583.
13 L 40 
170.25

Z nastaniem pory .wiosennej powinien każdy 
pamiętać, źe gruntowne oczyszczenie ciała jest 
rzeczą i 'eodzowną. Wszelkie nieraz zaniedbane 
choroby naskórne, wyrzuty, nieczystości twarzy i 
głowy, łupież w brodzie itp. muszą być usunięte, 
ażeby przysporzyć ważną i normalną czynność skó­
rze, w skntek której pocieszać się można trwałem 
zdrowiem i uczuciem zadowolenia. Przeszło dzie­
sięcioletnie doświadczenie dostarcza dowodu, że ką­
piele lub zmywania mydłem dziegciowem Bergera 
są najpojedyńczszym i najtańszym środkiem od­
świeżenia ciała, uwolnieniu od wszystkich istnieją­
cych chorób u. skórnych 1 zachowania od przy­
szłych Bergera mydło dziegciowe zawiera w sobie 
40 procent -koncentrowanej mazi drzewnej i różni 
się znacznie od wszystkich innych mydeł dziegcio­
wych, w handlu będących. Dla kobiet ł dzieci za­
leca się w łagodniejszych wypadkach mydło kosme­
tyczne d(# umywania i kąpieli, czyli łagodniejsze 
Bergera glicerynowe mydło dzięgciowe, które wkrót­
ce zyskało sobie wzlętość. Należy wyraźnie żądać 
Bergera mydła dziegciowego. Cena sztuki 35 ct.

Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 
skład we Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikola- 
scha, Zygm, Ruckera, J .  Beisera, H Blumenfelda, 
Jakóba Piepesa, G. Geilhofera i A Sklepińskiego.

W Brodach u Ed. Liszka i E. Griinspana, w 
Brzeżanach u R. Dembińskiego i Jul. Hausberga, 
w Czortkowie u L. Noosa, w Dobromilu u N. Gro­
towskiego, w Drohooobyczu u L. Dobrzynieckiego, 
w Horodence u Aksentowicza, w Jarosławiu uRoh- 
ma i Bohusa, w Koiumyi u J . Sidorowicza i £ . 
Stengl-i, w Krakowie u E. Stockmara i W. Redy- 
ka, w Przemyślu u Wład. Nahlit^, w Rzeszowie u 
A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Samborze 
u J. Giirtnera, w Tarnowie u A. Tenczyna i J . 
libida, w Tarnopoli? u Fr. Jamrogiewicza 1 H. Ka- 
hanego, w Sądowej Wiśni u Włodzimirskiego apt. 
i we wszystkich prawie aptekach Galicji.
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finiajsiem "a ro  "aszczyt podać d.. 
wiadomości F. T. publiczności, że z daiem 
I . roarc. b. r. otworzyłam

przy uhiy Czarneckiego, J 4,
ma d o l e ,

Magazyn mód
i pracownię sukien damskich, 

oraz szkołę kroju
7ji opatrzywszy mój n  agarya w znacz 

uy zapas goęorowr-go to w ttri najnowszej 
mody, ako to kapelusze, stroiki d®m0Ub, 
* r , kokardy i fc. d. i Drzpjfjwszy 
tiiność , jakoteż rychle i sumienne wyko­
nan i. wszelkich zamówień „a zasadę , o 
śmielam się polecić się względom P. T 
łaskawej pnbliez ości 2a28 2 - 3

z szscnukieP1

J ó z e f ?  S m u t ł i ó w n a ,

0 u s ta n o w ie n ia  i  u p ad k u

K o n s ty lu t j f  3. M aja ,
przez Hugona K ołłątaja.

Cena I zh .
H ietorja rew olucji 1794 r
przez jenera ła  Jozefa Zajączka. 

Cer,a 60 ct.
W o j o a  m  i s i ł i ę w s k a .

Pamiętuik Stefa.is Żółkiewskiego, 
hetmana W. koronnego.

Cena ID ct.
Zasady sztuki ■wojskowej

przez J . Taruowekiego, 
he * ua W ielki, go koronnego. 

Ceuk 20. cł .
Ż y w o t  H. K o n  a r a  j a

przez Jana  Śniade "kiego 
Cena 40 o,.

, 0  miłości ojczyzny.* Ks. Pio­
tra  Skargi ®t. 10

„Bajki “ St i  rembeckiegi „ 10
„Córa P i a s t o * W ł a d y n ł a *  

Syrokomli „ lu
„Nujemmoa*. Sr.ewu/.enkl „ 10
„Pieśni n ab o in e '. F  K ar­

pińskiego „ 10
„W iesław". K. B roazińs- ego 10 

Powyższe dzieła świeżo opu^ 
ŚCHy p.aeę w taniem wydaniu 
„Biblioteki d rów ki' w o Lwowie,

nakładem

R s  W a r n i  P o l s k i e j .

K

m \
S n
|Mu|9

• J M

i3 m
OM
V" t a

~ z a r a c  S L n u ń i t i  x » 3 z  ś t  »  a s  » i j j f t

Z m i a n a  l o k a l u ,

m*M a m  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  S z a n o w n ą  P  T .  P n b l i c z u o ś ć ,  i i

M nSAZYN ZEGARÓW I ZEGa KKÓW
p o ł ą c z o n y  z p i n c o w n ł f  z e g a r m i s i r a o  ł v * . n ą ,  a  i s t n i e j ą c y

pod firmą 
ul. H alicka 1. 19. we Lwowie

M. Siermomsyslci pr Armatys & Mceri
ppzemosien1 u 1. SOBIESKIEGO 1. l . " ^ g

(obok handlu W Pana Scnamanaj 
Polecając się nadal łaskawem względom, pozustajo z uszanowaniem

M . S i e r m o u t o w i s k i ,  zegai mistrz.

M l

K t a

w5
K M

r  I
" i
» 5isl

H .  U i e n e n s t o o l r . ,
S k ł a d  m a s z y n  r o l n i c z y c h .

w e  L w o w i e ,
unca K opernika 1. 11, (dawniej J  F rank  & Co.)

poleer P lag i, ruchadła, ekbtyrpatory, płużki do 
kartofel, m łruki, Soi towniki do zboża i do kaitofel, 

d rab ie  oryginalne aiue.ykaóskie, p-zetrząsa uze do siana, yoinpy d . studzien i gno­
jów ki, sikawki ogniowe i ogrodowe ze słynnej fabryki ,J a u c k a “; nakoniec

O ryginalne ©z^sei sa lsd o w e do iniw iareh. Cham pion.
Cenniki gratis i franco. . 2352 1—3

(^ O O O O O O O O O O O O O O  
A .  .  ' i n u ,  U  ,r * “/ j  i

n l ic „  U r im u u s k a  1 8 . w e  Iz w  o w i e ,
_  poleca Wysokiej Szlachcie i PT. Publiczn śoi 2356 1

r  =  - = - =  N O W O  U R Z Ą D Z O N Y
- I- 1—12 I

iiMagazyn i pracownię sukien męzkichO
„opttraone mtjlo^szym wyborem Cl i tor, j k e j wj .li j ragra i-ruych. 0

o o o o o o o o o o o o o 4 )

i  FARl'SY OLE«mU
w .  .
X  z u p e łn ie  d o  u  t y c ia  g o to w e ,

do malowu-nia drzw i, u lien , podłóg , dachów, sp~zę'.ów ogrodo- 
wycn % gospodarskich, narządzi rolniczych i ł p., oraz wszel- 

>  Mego rodzaju lakiery, werniksy, farby olejne w tubach, fa/Uy 
techniczne, drukarskie t farbie/skie, palety, pondzie, bromy, kit 
i wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatukach do­

borowych i po najumiarkowaószych cenach, — poleca
Skład fabryczny farb, lakierów, preduktów chemicznych 

oraz Handel materjalów
H t i b n c r  1  H a n k e ,

w e  L w o w ie , R y n e k , 1. 2 9 .
Cenniki specjalne na żądanie gratis i fraLCO. 2354 1—18 _
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T T TR  A M  l e t n  e  prze* 
1 f U  1 ( L e w i u i s  przyj­
muje slY w .k lepie k u ś n i e r z a

a  kWACHOWA
■ g r w  r y n k u  i .  4 0 . - g

po cenach najumiarkowańszych. 
Te k ie  p r z e r ą b i ą ) ^  s l e  

f a t r a  w 'e tn ie j porze t a n i e j  
i dokładniej jak  v zimie.

- Polecam się łaskawym wzglę­
dem Szanownej Publiczności k rcślac bie 
głębokim szacunkiem

« .  I  WACHO W.
©oszniuje się do nabyci*

dworku,
!0 iajmniej o uzcśoiu w ygłunyoh j o io - 
jaoh, z ogrodem, ęi p , iedm ećoiu, lees 

niezbyt daleko od m ia s ta , .ub też

o g r ó d k a ,
radi. Jdbgo L.* lo zbadewsuia dwockn 
.reduiej wielkości. Cbęo gprzediiy ataj^y
(.echcą e:ę zgłosić, ile możności br«" >o- 
Siednik- w, na ulicę B alicką 1. 41, dm gie 
piętro, 6t& drzwi. 2 i4 i  g—2

W. Jabłoński
p r z y  u L c y K o p e r n l k a  l i c z b a  4 ,

w domu p Baurowicza, ■ 
poleca łaskawym względom Szanownej 

Pubhczności sweją

Pracownio i Magazyn
suJrien męzkich,

zaopatrzony w różnego rodzaju sukme 
gotowe, podług najnowszej mody, 
oraz wiellri zapas materjałów z fabryk 

k r a j o w y c h  i  z . g r a s i r z n y c h .
łiaskawe zamówienia wykonują 

cię szybkc i starannie według naj­
nowszych źurnali po cenach najprzy­
stępniejszych. 2 53 1—3

jooo tyo ts:

M a t u r a l n e

O D Y
mineralne

tegorocznego nalewu,
2113 p o l e c a  h a n d e l  i  —g

S t .  M a r k i e w i c z a
W e L w o w i e ,  w R y n k u ,  i .  4 2 .

W

Zakład leczniczy sposobem naturalnym
założył przed jj8. laty w Yeld t w górnej Krainie (sołc 

Laibacf), lekarz ARNOLI) ftiK Ll.
Obszerne zastosowanie fa ą p ie ll  £ w i e t ln  o*p o  w ie tr z n y  t4> 1 

s ło n e c z n y c h  przy łagodnem użyciu wody według zasad hydrjatycz- 
nych, jakotoż względnie użycie systemu Schrotta lub parowych kąpieli, 
są właściwościami cechjjącemi ten sposób leczenia, który b a r d z o  s łtu -  
t e e z b y m  s ię  oJ ta za t dk<* w z m o c n ie n ia  a d r w iw ,  ja k o tc .'. 
d la  r e g u la c j i  o b ie g n  k r w i  i  Je j ezy^ zesien ia  w e  w z z e ł-  
h ie h  s ła b o ś c ia c h .

Sezon rozpoczyna się i. czerwca.
l i s ty  n:em ieckie, frwiuaskie lnb włoskie należ} do końca maj* adresować:

„ARNOLD RIMLT, leka .s  w T r j< “ś ę ( e  [Corsia Giulia]
Prospekta polskie, niemieckie, angielskie lub włuskie na żądanie gratis.

Na sobie doznane dobre skutki tej kuracji p o i w i a i  o r a m y :  Roman 
on G O M thw W M kt Inspek. ko’ei a brechta, ul. Teatralna, 1. 7, Lwów. LuJwil 

OolttrRal, Inżynier kolei K  Ludwika Lwów, dwori.ee. P  P . R osp ,*gcki idżyuler L  f
kolei Albrechta, ul Teatralna, 7, Lwów. .7 K uno j'sk i inzynur t ^le. K. xj Lwów Y f t g o  
dworzec. O tylia N tttm ann  żona c. *1. s.aiszega .nspektora podatkowego Brzeżąj.y 
A ’.r!tmaww syn, Brzeżany. J. Ostrowski słucha^!? siki iy poi t. Lw w. J  r, oel 
szof bióra comm'irc. k o m  Albrechta ulica Ł  czakowskfi- 1. 32, Iwóv: H . Teit
sevre : tar. inż. kolei K. L . Tarnopol. P  B rr  tka Teisstyre  Tarnop JE. Tensey: e 
ju rysta  Wiedoń. Leon Walewski rtar. iu i. kolei czerń, d wor^so Lwów. 2094 1—2

:vxx:

Przy ul? Pańskiej lr 3.
jest całe piętro ze w°zelkiemi przy 
należytościami wraz ze stajnią, wo­
zownią i drewutnią od 1. lipca do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u za 
rządcy domu lub u właścicielki.

W tym domu jest takie KARĘ 
TA. poczwórna i powóz w całkiem do 
brym stanie do sprzedania.

231S 8- 8

D u c h o w n y
e w a g e l i c k o  -  r e f o r m o w a n y  ,
posiadający gruntownie język polski 
i nie.rj^ck^ mo^e ubiegać się o po 
sadę 2go pasterza przy zborze ewan 
gelicko-reformowanym warszawskim, 
a zarazem członka duchownego kon­
systorska z płacą rsr. 900 rocznie , 
mieszkaniem, nie licząc wynagrodze­
nia za naukę religii i objazdy. Osoby 
interesowane zechcą zgłaszać się po 
bliższe informacje ao „Bióra Towa­
rzystwa ewangelicko- reformowanego 
w Warszawie przy ulicy Miodowej 
nr 492a. 2261 8—3

ZiiskowtiLj zarobek uboczy.
Poszukuje się z d o l u y c b  a j e n ­

t ó w  do sprzedać} k .wy pryw atnym  za 
dobrą p - o m i ą  L -d e l im ooitowy li wy. 
Of«rtv nod H. O 911 do H a a s e w t e l n  
&  V o j t l e r  w  H a m b n r g u .  3 - ;

rłiema więcej btlu zębów !too o z9ro
z p l-u  mi tem u , k to b t irzy cż y ^ a

G & M j  D M A M *  j
cesarskiej wody do. zębów,

dostał znowu bolu zębów.

s .  G u l d m a m i  ®
w 1>j rżun , Marienstr»»Me, *9-

l)o  nabycia we Ljvow > •' w apL 
SLygm rtuctiera ; w Brodach 
■ ■ " ’ -omysiu w

1998 2 -<

apt.
; Adolfa Imendira, Przemyślu w 
apt. 'Władysława Ńahliku

U M a ł e r J e  n a  u b r a n i a
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 8 m etr 
1C centro. Ni. obranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., z » ubranie 
z lepetej wełny 7 zł. 44 c t ,  na ubranie z doskonałej wełny 10 zł., na u- 
br»nib z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct.

P l e d y  d o  p « l ł  r ń i  t n*vnka zł. 4, 6, 8, 12 z!. Gdyby się niepo- 
dobały będą ze odesłaniem Lanco i zwrotem portoria na pewrot przyjęte.

W y L ^ l a t n e  n i a t e i I i  n a  n i l a m i  i . .podnie, t- rn r r i ,  za- 
rzutki, p ła j - j r .  n . des. z tyrel, gunię , soLna komiiowe, szowioiy, tryko­
ty, parc iany , doskiny, nami l ik n i  a b ila rd , poleua

Jan Stlkał4f3ky>
Pról i i frw ikc, próbki dla a-rewćów bez fra. co, 1 k r a  w o 6 w 

u jji zwraca się n^ag ę  ne obfity wybór tudzież na ) l ie * W J » « ®  e e n y  «*- 
H a  n t e .  Szozyoąc .lę  « .  fan . m wreln odbiorców, którzy zam ąvląją roete-je 
w  n.e , ’idziawszy próbek, ośuiaJoz„m 2. to -ry  w ten 3po»ób zamówione

gdybj jię  nie podobały, poy jn ._ ję  apowrót. W^olów ozaruo#o peruwi ‘nr. u  
i do3kinu nie mogę pi sysłaó, albowiem tego rodzaju zamówienie jes t rze- f m.  
uzft 2(KlfftIlf& l

" K respondencje przyjm ują i załatw iają „ię w językach nien sokim 
węgierskim. u„eskim, polsldm, nanouskim  i włoskim. 2183 4 e,i

-------------------------------------------r i d o t t o o c y

D z i e r ż a w ^

^ p ó l n i k a
z w kładką do 2000 zł. poszukuje się do 
elegancióego interesu przedstaw iające­
go najświetniejsze widoki, jedynego w 
tym rodzaju w W iedniu. Zabezpiecza 
się wspólnikowi przy zupełnen utrzy­
maniu 800 zł. minimum rocznego do­
chodu. Panie m ają pierwszzństwo. O- 
ferty do 5, m rja przyjmuje W.. Żróbe- 
cki I. Oppolzere isse 4. w W iednia.

2340 1- 6

Lksped>tora pocztowego
potrzebuje urząd pocztowy 

W  Z O I k \ v i . 23491—2
p n y  k o l e i  L z<  r n l o w i t c k i e j

od czerwca r. b. do wzięcia
ziemi oruej pierwszej klasy 500 m.. A p t e k a
łąk 1 0 0  m .; zasiewy ozime.' psZcUiCj w mieście <j tysięcy luduości Leząeero do 
&0 tu rzepaku 30 rn., stosunkowo hrze urządzona je s t zaraz do s irzedania. 
ż/U i inrego jarego ziarna: koniem, ” “ t5vf ndiieli W P an K uhl
hreczki i śrtoifli. r,om o -  pokojact 
tapetowaavcb, badyrti uoim i dosta­
teczne Pacht przynosi 50 złr. od 
krowy. Inwentarz może byC na miej­
scu ódkupiony: krowy szczególnie ła

orostkowie. 2325 2 —8

E K O N O M
praktyczny, kilkanaśiie lat zostający 
w. postępov em gospodarstwie, zaopa- 

dne i dubre. Bliższe oznaczenie miejóT,r7‘on3 "blubnem’ świadectwami, po- 
scowoSci i warunki zasięgnąć możnaiszultuje odpowiedniej posady. Porozu- 
w „Izbie załatwień spraw otywatel- mieć się mtfże pud literą A. Z. w

OCDOł ̂ <X=X>£>4̂ )

I . IBBTArOW lCS 2
m a g is te r  ra rm ac ji I ch em ik  sądow y

poleoa a w oj* zn a k o m ite  ś ro d k i do tw a rz y , k tó re  z n a la z ły  p o w azechne u z n a n ie  i w zię  
to ś ć ,  i  z o s ta ły  w y fzcze g ó ln io i e 4m a w ieibciem i m edalam i z a s łu g i .ANTILENTTILlA g - -

u au w a  p ie g i, o p a len ie  g ło n e esn e , p lam y w ^ tro h ia a e ,  nada je  tw a rz y  b ia ło ś ć , d e l ik a tn o ś ć  '
i p rz r j r z y e to ś ć .  — C -n a  1 » ł._________________  _______

Urnm  1 1 * * 5 5  i  i  m ili

s l :chM we Lwowie naprzeciw kościoła 
0 0 .  Dominikanów w kamienicy nr. 
8, pod „Gwiazdą" I. piętro.

Podkamieniu koło Rohatyna.
2818 1—8

W O D A  1 'U h Ł .tŁW i A
n ie p o ro w n a a y  śro d ek  u a a w a  z tw a rz y  p ry a -c z e , l i s z a je ,  t r ą d z ik i ,  p ie rzch n ie n ie . i ł a s z  I

p o ry ^  T w a rz  o d św ie ż a  i n a d a je  n ie p o ró w n a n y
« « aw a  z tw a rz y  p ry s  

c z en ie  s i^  s k ó ry  i w y g ła d z a  n » « i  s ą c z k i i p 
______________________ d e l ik a to o ś ć -  —"C en*  1 z ł.

U S T  M A G N O L I N A
1 je d y n y  ś ro d e k  o d św ież  ja c y  p łe ć , s k ó ra  su ch a , s z o r s tk a  i z g rz y b ia ła  pod w p ły w em  M a- ! 
1 *no liny  s ta je  s ię  m ięh k ą . p rz e jrz y s ty  i d e l ik a tn ą .  MAGNOLINA o su w a  cz e rw o n o ść  n o sa , 

n isz c z y  w ą g ry  tj- c z a rn e  p u n k c ik i,  k tó re  n a jw ię c e j .-s ia d a ją  w  o k o licy  n o sa . — C ena 
________  tego  zn a k o m iteg o  śro rik a  1 z ł. 50 e t

W utła L illjo w a .

. M i l i o n y  l i t r ó w  K t l n e i n e g o  w i n a  w ^p ij-s ię  zam i-at praw- 
Jzij.ego, nie zważając ns sTuoki zdrowiu szkodliwe ( ‘a tysięcy. Dziuje 8.* 
to z .„go pow odu, ponieważ dotąd prócz drogie] analizy chemirzpoj u n  
istnieje sposób, którymby wino sztuczne zbadać nu.zna. lem u  7 emu sta­
nowi zaradzono w skutek nowego w jnal„zku ochrouionego i prawem zawa- 
rowanego we wszystkicn państwach pod nazw ą:

probierz sztucznych win (Kunstwein-Erkenner).
Za pomocą tego probierza, każdj nieświadomy, p ijący  wino, odraza 

zbad ir może każde wino.
Ten nowo wynaleziony i wielostronnie zbadany probierz je s r małym 

iuntinmeufeui kieszonkowył , je s t powny, ' w s k a ż e  k a ś d e m n  m  - 
t j  e & m i a s t  b e a • r a r n n k o w o  „ H j d o k ł a d n l e J ,  e r y  m a  p r z e d  
8 . b a  w i n o  s * t u c z n e  c z y  n a t u r a l n e .

Ten probierz win nŁJwany także arsoenometrem, je s t niezbędnym 
d l a  i - H i d e g o  wm« p i j ą c e g o ,  restauratora, handlar a win i d .  domu. 

gB£ Kos^tuji wraz z przepiser użycia, w eleganckiej szkatułce skórkowrj 
2 zł. fiO ct i może być pocztą za pobraniem wysłany. Opakowanie nie 

W  liczy się Do n aby cif. jodyrie  w składzie fabrycznym
j K  K .  k .  p r i r  , K P N ś T H i £ U I  R B K £ N i r £ R
K  ,.-e Wiedniu, L, I  leischiuarkt, Nr. I. 1950 1—3

* * » « C C O e . O K G * « » ' C * {  f f i # t  i l

P lam y  ż ó łte , b ru n a tn e  e s to d y  z tw a rz y ,  s z y i i p ie rs i pod w p ływ em  t e .^  cudow nej w ody 
__P° k i lk a k ro tn e m n zy c in  z n ik n ą . C ę m  1 z ł . 50 c t.

ORIENT ALIN A czyli PUDR w płynie
„ a d b je  t w a r .y  p r a w d i  i. n a tu r a ln ą  p ię k n ą  i  p ra j r jo a n ą  n in ł a ić  ( d la  o k a  n ie d o a t r i a r a l -  

n ą ) ,  o d ś w ie ż a  Jąi i  k e n s e rw u je „  C ena 1 t f .  _________

M + t / e l r  k s i ą ż ę c y  b i a  t y
i j e s t  p raw d z iw y m  u n ik a te m  w s z tu c e  k o sm e ty czn e j, n ie  z a w ie ra  bow iem  w  sw ym  s k ł a ­

dzie  a n i b iz m u tu  a n i o ło w iu , a n i te ż  żadnych  m e ta l ic z n y c h  p ie rw ia s tk ó w  szk o d liw y c h  
z d ro w ia  i pom im o tego  p rz y je m n ie  p rz y le g a  do tw a rz y ,  n ad » je  ś l ic z n ą , n a tu r a ln ą  i  b a r -  

n n ą  b ia ło ś ć  i d e l ik a tn o ść . — C ena p u d e łk a  1 z ł ,  Idzo

P u d r  p r z e c iw  p o c e n i u  s ię  n ó g . P udełko E.4 ct. 

S 3  P U  D R  I f S l Ą Ź E J O i r
____________ c ie l i s t o - r ó ż o w  ’ i c i e l i a to  ż ó ł t a w y  po 1 zł. 20 ct.

K R E M  o r j e n t a l u y  b i u i y ,
c i a H » to - r ó io w v  d l a  b lo n d y n e k  i c i o l i g t o - ź ó ł t a w y  d l a  i z a t y n e k .

K rem y te  c z y n ią  za d o ść  w sz e lk im  w ym agan iom ., n a d a ją  bow iem  tw a rz y  n a tu r a ln ą  b ia -  ]
| ł o i ć ,  d e l ik a tn o ść  i  p rz e j rz y s to ś ć . n io sz k o d liw e  i d la  oka  n ie w id z ia ln e . T w a rz  m a rtw a  
1 p o k ry ta  b ru zd am i , n ie r ó w n o - s a o r s tk a  z o s ta n ie  oa łk iem  o d św ieżo n ą  i sd m ło d z o n ą . — '

C ena 1 z ł .  20 c t .
W e L w o iiie  u l. K o p e rn ik a  I. 3. — F il i i  w K ra k o w ie , 
S u k ie n n ic e  1. 2 0 , oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte­

kach i sklepach do nabycia.
Główne składy w aptekach w  Stanisławowie pp. steckera, w Tarnopolu Jamru- 

h '■ ......... ”  *’ * '  Ł Karzykiewiczs, w Stryju Drągowskiego i

/ o o ó o o  « » o o o o o o o o o o a  

H a r i i a u d e r s k a
p r z ę d z a  do robót pończochowych 

I n ie! n a  ^ p u lk a e h .
N a w iedefiakiej i p a ry sk ie j 

w y staw i odznaczone n a j w y ł *  
s s e m ł  ii a g r o d a n i l

P ow rzech iiie  n lub ione z po- 
w< da sw ej w ybornej jak o śc i, do 
n ab y c ia  we w szystk ich  hand lach  

Zn<ik febryczny dla hartow nych  i d e ta ilicznych  a n s t r .
w ęg ie rsk ie j m onarch ii. 2072 18—?

v3 o &c x k :
g ie w le » a , P rz e m y ślu  M ak iika , w  P odhaj^aefc Ii 
o ra z  w e  w say a tk zch  p ie rw s z o rz ę d n y c h  s k le p a c h .

K u w a po cenach 
_  , . l m i  t o  s n y  c h ,
Wolna od porta. Z a naliczeniem.. Pod gwfi- 

r ‘ ncją za dóbry im ab.
6 kilo Gustemala, s na" złr , 4.60
0 „ Portorico, nader w j borna „ 5.—
1 „ Ce/len uyśioieuita . „ 6 50
5 „ plant. Coylon, praw. wyL n o. -
5 B zł ta MenaJo izlaohetn, a 635
5 Mocca, praw. arab arom. „ u

F c d w y ż s z o n e  c ł o  o  1 0  c t .  n  .  
k i l o g r a m i e  potrącamy ni -y zautónie- 
Jic n ten spo«ób, ża nas. o .bioio, dostają 
kawę podtng staiego c ła  20;l9 2 t

L udw ig  H a rlin g  ar C m p. H am burg .

T M IA U  I1 B IS N
GRILLOM

OWOC RuZWALNIAJąCY, ORbEŻWlAjąCT
przeciw ZI TW iRDZEMIU

H em oro idom , ud erzen io m  do g ło w y , e t c .  

■ m p r z y j e m n i ś j s z y  ś r o d e k  d l a  d z i e c i .  

“ C w /  L w o w ie  : t~  A p te l  a c h  p p  M ik o - 
la b c n a  i  K r z y ż a n o w s k ie g o .

*  ^ a r iż d  ; G R IL l ON, Aptdtarz,
*'» Przy ulicy RumbuUau, 27

L  7 l X

wieszczenie.
umaoin*L Zabe ‘Piecreuia budowj

hlio ĵ. liey'.,oja lf. S S * ,£c  
0 8'-d»lni6 ‘ 0. p r^d p o ia ja fem

J‘lan, kontór/s i warunki li­
cytacyjne mogą być tutaj urzei- 
rsane. *

18. kwietnia 18811. 
m to e g y n s h i

i^o.^spreis
F A B R I K u n ś ł - A C E R . f ^

ASTRlRTEfl GEiChAFTSBUCHER . 
Copirbuęherund C opirpressen

t___ ^ ^ m y ^ H E R u n d  allerB U R EAUARTIKEL _______ .

iH .F E IT Ź lN < jB R  Ł  C? W IE N il
I.yerl.Himmelpfortg'.,. ez£vis-a-vis demSładrfheater 

Buchê nach speciePenWiinschen werden rasch angeferPgO
DiteigineBuchdnicktrei-nd lifhoarAnsfalt iibernimmf 

Jsiter unu billiaer

G ra tis  i fr a n c o
wysyłamy każdemu na ży­
czenie na^z właśnie wyszły 
nowy, bogato

ilustrowany

C E N N IK
uuwości letnich

G ra tis  i fr a n c o
podajemy

wszystkich w naszym składzie 
znajdujący en się towarów

modnych
1 m & a u fa k tó w

każdemu do dyspozycji.

WAARENH m  B B tn E It HIRSCH
I V . ,

w e  i n s u s n i i
W l ę d e n e r  H a u p t s t r a s i e  J  4 8 .

Nl bzeeh nauk lekarskich

flr. Witołfl JaroszyfisS
ordynuje od 1. kwietnia b. r.

w Karlsbadzie,
K s l s e r s t r a s s e  ,  r f  i r g z a u " .

p i.ędzy pończoch.
Zna_ fabryczny dl:  ̂

nici wecLo^ych

:w o o o c ś

Publiczne wiedeńskie 
podziękowanie

z d u ła  8 - k w ie tn ia  1 8 8 2 , 200i i—4

o widoeznem i cudownem wyleczeniu ka­
taru. Laszla, chrypki, cierpień piersiowych, 
żołądkowych krtaniowych i suchotuiezyeh.

JANA HOFFA piwo zdrowia
z ekstraktu słodowego, czekolada słodowa, cukierki 

słodowe i skoncentrowany ekstrakt słodowy.

58-h  roć  o d szczeg ó lu io n e
przez ceza-zóti i  królów , tudzież przez k sią ią i 

I k z iężn lczk i, arcykslążgt I kbtążąt.______
Do o. fc. dost twoy uadwor. p. J a n a  H oflfa, król! r&d ;y kom ,i. 

pOaiodscza 0. k. i lo ttg o  krzyż* sssłngi ż koroną, ka* i lsra „ j s .  r-ruoi i  » 
pruskich i niemieckich, i wyłącznego fab ykaata Jana 11 • , el t ia i t r i  sło­
dowego, iosn lwcy Lad.r w i lu ki ą łą t Earopy, we W ł dnin, fabryka: Gra- 
benLc , B rauierstrasee 2. K .ntor i skład f.bryczny: GrabbK Brauuerst. 8 

r rze» dw* lata  cierpiałem na katar opłucnej i kr tai cal. dalece ie  
nie mogłem głośne słowa wypowie U eó. P ier. ni profesorowie w a Wiodnin. 
wysłali mic w zeszłym rokn d„ Gleiobenb rga  i Nicei, powróciwszy z Nicei 
ożywam oa miesiąca pańskie wyborne piwo zdrowia, i panu na cześć o-

z poważaniem F ra n c isz e k  Sfaly,
fabrykant ubiorów męskich ł handel takna , M u iah ilfo rs trsu e , £9.

Wiedeń, 8. k« .ctn! i l e ł \
Grtówuy skład w e Lwewi : Z. B-cker , Baiier, I .oto Mikolanch 

H. Blamenield apwk., Karol Bałłabaa banUel. M ola: Ł ^oj*t««h ant Bro­
dy: wH/stUo , pteki. BocAsjśo: Miehuik. CtemiOwct ,T. Gu . hoaski, 1 łd«- 
wioz apt., bracia Tabakat, lgn. Sohnłrch. DrohoOyi— T. Jabłońdti, oo D<̂ - 
Orzpitcm, Raczki apt. JaeoBu*: J. Rharo apt ». (!llenb6rg, WłDooU s^_ 
Ja&Oi r. W. Bargle* kz apt, Kalomyjai Js- »%owicz. Jwn
Janiga, J. Twac iyński, Kokard Fuchs, ^

« u  ler. Sambor-.

t  m s k u « A s t s s i s r S R ,
i.-i Sn . Br ,7  A '
Toma fzawski apt.,

mta. W a1. W łodziniersk. apt.

w Bftie i p t d . ^ m wwhoi Dr.
Śpl6a30łl W KUij n .

h a  raty

fortepiany 
I pianina

t a u lu  m r z e d z je
o. k  nprz.

fabryka fortepianów
M. Wessely,

v. Bacnei gas„e, 3 b . we W itdaia.
1919 1—f

MŚSZTALEBZ
który tresuje w bardzo krótkiui cza­
sie znakomicie konie, choćby najnie­
sforniejsze pod wierzch, jakoteż i do 
zaprzęgu, a mogący się wykazać z 
togo zawodu chlubnemi świadectwa­
mi, poszukuje odpowieduego zatru­
dnienia. Zgłoszenia łaskawa uprasza 
przysyłać ulioa Wekslarska nr. 21 
we Lwowie, pod literą: „Józef Pr."

Nauczycielki
z wieloli tn i |  praktyką, posiadająca g run­
townie języki praktycznie i toorycznit: 
-anorsL ., niemiecki, polali i muzykę ns 

fortepianie w wyższym stopnia klasyczną, 
orai ws iyntkio wyższe przeum ioiy sikolne, 
poszokaje umies^uzenii na wsi Adres: 
B irbara N ihojeoka, ul ic'  Akademicka, 
l. 2e, pierwbZt- pięfro w ofieyoi-, ostatnie 
drzwi. LiWOW. 2832 1 - 4

Lilio iiese, lk*^ney
tyczny środak piękności, 
służy do pozbyć1: się
Wszelkich nieczystości na- 
a. cnych. Flakon S marki, 
po. fl*k. 1 5 a  2353 1 4

Jedynie prawdz wa w e  L w o w ie  
w a p t e c e  J j jk ó b a  B e is e r a .

1)0 pewuego handlu

towarów modnych
w  W r o c ła w iu ,

poszukuje się z d o l n e g o  s p r z e ­
d a  w e y  P o l a k a  z rychłym wstę­
pem. Zgłoszenia pou cylrą: 

poste iest.
T . B .

l O O W ro c ła w .

W dou_u pod liczbą 24, ul. K opernika są

s k r z y p c e
rozmaitego najlepszego gatunku, w łasnego 
w yrobu , jakoteż pr*wil*iwe w łoskie do 

s;jrr dania.

r M ii* -
ł u r s ^  
L * j  ś ł

Olu  ułomnych dzieci!
W zakładzie ortopedycznym

w e  L w o w ie ,  p r z y  u l ic y  K o p e r n ik a ,  1- IB ,
opróżnione ną m iejsc d a jednego cbłcpciyka i dwóch d: owcząt. Leczą 
się tu  wszelkie skrzywienia kręgosłup:, garby, skrzywienia nóg, kontrak- 

sury tronlej kości 2267 1—6
Prospekty  posvła na żądanie

D y r e k t o r  * a k f » J a
ITJJ spec. lekarz ortop. Mr. Bdw. M ADEJSKI.

S®'Asfaltowe płyty izolacyjne
d o  p o k r y c i a  in n d a m e u tó w

niedopuszczają {.odnoszenia się wilgoci zifmnej w murach. Wzory i cen­
nik franco na żądanie frankowane. 2048 1—3

Asfaltowania przyjmują bię pod gwarancja 
PAU L BILLER, & Co. we Wiedniu, PaToritenstrasse 20.

Z pow oda
przepełnienia składu

zo c ta łe m  u |« w * tn io i iy  w  i a • ty p u tw ia  w ie lk ie j fa ­
b ry k i  g z w a jca rak ic j ap rzed aw n d  po n a s tę p u ją c y c h  
z d i iw ią ja c n  ee aach  ta n ic h . N ad e r  mocno p r a w ­
d z iw e  (n rz^ d o w n ie  oc^ o h o w au r) s re b rn e  cy lin d ry  
z  ła ń o m z k ie m  po 8 i t .
n a d e r  m e c ie  p ra w d z iw e  (n r t^ d o w n ie  ocechow a­

n e )  s r e b r n e  a n k r 7 - re m e u te ry  po  15 zł. 
n a d e r  m o m e  p ro  w d z iw ę  (u r s ą d .w n ia  aceobo w a­

n t )  s re b rn e  z e g a rk i  re m e n te ry  * pedw oju  
w iek iem  po 18 &!.

p ra w d z . s le te  m ezk ie  a n k re - re m o n U ry
tu tk a c h  p e  50—50 *1.

z 8 w a fa m i , co 8

n ie k ry te  w  pyszn y ch  s z k a -

-V*. r  Ł ” ^ « rt« u r y  * podw ójne m i w ie c z k a m i w  p y s r -
p ra w d z . z ło te  a n k ro  r *»°n**V ' *  v

nych s z k a tu łk a c h  po 40 wj n -a « r  p lek n e  i m ocne w  p y sz n y c h  
p ra w d z . a to to  d am sk ie  *

»«*nUry' mf“ * W w,“ łek “ katoł-
2 % h  1 ,  ŻJ—S" nł- . „ K . u t . r ,  p«dw «jnia k ry tn ,  .  p y im y c k  

f r in i i  -*•«
* d Ł*l » ł f t e ? "d»m .k ie r i » o n l e r y ,  n n jn o w m *  ( J a k  ry o ln a  w ak a -

w - J E & k M  K i« r  wahadi.. .  »  n a j p i j k j j - j u f j  o p r a n i ,  rm a b io n o j 
W ,* O e d n ę  " f *  '  ’ “  ■» n *k r t ° * r“ '1 ' 5  ~ 18 l t '

Z . S S K K $  •* “ .  , y sT tk a  n  ^ou ran iem . W  r a z ie  nia 3 w ag am i, eo » « i  «  w r s T t i*  ^e u ran iem . W  r a z ie  niepadołi 
B « c t r 'n a  ,w a r a n  tr i  Ta> ,  r a b a t .  — W yłam m y aaatęp ca

pionięd... ! ,«“ "X  h , “ V łl  iedeń Bocoitenfeidg^ib. Nr
eptdoba&ia slą zwracam 

dla Auatro-Węgier 
88. 1854

Kąpiele n s z c z a n y
ic W ęgrzech, stacja kolei Waagthalbahn.
“ Boapocaęcie p o r , d o la  1. 1882  r „
Oidatiua słynne kąpiele ruałowe aanaiie zostały pod Wktledem 

8iły Lczbicze] w najiyorezyws.j-cb wypadkroeh gM ca, reumat zjnu, zoł~ 
znw K.roi stawów, rzywuĄ tycUe , eapaloń kości, chorób wstępnych  

T d !  * u * skreym tM u i kć ti Temperatura źródła 4 8 -51*  R. 
roaróz odbywa 8ię z W udnia lub Pesztu do Pieszburga, ztąd koleją 

WaagtŁalOabu no stacji u P. ,zci._nc ;h.
BUzszej wiadomości udziela lelura p d r .  W a g n e r ,  którego 

Drosa urą nabyć można w księgarni Bramnttllera w Wiedniu „Graben, 
Mieszka do początku maja w W ie d n iu ,  S ta d t ,  M c h n le ra tra a a e , 
H o te l  „ fa ja ig  v o a  O u g n r u 1*.

19H 1- 8 ZARZĄD HRABŁTWA.



T y l k o  a

Hans Sachs,
we Wiedniu, 1., Liechtensteg 1, 

l%. Najiepsze i a k j t a ń n i e
T  • obuwie dla mężczyzn, 

kobiet i dzieci, zrobione e 
legancao i trk a le  w na] 
obfitszym wyborze za waz* 
w zapasie. — Dam skie  

U  — osty flety la  .stykowe na 
podwójnych podeszwach od 2 zł. 75 ct. 
wyżej, męskie gstyftety na podw ój­
nych podeszwach od 4 zł. wyżej. W szel­
kiego rodzaj n obuwie do spaceru i co 
dziennego chodn, po zdumiewająco tanich 
cenacn. Ilustrow ane cenniki z pouczeniem 
do wzięcia m iary gratis i franco.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
się rychło, coby się nic podbbsdto, będzi- 
wymieniane. 1916 2—?

Skład obuwia „ H f lU S  S f lC l lS K 
we Wiedniu, I, Liechtensteg 1.

Worki od molów

ytoco Towarnicfcitjp Następcy
STACHIBWICZ & ABRYSOWSKI

Lwów, Rynek 1. 32.
polecają w największym wyborze, najmodniejsze

Materje wełniane — Bareźe,

:
• 1

Satyny, Fulary i Kretony.
Próby wysyłamy na żądanie.

Zatrważająca choroba.
Choroba rozpoczyna się raałemi nieprawidłowościami żo łądka , jednakowoż 

jeżeli zostanie zaniedbaną, opanowuje cały  organizm ciała, mianowicie: nerki 
w ątrobę, w ogóle cały  system  traw ienia, przytem  czyni istnienie nieznośnem i 
tylkv śmierć może położyć kres tem n cierpienia. Często sami pacjenci niepoznają 
się na chorobie. Lecz gdy cierpiący sam siebie z a p y ta , w tedy będzie wstanie 
wyprowadzić konkluzję, gdzie i jak iego  rodzaju je s t  jego  cierpienie.

P y tan it: Czy cznję .boleści, czy  czaję ciśnienie, trudność przy oddechanin 
po jedzenia? Czy czuję Ciężkość w połączeniu z zawrotem głowy ? Czy oczy m i ją  
żółte zsoienieuit? Czy przy przebudzeniu się mniemam na języ k u , podniebieniu i 
zębach gęstej śliny, połączonej z nieprzyjemnym smakiem w netach? Czy nie c io ję  
boleśoi w bokaoh lub grzbiecie? Czy nie je s t w prawym bokn wypełnienie tego 
rodzaju, ja k  gdyby eię w ątroba powiększała? Czy nie czuję znużenia lnb zawrotu 
głowy gdy stanę prosto? Czy w ydzielenia nerek są mniej lnb więc j  zafarbow ane, 
potąozonc z osadem dostrzegalnym  w naczyniu dłnżej atojącaoi? Czy po spożyciu 
potraw  trawienib połączone je s t z wdęciem brzucha? Czy nie w ytw arzają się wia 
try , lab odbijanie? Czy nie byw a często bicie serca? Te rozm aite objawy nie przy 
chodzą jednocześnie, a le  przez dłuższy —aa trap ią  cierpiącego i są zwiastnnami 
bardzo ciężki j  choroby. Gdy się przez dłuższy czas na chorobę ule zw no* nwa>i, 
to spraw ia sueby kaszel, połączony z nudnościami. Po niejakim czasie skóra staje 
się snohą i przybiera b rn d ią  barwę brunatną, na rękach i nogach w jstę^n je  za 
wsze zimny pot. W  m iarę ja k  postępuje choroba wątroby i nerek, okazują się 
ta k ie  boleści reumatyczne, a wtedy_ szybkie leczenie tej trapiącej chor by staje

, Lu^dichter 
Yerschluss.

S ta r y  p ra k ty c z n y  w y n a lazek .
W  Rosąji powszechnie używany. Do prze 
chowania jednego lub więcej futer. Bez 
kosztów przechowania. Zuwaz > pod ręką. 
Nie potrzeba proszku od molów. Zabez­
pieczenie od zaraźliw ycb.ehurób z powo­
du unikania zbliżenia się z obefm futrem. 
Od 8 zł. i wyżej. Cenniki franko. P le rw - 
■ sa c. k. np rz. fa b ry k a  P a g e t  <Ł Co. 
W iedeń, I , Riemerghdfce 13. 1948 1 ?

Łańcuszki do zegarków.
W ieaw S łk*  • p . o j . l t o l ś l

C p
Brou-Frou 

podwójne łańcuszk i
dałioŁajoi do etw iere- 
aU , w  ernia Błocona 
p« 4 t i .

Moje łańcuszki de 
B « | a r k ; o w  I  i f l l i*  
to w au eg o  s ło t a ,  u j le p n e  double w  egnlm 
Błocone, ztatepnj* i  prctw yiasB ji ca de piękni- 
•ei i elegancji waiyatfcia łańeusa&i * ł « L  l

Oryg. wiedeński łańcuszek pancerzowy
m patent. .ygn tU m  i karabinbiea 3 hl.

D a m s k i e  łańcuszki do zegarków 
eleganckie z kutaslkieie 9 z ł. 5# et.

Złote łańcuszk i walcowane amerykański# 
piat o reirane£praw dziwem Błotem 4, 5, 6 1 8 sł.» 
Kzetelna 10 letnia gwarancja.

Zapłacony należytość *a ł-yAcu*zok zwrócą 
każdemu, gdyby w  praeci^gu lOletniego używa­
nia łańcuszek poczerniał. ___

H .  M iajuk . j o n .  w e  W i e d n i u .
WolReile nr. 35. 12 8 2—lOj

o bo k  t r a f ik i  .n a  re g u .
W y s y łk a  a a  g o tó w k ę  ln b  p o b ta u lrm . 1

^  W yciąg z pism c. k. radcy dw om  Dr. LOscbnom.

* Seidszycka woda gorżka  *
N  jak o  p ra w d z iw y  i  n a jc z y s ts z y  z d ró j s ło n o  g o rż k i , n ie  je s t  do p o ró w - N  

n a n ia  z  żad n a  in n a  ta k a w a n ą  w odą go rżk ą . Je s t ona silnym środkiem
...................... ....  ‘ ‘ cborobnych, a  miano-

idalnvr.h. hynokondrii ™
*
*

leczniczym w rzędwie ciężkicb i sm utnych następstw^
wicie po długoletnich słab o śc iach  żo łąd k a , hem oroid  s in y ch , h y p o k o n d rji  . 

\  i  h y s te r j i ,  p o d ag ry czn y o h  c ie rp ie n ia c h , a k ro fn ła c h  i  s łab o śc iac h  gla- ^  
5  s to w y e h  itp ., a  przytem ma tę  zalety, że pomimo swej działalności dora- 10 
™ żnej, nie oddziaływa w niczem na najdelikatniejszy organizm. 20:8  1 6 £
N M. F. L. Indusirie-Dlreetion In b ilin  (Bóhmen) X
V  Składy we wszystkich bandlai h. wód mineralnycu

Nadaję najszpetniejszej tw arzy piękność i de lik a tn o ść ! D r. B ix ,
P a n i B i ł ,  wdowa.

c T

Bez przeszkody 
zwracam natychm iast ka­

żdem u pieniądze, gdyby mo- 
, '  <a /  J® prawdziwa
. O  >  /  oryginalna pasta

^\S > V S S r y  /  P O M P A D O U R
^  *  w Przec*%8n ló  an i nie usunęła z każdej

nieozysti-j tw arzy piegów, ostnd, pryszczów, 
zajadów, ozerwoność n o s a p o p ę k a n ą  skórę, 

chropowatość rąk , blizn ospowych i nie nezyniła 
tw arz a i i n u l ą c e  c z y s t ą  i  b i a ł ą .  Je s tto  n a j­

skuteczniejszy środek w tern stalea.n. P ism  dziękczyń - 
nyoh nie pnbliknje się.

Słoik ł przepisem użycia 1 zl. 50 ct.

B i x ,
W ilh e lm in ę  M in ę ,

w d o w a  po d o k t o r c e  m ed. d r . A .
W iedniu,

Stadt, Adlergasse 12. we własnym domu.

Clayton A  Shnttleworth
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej, nr. 22.

polecają
na zbliżający się sezon zasiewów swe 

nznano za doskonałe

M A S Z Y N Y
i narzędzia rolnicze:

PŁUGI nr- 2 i nr. 8 ze stalowemi lemieszami i 
poprawnemi koleśnioami z kutego żelaza.

8ACKA nniw erralnc płngi stalowe, 2- i 3-skibowe 
lekkio płngi.

4-skibow e PŁUGI do przyorywania siewu. 
PODSKIBOWCM 
EXTYRPATORY I walce.
BRONY spnlcbniające.
n a j n o w s z e  s i e w n i k i  rzędowe nniwersalne

P rospek ta  
( aaoo.

z kółkam i czerpiąocmi.
NOWEGO MODELU siewniki riędow e z osiami 

sie Tnemi o p >dwójnych łyżeczkach.
ORYGrłNALNE SACKA siennik i rzędowe. 
SIEW NIKI szerokorŁUtne sys.emn łyżeozkowego. 
SIĘ W N IK I szerokorzntne oryginalne ECKERTA 

i SACKA
SIEW N IK I do koniczyny.
BRONY dyagonalne i łańcuchowa i t. d.

i katalogi g ta tis  i 
16/7 13—16

Skład komisowy
n ' pana

LGzekoistiego
w Czortkowie-

Nowo urządzony i pędzony parą warstat naprawy.

MOŁLA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest
orzeł i moja firina. , . . .  .

Od 30 la t zawsze z n: jhpszym  skotkiem uły-
w; ne na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  ^ ?  
i j  rieciw  a w l r f a u i e t e h  n  t r a w t e n l l l ^ ^ b r a k  
ap e ty tu , zatwardzenie i t. p.) przeoiw fcong 
stjom krwi I cierpieniom hemeroi- 
dalnym. Szczególnie zalecono osobom, zatrudnio­
nym przy zajęciu siedzącers.

—- r - '—- Fałazjwe wyrtby będą sądownie ś . a,ne.
Ces a za pieczętowanego oryginalnego pudełka 1 ałr. w. _

Olej tranowy M, Krohn &
■ spisem użycia kosstąje 1 w. a.

Główny skład wysyłek u A . M o l l ,  o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
JJpratsa ** Ł  2. pWicmt<46, myraśnie iądai preparatów MOLLA i U tylko przyjmo­

wać, które opatrzone są marką ochronną » podpisem.
Królikowski, Z r. Bncker ap., S t. Marklewlos, W. M am ałklewioz J . Haake. 

w  Brodach: t f  . K u sk a  i E . Liszka a p t ;  w Buotaezu- L Nenmann; w
Golicbowski a p t |  w D rohobyczu : Dobrzyniecki apt.) w G łinia  

mtehi A. Hełm w O urakumorm  A. B otesat a p t , w B M a u i  A. Gotaonnąr apt.i w E u tia tyn U ! W  C»w*ki ap. 
w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apfci w E ra ko u ii:  » . gohleraislu t W. Bedyk a p t ,  M. JawormoW, K. Wiśmew- 
ski an t., w Li*>an<nci« A. M iller apt.f w M itłcm  A. PawUkowski a p t j  w łfow gm  Sączu: B  Jakubowski a p t;

P . i f t M o t *W rioviea«h:  igTBrosTg* w z ia r a iu :  "S  s is s s ra a n n ; w Żydaenowio: M. Bardas* apA
 ------------------------------------------------------------ -  — ■ nBWKgżwaiswmi R |

temsam >m pizyw iócić apet-1  i narządy trawienia do w Lśeiw ego stann  prawidło 
wego. Choroba ta  nazywa się . C i e r p i e n i e m  w ą l r o b y  a  nąjwłaśdw-izem i 
najpewniejszem lekarstw em  , 8 h i i k e r - E k N t r a k t  .  Lekarstw o to  godzi w samo 
sedno choroby i pokonyea ja  zupełnie w całym systemie. Osoby, k tóre cierp ą na 
zatwardzeuie. potrzebują Seigla p ignłek  rozwalniająoych w połączon a z ek strak ­
tem „Sbaker*. M e i g l a  p i g u ł k i  r o z w a l n i a j ą c e  leczą vatwardzenio, wykli­
nają febrę i prze«ęDienia,_ uw alniają od bola głowy i niedopuez z rją  do żó ltsoA i. 
Są one najcew niejsze, najprzyjem niejsze i zarazem najdoskonalsze p 'gułki, które 
dotąd wyrabiano. K to  je  raz tylko nżył, będzi® zażywanie dalej prowadzić. Dzia­
łają  powoli i n ic spraw iają bólów, a  w w ypadkach, gdzie kistki nieprannjn wolno 
i łatwo, należy je  nżywać wr..z z ekstraktem . — Cena flaszki Sbaker-ekstraktu 
1 złr. 25 ct., pud R o pigułek rozw alniąjących Seigla 50 c t

W ł a ś c i c i e l  A .  J. W b i t e  w  L o n d y n i e , N e w j o r k u , F r a n k  
f a r c i e  n .  M e n e m .  1950 1 - 6

Główtay“»fełHd dis A ustrji: D r. E hrm anna apteka, zur heingen B rig itta  11: 
> tz  we W iedniu — S k ład y  w G alic ji i  B u k o w in ie : KraWio J . Tr-.a-

czyński, A. Siedlecki, we Lw ow ie  P  M ikolisch, Kai. K rzyżanow ski, Żyg. Rnoker; 
Czerniowce J. Golichowsk, W. Bełdowicz; w aplekacb w B e h ie , B ia łe j . Brodach, 
Budzanowie, Bojanach, Drohobyczu, D u k li ,  Jeziernej, Kańczudze, Kamionce, K o ­
łom yi E. Sceazel, J . Sidorowicz ; w apt. w K om am ib, Rossowie, L isku . M ilówce, 
Nowym  Sączu, w  P rzem yślu  Wład. Nablik; w ap t. w  Podgórzu, Podwolo zyskach, 
P odkam ieniu  przy Brodach, R zezaw ie , Rozdcle, Radłow ie, Rawie ruskiej, Sada- 
górze, Sam borze, Skaw in ie , Soka lu , w Stanisławowie  A1d. Amirowiez, A. Beili, 
.(. Macura; w S  Az szoteie, w  Suczaw ie  M Karozewski, J u l  F  e re rt; to Tarnopolu  
F . Jamrogipwicz, TUFfleiscbmaun, W . K alw ut; w Tarnowie, T łum aczu, W aręiu , 
W iśn iczu ,, Sądow ej q H iszni, W ojniczu, Zbarażu, Ż o łyn i, Ż uraw nie  Józ. Toma 
sze ssk i, Z ydactom e iZ iw c u  ap t. i w wielu aptekach m iast Austro-W ęgier.

Zakład leczniczy Baden 
pod Wiedniem.

Odwiedzanie chorych trwa przez cały rok. 
Otwarcie sezonu letniego d. i. maja.

Sław ne, joż Rzymianom znane alkaliczna-ałono źródło siarczane [Schwefel- 
Kalkąnellen], 13 cieplic 27 do 35® C. odszozególniają się w skutek właściwości swych 
rozmaitych stopni ciepłoty, przezoo do uży tku  kąpielowego w ich naturalnym s ta ­
nie, bezskutecznego ogrzewania lnb ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych 
indywidualności i na różne przypadłości. Skuteczne przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, 
•zkrofnłom , katarowi, newralgiom [bolom nerwów], cierpieniom w stawach, sparali 
żowaniu, cierpieniom skóry i  w kościach, osłabieniom w skutek skaleczenia i cięż­
kim ehorobom skóry i cierpieniom specyficznym, zatruciu organizmu w skutek b ra­
nia metalicznych lekarstw , szczególnie merkurjnszowych.

Rocznie zwiedza 11.000 osób.
Kąpieli rozdano w z. 1881 ogółem 150.0C0.

TMJ8KAWIEC.
otwarcie sezona d. 20. mąja 1882.

Zakład tea położony o 8  kilometrów od najbliższej 
stacji kolei Dniestrzańskiej Ł Drohobycz-Truskawiec. *

Posiada 15% 80lanką i silne Siarczane wody do ką­
p ie l; słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do 
picia, borowinę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpiel; 
aptekę, urząd pocztowy i telegraficzny.

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzo­
ne są z wszelką wytwomością, jak  również nowo urzą­
dzona wziewalnla pary słonej i wyciągu igliw ia; lecze­
nie elektryczne.

Nowe i wygodnie nrządzone pomieszkania z usługą, 
kilka restauracji i cukiernia, nowy bilard, fortepian i 
kręgielnia, dobra kupela i wiele nowo urządzonych u- 
lepszeó.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania i powozy de stacji ko­

lejowej „Drohobycz" lub „Drohobycz Truskawiec" przyj­
muje przy dołączeniu zadatku

Zarząd zdrojowy.
Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez 

c. k. Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty 
• taksy i tańszych kąpieli, tylko w -porze od 1. do końca czerwca 

i od 15. sierpnia do 1ó; września.

kurn-je wód do picia, żętycą i winogronowe. Iłiejsce kuracyjne" ledwie milę kole­
jową oddalone oa Wiednia, w najpiękniej gzem położeniu i  obfitemi lasami liśoiaste- 
mi i szpilkowemi, spacery i wycieczki w piękne okolice, tak koleją jakoteż wozem, 
w każdym kierunku do gór, nastręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i roz-| 
ryw ki; dziennie trzy razy produkcja muzyki w obsz rnym i cienistym parkn; co­
dziennie te a tr  [podczas la ta  na arenie], festyny, koncerty, bale i wyścigi.

Dla obcych znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i restan- 
racje, pyszne i z komfortem urządzone wille, umeblowane mieszkania prywatne z 
grodami, połączenie pocztą, telegrafem i koleją z całym światem, 1909 1—0

Bliższych szczegółów udziela kom isja Z a k ła d u .

C. k. uprz. gal. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
w© Lwowie

wydaje
o d  d n ia  1 .  e t y  c e n ią  1 8 8 1  p o c a tę w s m y

Asy gnaty kasowe
3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu j

 ̂ »  n  »  »>
Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiega 4% pro­

centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze­
niem, będą oprocentowane od dola 1. marca 1881 
począwszy tylko po 4% z zatrzymaniem dotychczaso­
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.
Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie opłaconyJ. 2151 8 —?

mmmmm

SZCZAWNICA
w obwodz. Sandeckim w Galicji

POWSZECHNIE ZNANY

Z A K Ł A D
zdrojowo-kąpielowy, żętyczny i kumysowy.

Położony w pięknej górskiej okolicy u stóp Pienin, 
otoczony górami perosłemi drzewem sz ilkowem, z sta­
rannie ut^zymanemi chodnikami i spaceram i; odznacza­
jący się orzeźwiającem, świeżem, górskiem powietrzem.

Z 6ciu zdrojami silnej szczawy sodowo- 
solnej i sodowo-żelazistej.

Zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych, 
a po części i zagranicznych, w chorobach narzędzi od­
dychania, trawienia i dróg moczowych, zwłaszcza przy 
nieżytach oskrzeli, żo łądka, jelit, pęcherza, niemniej w 
cierpieniach zołzowych czyli skrofulicznych, oraz długo­
trwałych obrzmieniach wątroby i śledziony szczególniej 
pozimniczych.

Liczne, nie drogie, a  przyzwoicie urządzone pomie­
szkania (przeszło 560 pokojów, nie licząc domów w ło­
ściańskich), kilka dobrych restanracyj, pięciu lekarzy od 
la t wielo stale udzielających rady lekarskiej, apteka, 
przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i roz­
rzedzonego, mleko, żętyca, kumys, czytelnia, muzyka 
miejscowa, zabawy z tańcami, koncerta, wycieczki lądem 
i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca pobliskie, poczta 
i telegraf w miejscu, tudzież Atelier fotograficzne Awita 
Szuberta z  Krakowa.

W  roku bieżącym prócz zwykłych restanracyj, kilka 
mieszkań z gruntu odnowiono, oraz zakupiono kilkadzie­
siąt łóżek żelaznych, z materacami sprężynowemi, kilka­
dziesiąt wygodnych fotelów, oraz k lka garniturów mebli 
wyścielanych.

Komunikacja z Krakowem, a przez ten z innemi 
miastami całej Europy ułatwiona za pomocą kolei żela­
znej tarnowsko-lelnchowskiej dochodzącej do Starego 
Sącza, 6 mil niespełna od Szczawnicy odległego, zkąd 
właściciel składu wód mineralnych, Wny Zóllner, dalszą 
jazdę na miejsce ułatwia; prócz tego codziennie przy­
chodzą i odchodzą dyliżanse pocżtowe z Krakowa i ze 
Starego Sącza.

Otwarcie pory zdrojowej dnia 20. maja-
Ceny pomieszkań w pórze od 20. maja do 20, czerwca 

o trzecią część zniżone.
Zamówienia n a  wodę minerał: ą, które się natych­

miast załatw iają, oraz na mieszkania w Zakład-ie, na-? 
leży przysyłać pod adresem ; Zarząd Zakłada zdro­
jowego przez Stary Sącz w Szczawnicy, mi i- 3

i

Osłabienia, roadr-żsiania nerwów, n trata soków i krwi, tajemne g n en h j 
m łodsieiose i wybryki.

Dr. WSUNĄ 
P r o s z e k  P e r u i n
( w y r a b i a n y  a  a t ó l  p e r n w l a d u s k l e l i ) .

F r o u e k  F e r e i n  przydaje się jedynie i  wyłącz­
nie ku temn, ażeby knżde oeŁtbieme ozęśoi p łc iow ych  1

wego. . . _
wicie prz:iz rozpustę, samogwałt, i nocne ęo m uąu io  (powęd impotencji) w y­
wołane osłabienie u mężczyzny, jak  niepininj nerwowe drz-nie rąk i nóg. 

Cena pndełka wraz z dokładnym opisem 1  i ł r .  8 0  ot.
Do nabycia we Lwowie u Zygm Hackera. 1095 11—80 

Joueralny ajent: Al. Gisehner, dyp. aptekarz we W iednin, I I . K aiser 
J ja .  fatr„8 e Nr. 14.

n Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne.dla. żołądka, sta­
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku, Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapjlą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . 'Mikólascha, Krzytanowzkiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i  w magazynach win.

K2xp»rt. .* Cie Propro du Vin de St-Raphael, a Yalence IDrÓme), Franco-
W bandln 8ta.-:l»ł»wa M arkiewi .za wo Lwowie.

Ekstrakt m ię sn y  Liebiga
d a je  przy drobnych  dod a tk ach  wyborny 
ro s ó il  przy należy tum użyciu .takowsgo jasl 
wielbieni zaoszczadzeniem '.v‘ gcapod.irsfvvia 
domowem.Z jednogo-flm ^ angielskiego.rw- 
najsecao się 4 5 4 gramom ekstraklu. zrob ić 
można 190porcyj ailnogorosołu.Przepis uży­

cia  d o lic za  się do każdego  sło ika .
 Eks t rakt l i abiga.______

SKTYLKO WTEDYdŁS i PKĄWDZIWY

4 l,- ł8 V .b ie ^ ig  f a r b ą

Q X %

jeknizej:

Do nabycia we Lwowie u Piotra Mikólascha, A. KoohanowsUegw (da. 
wniej Torosicwioza,) Jąkóba Beisera, Zygmunta Bookera i u Arnolda Wer? 
nera: w Nowym Targu a Karola L&u™. W. Mttlincr i Sp. w Tarnawie,

Y fy tra y  i J. D*bmń»ki 1 OdpewiedńnlMy ndnktor Jan Dobraański. Z  dnkand „€hufty K«ro4oiNj.((


